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Słońce zachodzi nad W ielkopolska
P o zn a ń , 1 0 . 4 .

—  B o g a ta , s z c z ę ś liw a W ie lk o p o l­

s k a ! .. .

T a k a  o p in ia o W ie lk o p o ls c e u -  

trz y m y w a ła s ię w  c a łe j P o ls c e p rz e z  

d łu g ie la ta ..

J e s z c z e d w a  i p ó ł la t te m u  p . w i­

c e p re m ie r K w ia tk o w s k i m ó w ią c w  

S e jm ie o „ d w ó c h p a ń s tw a c h g o s p o ­

d a rc z y c h '4 w P o ls c e w y p o w ie d z ia ł 

p o g lą d , ż e  z ie m ie  z a c h o d n ie  —  to  k ra j  

o  z n a c zn e j z a m o ż n o ś c i i w y s o k ie j  

s to p ie ż y c ia , k ra j, p rz e d s ta w ia ją c y  

w z ó r i id e a ł n ie d o ś c ig ły d la d z ie ln ic  

p o ło ż o n y c h  n a  w s c h ó d  o d  W is ły .

W z o re m  p o d w ie lu w z g lę d a m i  

je s t W ie lk o p o ls k a  n a d a l. A  ra c z e j —  

p o w in n a  b y ć . L e c z  id e a łe m  n ie d o ś c i­

g ły m  (d o b ro b y tu ) p rz e s ta ła b y ć d o ­
b ry c h k ilk a la t te m u .

A  w  o s ta tn ic h c z a s a c h ju ż i w  
W a rs z a w ie p is z ą . o ... u p a d k u g o s p o ­
d a rc zy m  W ie lk o p o ls k i.

—  D z is ie jsz a rz e c z y w is to ś ć P o ­
z n a ń s k ie g o  je s t s m u tn a —  n a p is a ł  
n ie d a w n o  p e w ie n  d z ie n n ik w a rs z a w ­
s k i. W  is to c ie : rz e c z y w is to ś ć ta  je s t 
n ie w e s o ła .

J e s z c z e  o b e c n ie  —  w  k w ie tn iu !  —  
m a m y o k o ło 7 5 .0 0 0 b e z ro b o tn y c h z a ­
re je s tro w a n y c h . A  i lu n ie z a re je s tro -  
w a n y c h ? S ta ty s ty k a n ie o b e jm u je w ie l­
k ie j m a s y m ło d z ie ż y , k tó ra je sz c z e  
n ie  p ra c o w a ła  z a ro b k o w o , a n i o g ro m ­
n e j i lo ś c i b e z ro b o tn y c h w  m ia s te c z ­
k a c h  i w s ia c h .

N a s ile n ie b e z ro b o c ia n a jw ię k sz e  
je s t w  W ie lk o p o lsc e . M a  o n a  p o n a d  
1 2  p ro c , o g ó ln e j l ic z b y  b e z ro b o tn y c h  
w  P o ls c e !

O  z u b o ż e n iu  W ie lk o p o ls k i n a jw y ­
m o w n ie j ś w ia d c z y z a n ik k a p :* a liz a -  
c ji . W  la ta c h  1 9 3 3  —  1 9 3 7  p rz y ro s t  
w k ła d ó w  w  K . K . O . W ie lk o p o ls k i i  
P o m o rz a w y n ió s ł z a le d w ie 3 p ro c ., 
n a to m ia s t w  in n y c h w o je w ó d z tw a c h  
—  3 5  p ro c .

L u d n o ś ć  W ie lk o p o lsk ! z a w s z e w y ­
ró ż n ia n a  s ie p ra c o w ito ś c ią i c n o tą  o -  
s z c z ę d n o ś c i. C z y ż b y  te  c n o ty  z a n ik ły ?  
N ie . J e ż e li n ie  o s z c z ę d z a m y  ja k  d a w ­
n ie j —  to  d la te g o , ż e z a m a ło  z a ra ­
b ia m y . J e ż e li w y tw a rz a m y  m n ie j n iż  
d a w n ie j —  w in n e te m u  w a ru n k i.

Z ie m ie z a ch o d n ie b y ły i s ą k ra ­
je m  ro ln ic z y m  o  n a jz d ro w s z e j w  P o l­
s c e s tru k tu rz e  s p o łe c z n e j: n ie m a l p o ­
ło w a lu d n o ś c i m ie sz k a  w  m ia s ta c h  i  
m ia s te c z k a c h  i ż y je (ż y ła d a w n ie j) z  
p rz e m y s łu , rz e m io s ła , h a n d lu , w o l­
n y c h z a w o d ó w , e tc . Ź ró d ła g łó w n e  
tę ż y z n y g o s p o d a rc z e j W ie lk o p o ls k i i  
je j d o b ro b y tu  b y ły  d a w n ie j d w a : ro l­
n ic tw o  i n a s z a  e m ig ra c ja  z a ro b k o w a , 
k tó ra z a s ila ła ż y c ie g o s p o d a rc z e  
W ie lk o p o ls k i s w o im i o s z c z ę d n o śc ia ­
m i. N a s i w e s tfa la c y p rz e d w o jn ą  
p rz e ch o w y w a li c o ro c z n ie d z ie s ią tk i  
m ilio n ó w  z ło ty c h  d o  n a s z y c h  b a n k ó w  
lu d o w y c h . J e s z c z e w ’ p ie rw s z y c h la ­
ta c h  p rz e s ła li lu b  p rz y w ie ź li z e s o b ą  
w ie lk ie s u m y , d z ię k i c z e m u  W ie lk o ­
p o ls k a p ra w ie n ie o d c z u ła  S k u tk ó w  
o d p ły w u  k a p ita łó w n ie m ie c k ic h  d o  
N ie m ie c .

Ź ró d ło to w y s c h ło . A  ro ln ic tw o  
w ie lk o p o ls k ie p o d u p a d ło .

W y d a jn o ś ć z  h e k ta ra  n a  z ie m iac h  
z a c h o d n ich  w y n o s iła  w  r . 1 9 1 3 : p s z e ­
n ic y 1 9 ,9 q , ż y ta 1 6 ,9 ą , b u ra k ó w  
3 0 0  q ; z a ś w  r . 1 9 3 4 : p s z e n ic y 1 6 ,7  g ,  
ż y ta 1 2 ,7  q , b u ra k ó w  2 4 9 q . O b e c n ie  
je s t —  o  i le w ie m y  —  n iż sz a .

J e s z c z e w  la ta c h  1 9 2 8 — 2 9 z b io ry  
z b o ż a  z  h e k ta ra  w  W ie lk o p o lsc e  b y ły  

trz y k ro tn ie  w y ż sz e  n iż n p . n a  W ile ń ­
s z c z y ź n ie .

O b e c n ie ró ż n ic a  ta  je s t n ie p o ró w ­
n a n ie m n ie jsz a : w w o je w ó d z tw a c h  
w s c h o d n ic h  i c e n tra ln y c h  w y d a jn o ś ć  
w z ro s ła , w  z a c h o d n ic h  —  s p a d ła . N a  
s tą p iło  w y ró w n a n ie ... w d ó ł.

T e n  k a ta s tro fa ln y  s p a d e k  p ro d u k  
c ji ro ln e j z ie m  z a c h o d n ic h n a s tą p ił 
n ie ty lk o n a s k u te k u tra ty d a w ­
n y c h  ry n k ó w  z b y tu . W ię k s z ą m o ż e  
ro lę  o d e g ra ły  tu  b łę d y n a s z e j p o li­
ty k i g o s p o d a rc z e j. G d y c e n y  z ie m io ­
p ło d ó w  k a ta s tro fa ln ie s p a d ły , a  c e n y  
a r ty k u łó w  p o trz e b n y c h  w  g o s p o d a r ­
s tw ie ro ln y m  i c ię ż a ry  p u b lic z n e u -  
trz y m a ły s ię n a d a w n y m w y s o k im  
p o z io m ie ; g d y k re d y t d łu g o te rm i­
n o w y  s ta ł s ię n ie d o s tę p n y m , k ró tk o ­
te rm in o w y b a rd z o  d ro g im , a n a w o z y  
s z tu c z n e n ie o s ią g a ln y m  „ a r ty k u łe m  

z b y tk u 1 1 —  z k o n ie cz n o ś c i n a s tą p ił  
n a w ró t o d p ro d u k c ji u s z la c h e tn i  
n e j d o  p ro d u k c ji p ry m ity w n e j o ra z  
s p a d e k w y d a jn o ś c i g le b y .

G le b a z ie m z a c h o d n ic h w y m a g a  
s ta ra n n e j u p ra w y  i n a w o ż e n ia  s z tu c z  

Proces Cyw ińskiego i Zw ierzyńskiego
(T e l. w l.) W A R S Z A W A , 9 . 4 .

(s s ) W  S ą d z ie O k r ę g o w y m  r o z p o c z ą ł s ię  
d z iś o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r o c e s p r z ec iw k o  A le k sa n ­

d r o w i Z w ie r z y ń sk ie m u i S ta n is ła w o w i C y ­

w iń sk ie m u , o sk a r ż o n y c h z a r t. 1 6 2 k . k . o  
z n ies ła w ien ie p a m ię c i M a rsz a łk a J ó z e fa  
P iłsu d sk ie g o .

A rty k u ł 1 6 2 k . k . m a n a s tę p u ją ce b r zm ie ­

n ie : „ K to p u b lic zn ie d o p u sz cz a s ię lż e n ia  
N a r o d u  a lb o  P a ń stw a  p o lsk ie g o , p o d le g a  k a  
r z e w ię z ie n ia  d o  la t 3 -ch , lu b  a r e sz tu  d o  la t  
3 -c h .”

W e * śc ie n a sa lę r o zn r a w  je s t z a k a r tk a ­

m i, k tó re w y d a w a ło b iu ro p r e ze sa S ą d u . 
Z w ie r z y ń sk i z ja w ił s ię w  S ą d z ie o g o d z . 9 , 
w r a z z ' o b r o ń c a m i a d w . N o w o d w o r sk im , 
K o rn b lu m em  i P ie r a c k im . O sk . C y w iń sk i, 
z o s ta ł n a r o z p ra w ę p r z ew ie z io n y k a r e tk ą  
w ięz ie n n ą . N a sa lt z n a jd u je s ię o n  p o d  e s ­

k o r tą  p o licy jn ą . W  b r a m ie o sk a rż o n y  p r zy ­

w d zia ł c y w iln e p a lto . J e s t to m ęż c z y zn a  w  
śr ed n im  w ie k u , o  c z u p r y n ie s trz y ż o n ej , c ze ­

sa n e j d o g ó r y i p o d s tr zy ź o n y c h b lo n d w ą -  
sa c h .

P u n k tu a ln ie o g o d z . 9 ,3 9 , z ja w ił s ię n a  
sa li r o zp r a w  k o m p ’e t są d z ą c y , p o d  p r z ew ó d  
n ic 'w e m  p r e ze sa  P r zy b y ło w sk ie g o  i sę d z ió w  
D a n ie le w ic z a i D y z m a ń sk ieg o . O sk a rż a  p r o ­

k u r a to r Z eleń .

R o z p r a w a r o z p o cz ę ła s ię o d u sta len ia  
p e r so n a lii o sk a r ż o n y c h . N a stęp n ie p r zy s tą ­

p io n o d o o d c zy ta n ia a k tu o sk a r że n ia , we­
dług k tó r eg o  o sk a r ż en i Z w ie r z y ń sk i i C y w iń  
sk i d o p u śc ili s ię z e lże n ia  N a r o d u  p o lsk ie g o , 
a m ia n . C y w iń sk i p r z ez u ż y c ie w  a r ty k u le  
o b e lż y w y c h w y r a ż e ń d la o k r e ś len ia o so b y  
M a r sz a lk a J ó z e fa P iłsu d sk ie g o , z a ś Z w ie ­

r z y ń sk i z a u m iesz c z e n ie te g o a r ty k u łu w  
„ D z ie n n ik u W i’e ń sk im ” . W  u z a sa d n ien iu  
a k t o sk a r że n ia s tw ie r d z a , iż d n ia  3 0 s ty c z ­

n ia b r . w  n r . 2 9 „ D z ie n n ik a W ile ń sk ieg o ” , 
k tó r eg o w y d a w c ą je s t A le k sa n d e r Z w ier z y ń  
sk i z a m ie sz c zo n y  z o s ta ł a r ty k u ł p . t  „ C . O . 
P .” p ió r a S ta n is ła w a C y w iń sk ie g o , w  k tó ­

r y m  a u to r o m ó w iw sz y k s ią ż k ę M e lch io r a  
W a ń k o w ic z a „ O . O . P .” u ż y ł n a s tę p u ją ce g o  
z w ro tu :

„ W a ń k o w ic z d a je sz er eg ż y w y ch  o b r a z -

l.P.11. liewełmie ott w iMil-iMMi
(T e l. w l.) W A R S Z A W A , 9 . 4 .

(s s ). W  z w ią z k u  z n a d ch o d z ąc y m  d n ie m  
1 m a ja  K o m is a r ia t R z ą d u  m . W a rs z a w y  z a ­
ję ty  je s t u s ta la n iem  tra s p o c h o d ó w  o rg a n i-  
z a c y j s o c ja lis ty c z n y c h .

W  te g o ro c z n y m  ś w ię c ie 1 -g o m a ja n ie  
w e z m ą u d z ia łu  o rg a n iz a c je ro b o tn ic z e z rze  
s z o n e w  Z w ią z k u P o ls k ic h Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h (Z P Z Z ). O rg a n iz a c je te  w  m y ś l  
u c h w a ły  R a d y  N a c z e ln e j p o s ta n o w iły n ie  
u z n a w a ć  d n ia  1 -g o  m a ja , ja k o  ś w ię ta  ro b o t­
n ik a , a  to  d la te g o , ż e  d z ień  te n  o d  s z e re g u

1 s t s łu ż y  d e m e n to m  o b c y m  N a ro d o w i i P a ń  
s tw u P o ls k ie m u d o d e m o n s tra c y j g o d z ą ­
c y c h  w  in te re s  N a ro d u  i P a ń s tw a .

N a to m ias t Z P Z Z  p o s ta n o w ił w s z c z ąć  a k ­
c ję  z a  u s ta le n ie m  je d n e g o  d n ia  w  ro k u  ja k o  
p o w s ze c h n e g o  ś w ię ta  p ra c y .

D a ta te g o d n ia u s ta lo n a m a b y ć w  
d n ia c h  n a jb liż s z y c h .

N a to m ia s t d z ie ń  1 -g o  m a ja  b ę d z ie d la  
o rg a n iz a c y j ro b o tn ic z y c h z rz e s z o n y c h w  
Z P Z Z  d n ie m  z d w o jo n e j p ra c y d la d o b ra  
P o ls k i.

| n e g o . W  r . 1 9 2 9  s to so w a n o w w o je ­
w ó d z tw a c h z a c h o d n ic h n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h z a 4 4 z ł 3 0  g r n a je d e n  
h e k ta r z ie m i u p ra w n e j, n a to m ia s t w  
w o je w ó d z tw ac h w s c h o d n ic h z a ... 
1 z ł 1 1  g r . n a  h a ! W ie lk o p o ls k a  b y ła  
n a jle p sz y m , g łó w n y m  o d b io rc ą C h o ­
rz o w a  i M o ś c ie . B y ła , le c z  ju ż n ie  
je s t. B o s p rz e d a je  s ię n a w o z y  s z tu c z  
n e n p . F in la n d ii z a c e n ę m n ie jw ię -  
c e j o  p o ło w ę n iż s z a o d  te j , k tó rą  m u ­
s i p ła c ić  n a s z e z u b o ż a łe i c o fa ją c e  
s ię ro ln ic tw o ! D z iw n a to , z a is fe , p o ­
l ity k a . Z a o s z c z ę d z a o n a p a ń s tw u  
k ilk a m ilio n ó w  z ł ro c z n ie k o s z te m ... 
d z ie s ią tk ó w  m ilio n ó w , k tó re tra c im y  
n a  s k u te k z m n ie jsz o n e j w y d a jn o ś c i 
g le b y .

K o s z ty  te j d z iw n e j p o lity k i p ła c ą  
p rz e d e w s z y s tk im i g łó w n ie z ie m ie  
z a c h o d n ie .

Z ie m ie  te  p o n o s z ą  te ż  w ie lk ą  z ,z e ś ć  
k o s z tó w  d ź w ig a n ia z ie m  w s c h o d n ic h  
i tw o rz e n ia C e n tra ln e g o O k rę g u  
P rz e m y s ło w e g o .

C . O . P . je s t d z ie łe m  w ie lk im  i k o ­
n ie c z n y m . M a o n  b y ć p łu c a m i o rg a -

k ó w  te g o c o w id z ia ł i c ze g o  n ie  w id z ia ł, a le  
c o p o d o b n o m a p o w sta ć w  c z a s ie n a jb liż ­

sz y m  w  ty m  se r tsu  P o lsk i, z a d a ją c  k łe m  s ło  
w rm  p e w n e g o k a b o ty n a , k tó r y m a w ia ł o  
P o lsc e , ż e je s t ja k o b w a r z a n e k , w  k tó ry c h  
ty lk o  to  je s t  d o b r e  c o  p o  b r ze g a ch , a  w  śr ó d  
k u  p u stk a * '.

P o w y ż sz y c y te t , o o b w a r za n k u , z a cz er ­

p n ię ty z o s ta ł z k s ią ż k i W a ń k o w ic za , g d z ie  
s ło w a te p r z y to c z o n e z o s ta ły ja k o s ło w a  
w y p o w ie d z ia n e p r z ez  M a r sz a łk a J ó z e fa P ił-  
su d sk ie o o . N a k ła d o d n o śn e g o n u m e r u  
. D zien n ik a W ileń sk ie g o ” , u le g ł r o zp o w sze ­

c h n ien iu .
O sk a r że n i p r z es łu c h a n i w d o c h o d z e ­

n ia ch  d o  w in y  s ię n ie o r z y z n a li, t łu m a c z ą c  
s ię : S ta n is ła w  C y w m sk i p r zy p u sz cz a ł, iż  
a u to r e m  c y to w a n y c h  p r z e z n ieg o  s łó w  je s t

Słow acy nie pójdą na kom prom is
Kategoryczne stw ierdzenie ks. Hlinki

B ra tis ła w a , 9 . 4 , (P A T ).

„ S lo v e n s k y H la s “ z a m ie s z c z a tre ś ć  
w y w ia d u , u d z ie lo n e g o  w  ty c h  d n ia c h  
je g o k o re s p o n d e n to w i p rz e z k s . A n ­
d rz e ja  H lin k ę . N a  z a p y ta n ie , ja k  s ię  
z a p a tru je n a s p ra w ę p rz y s tą p ie n ia  
je g o  s tro n n ic tw a  d o  rz ą d u , k s . H lin -  
k a o d p o w ie d z ia ł, ż e b y ło b y to  m o ż -  
l iw y y m  ty lk o p o d je d n y m  w a ru n ­
k ie m , a  m ia n o w ic ie w  ra z ie p rz y z n a ­
n ia S ło w a k o m  a u to n o m ii. B e z a u to ­
n o m ii S ło w a c y  d o  rz ą d u  n ie w s tą p ią  
i ż a d e n  k o m p ro m is  n ie je s t tu  m o ż ­
l iw y .

W  s p ra w ie z a p o w ie d z ia n e j w s p ó ł­
p ra c y z m n ie js z o ś c ia m i n a ro d o w y m i 
k s . H lin k a  o ś w iad c z y ł, ż e  je g o  s tro n ­
n ic tw u  n ie p o z o s ta je n ic in n e g o d o  

n iz m u  g o s p o d a rc z e g o  P o ls k i i je j k u ź ­
n ią  w o je n n ą . C . O . P . m u s i b y ć tw o ­
rz o n y  w e d łu ~  n la n u , s k o ro  + e ^ o  w y ­
m a g a b e z p ie c z e ń s tw o k ra ju . L e c z  
n ie p o w in n o , n ie m o ż e s ię to s ta ć  
k o s z te m p rz y b ra n i  c z a , a lb o w ie m  
w ła śn ie w z g lę d y b e z p ie c z e ń s tw a n a ­
k a z u ją p rz y g ra n ic z e w z m a c n ia ć , n ie  
o s ła b ia ć : w z m a c n ia ć p o d k a ż d y m  
w z g lę d e m . Z w ła s z c z a g o s p o d a rc z o .

T y m c z a s em ...

W ie ś w ie lk o p o ls k a  n * '? m o ż e w y ­
b rn ą ć  z k ry z y s u , g d y ż  o d d łu że n ie  ro i  
n ic tw a  n ie o b ję ło  k re d y tu  z o rg a n iz o ­
w a n e g o , g d y ż  , p o m o c k re d y to w a  
p a ń s tw a  je s t n ie d o s ta te c z n a , a  c e n y  
n a w o z ó w s z tu cz n y c h z a w y s o k ie . 
P rz e to  w ie ś n a d a l je s t s ła b y m  k o n ­
s u m e n te m .

P o b o ry  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
i s a m o rz ą d o w y c h s ą n is k ie , z a ro b k i  
ro b o tn ik ó w  p rz e w a ż n ie  g ło d o w e , b e z  
ro b o c ie o g ro m n e , b o fa b ry k  u b y w a . 
Z  ró ż n y c h p w o d ó w : je d n e s ię l ik w i-

(C ią g  d a ls z y  n a  s tr . 2 -g ie j)

n u b licy s ta S ta u is ła w  M a c k ie w ic z , n ie ż a s  
M a rsz . J ó z e i P iłsu d sk i, z a ś  Z w ie rz y ń sk i, ż e  
k ie ru ją c d o d r u k u a r ty k u ł b y ł p r z eśw ia d ­

c z o n y , iż a u to r c y tu je w  u r y w k a c h s ło w a  
M a c k ie w ic z a .

P o o d c zy ta n iu  a k tu o sk a r ż e n ia o b r o n a  
w y su n ę ła  w n io sk i o  p o w o ła n ie  k ilk u  św ia d  
k ó w , k tó r y ch  są d  n ie  z a w e zw a ł. P o n a d to  
o b r o n a d o m a g a s ię p r ze s łu c h a n ia św ia d ­

k ó w  sp r o w a d z o n y c h  p r z e z n ią n a r o zp r a ­

w ę, a m ia n o w ic ie m . in . p r o f. .Z d z ie ch o w -  
sk ie g o , p r o f . P ig o n ia , o . T r ze c ia k a , p r o f . 
K o śc ia łk o w sk ieg o  1 r e d . M a c k ie w ic z a . P rz e  
c iw k o  w n io sk o m  o b r o n y  z a o o n o u o w a ł p r o ­

k u r a to r  Z ele ń , p o  c zy m  sa d  u d a ł s ię  n a  n a ­

r a d ę . k tó r a  trw a  d o  c h w ili, w  k tó re j k o r e ­

sp o n d e n t W a sz  p r ze te le fo n o w u je te s ło w a .

z ro b ie n ia w o b e c u p o ru  C z e ch ó w , k tó  
rz y , p o m im o  k ry ty c z n e j s y tu a c ji p a ń  
s tw a , n ie  c h c ą  p o d ją ć  ro z u m n e j p o li­
ty k i i p rz y z n a ć S ło w a k o m  u s tę p s tw ,  
k tó re  b y  w y s z ły  n a  d o b re  c a łe m u  p a ń s tw u .

Kongres Bezpieczeństw a Pracy

(T e l. w l) W A R S Z A W A , 9 . 4 .

(s s ) D z iś o  g o d z . 9 ,3 0 w  G m a c h u  
P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a H y g ie n ic z n e -  
g o  n a s tą p iło  o tw a rc ie  K o n g re s u  B e z ­
p ie c z e ń s tw a P ra c y .

P . P re z y d e n ta  R . P . n a  K o n g re s ie  
re p re z e n tu je  b . M in . Z . K o ś c ia łk o w -  
s k i.

P o n a d to n a u ro c z y s to ś ć o tw a rc ia  
p rz y b y li: n . M in . R o m a n , v . m in . R o ­
s e , v . m in . B o b k o w sk i, v . m in . P ie s ­
trz y ń s k i, v . m in . S o k o ło w s k i, o ra z  
P re z es M ię d z y n a ro d o w e g o  B iu ra P ra  
c y  w  G e n e w ie in ż . V a a g re i in n i.

O b ra d y  K o n g re s u  trw a ć  b ę d ą  k il­
k a  d n i.

Czworaczki w Rum unii

. C z er n io w c e , 9 . 4 . (P A T ).

„ N a s z a R ie c z “ p is z e , ż e  w  B a n a c ie  m ie ­

s z k a n k a w s i K a ra s z , A n n a  B u rd u k , p o w iła  

c z w o ra c z k i: d w ó c h  c h ło p c ó w  i d w ie  d z ie w ­

c z y n k i. M a tk a  i d z ie c i, ja k  d o tą d , c z u ją s ię  

d o b rz e . C a ła lu d n o ś ć o k o lic z n a in te re s u je  

s ię b a rd z o  ż y w o  c z w o ra c zk a m i, g m in a  p o ­

d a ro w a ła  im  p la c  n a  b u d o w ę  n o w e g o  d o m u .
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Słońce zachodzi nad 

Wielkopolską
(Dokończenie ze str. 1-szeJ.)

dują,, TSRQPONMLKJIHGFEDCBAin n e p rz e n o sz ę , d o  w o jew ó d z tw  

c e n tra ln y c h . W  la ta c h l9 2 8 — 3 6 z d e ­

m o n to w a n o  i w y w ie z io n o z P o m o rza  

i W ie lk o p o lsk i d o in n y c h d z ie ln ic  

3 0 0 k o tłó w , c z y li —  se rca  3 0 0 z a k ła ­

d ó w  fa b ry cz n y c h !

P o n ie w a ż w ie ś m a ło (k u p u je a  

św ia t p ra c y  z  k o n ie c z n o śc i o g ra n ic za  

•w o je  p o trze b y  —  w  h a n d lu  i rz e m io ­

ś le z a s tó j, w  m ias tac h  ru c h  s ła b y , w  

m ia s te c z k a c h b ie d a a ż  p isz cz y .

W ielk o p o lsk a u c ie rp ia ła o g ro m n ie  

n a  sk u te k  o d p ły w u  (k a p ita łu . U c ie k a  

k a p ita ł p rz e m y sło w y , u c ie k a i w ie l­

k a c z ę ść te g o , k tó ry w p ła c a m y d o  

(k a s u rz ę d ó w  p o d a tk o w y c h i in s ty -  

tu c y j sp o łe c zn y c h . M a ją c n a jw ię k ­

sz e n a s ile n ie b e z ro b o c ia —  m u sim y  

o d d a w a ć  w ie lk ą c z ęść su m  w p łac a ­

n y c h d o  ró ż n y c h fu n d u sz ó w in n y m  

d z ie ln ic o m . B y ło b y to  w  p o rz ą d k u , 

g d y b y  W ie lk o p o lsk a g o sp o d a rc z o  b y ­

ła  ta ;k  s iln a , ja k  d a w n ie j. L e c z  o b e c ­

n ie sa m a  p o trz e b u je p o m o c y .

M o g ło b y  n ie  b y ć ta k  ź le , ja k  je s t. 

M o g ło b y n ie b y ć u  n a s ty lu b e z ro ­

b o tn y ch . N ie b ra k  u  n a s a n i re a l­

n y c h  m o ż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h , a n i 

d u c h a p rz e d s ię b io rcz o śc i, a le b ra k  

(k re d y tó w  n a u ru c h o m ie n ie n o w y c h , 

n a w e t b a rd z o p o trz e b n y c h , m a ją c y c h  

z a p e w n io n y ro z w ó j w a rsz ta tó w p ra ­

c y . W e d łu g  o b lic z eń  p o z n a ń sk ic h  s fe r  

g o sp o d a rcz y c h , m a ja c o k . 2  m ilio n y  

z ł m o ż n a b y  u ru c h o m ić u  n a s k ilk a ­

n a śc ie z y sk o w y c h p rz e d s ię b io rs tw  

p rz e m y sło w y c h i z a tru d n ić o k o ło  

5 .0 0 0 o só b .

Z w ró ć m y b a c z n ie jszą u w a g ę n a  

św ie tn y ro z w ó j p la có w e k g o sp o d a r ­

c z y c h ż y w io łu n ie m ie c k ie g o n a z ie ­

m ia c h z a c h o d n ic h . D a lsz e  o s łab ie n ie  

g o sp o d a rc z e lu d n o śc i p o lsk ie j p rz y -  

g ra n ic za m ia ło b y fa ta ln e n a s tę p ­

s tw a . P rz y g ran ic z e — to p a n c e rz  

R z e c z y p o sp o lite j. P rz y g ran ic z e z a ­

c h o d n ie — to c z ęść te g o  p a n c erz a  

n a jw a ż n ie jsz a , b o o s ła n ia ją c a se rc e  

i p łu c a R z e c z y p o sp o lite j!

W  C . O . P . in w e s to w a ć  trz e b a . A le  

c z y n ią c to  n a le ż y p a m ię ta ć o  p ra w ­

d z ie , ż e o rg a n iz m o n a js iln ie jsz y c h  

p łu c a c h , le c z sp a ra liż o w a n y c h , o b u ­

m arły ch c z ło n k ac h —  b ę d z ie n a d a l  

c h o ry m  i s łab y m . A b y b y ł z d ro w y m i 

i s iln y m  —  le c z y ć  trz e b a  i w z m a c n ia ć  

c a ły  o rg a n iz m .

,,P a ń stw o w ie n a p e w n o , ż e in w e ­

s to w an ie  C . O . P . so w ic ie s ię  m u  o p ła-  

c i“  —  p isz e „ G a ze ta  P o lsk a 4 ’ . N ik t w  

to  n ie  w ą tp i. A le C . O . P . d o p ie ro  s ię  

s ta je p rz y sz ły m  ź ró d łe m  s iły  p rz e m y  

s ło w e j i o b ro n n e j P o lsk i, a  o k rę g i z a ­

c h o d n ie , ja k k o lw ie k o s ła b io n e , je sz ­

c z e są g łó w n y m  ź ró d łe m te j s iły —  

s iły n ie ty lk o m a te ria ln e j le c z i m o ­

ra ln e j, d u c h o w e j. Z a c h o w a n ie i 

w z m o c n ie n ie te j s iły je s t k o n iec z n o *  

śc ią n a ró d o w o -p a ń s tw ro w ą . W szy sc y  

P o lac y p o w in n i m ieć p e łn ą św ia d o ­

m o ść te j p ra w d y : z a ró w n o rz ą d zą c y  

ja k rz ąd z e n i. I te j, ż e m u si tu  b y ć  

rz e te ln a  w sp ó łp ra c a o b u c z y n n i­

k ó w : R z ą d u  i sp o łe cz e ń s tw a .

W d z ię c zn e tu  w id z im y  p o le d z ia ­

ła n ia  d la O . Z . N . T rz e b a  p rz e k o n a ć  

rz ą d  o k o n ie c z n o śc i p rz y z n a n ia  p rz y -  

g ra n icz u  z a c h o d n ie m u n a p ra w d ę  n ie  

z b ę d n y c h u lg  i p o m o c y —  p rz y n a j­

m n ie j te raz , k ie d y n a W ie lk o p o lsk ę  

i P o m o rze n a ło ż o n o  c ię żk i o b o w ią z ek  

p o d c ią g n ię c ia  d o  sw e g o p o z io m u ,  g o ­

sp o d a rc ze g o i k u ltu ra ln e g o św ie ż o  

p rz y łąc z o n y c h p o w ia tó w . T rz e b a te ż  

o tw o rz y ć sz e ro k o  b ra m y  w o je w ó d z tw  

z a c h o d n ic h p rz e d fa lą z d ro w e g o o p ­

ty m iz m u , k tó re g o  o śro d k ie m  p ro m ie ­

n io w a n ia —  ja k s łu sz n ie s tw ie rd z a  

„ G a z e ta P o lsk a 4 4 —  je s t 0 . O . P .

J. Z.

Francuski przemysł metaloioy unieruchomiony
Fala strajków okupacyjnych przybiera poważnie na sile

c z w a rte k w ie c zo re m s tra jk ro z sz e- k ie z a k ła d y sa m o c h o d o w e i m o to ro -!  zagadnienie historyczne i polityczne" 

rz y ł s ię n a  d a lsz e z a k ła d y  p rz e m y słu w e H isp a n o  S u iza .  -  ....

m e ta lu rg ic z n e g o , o b e jm u jąc 3 4 fa - lic zb a s tra jk u ją c y c h w z ro s ła d o 5 7 .

Paryż, 9. 4. (PAT).

W .n ic h d n ia c h fa la s tra j­

k ó w  w p a ry sk im  o k rę g u p rz e m y sło -  
w y m  p rz y b ra ła p o w a ż n ie n a s ile . W  b ry k i z 5 2  ty s . ro b o tn ik ó w . W  p ią te k ty s ię c y . W e w sz y stk ic h w y p a d k a c h Galinat, prof. Górka, Perkowicz, Janów-
c z w a rte k p o p o łu d n iu s tra jk o w a ło  

2 0 fa b ry k z 4 6 ty s . ro b o tn ik ó w . W

Kanclerz Hitler w Wiedniu
Wiedeń, 9. 4. (PAT).

K a n c le rz H itle r p rz y b y ł d z iś o  

g o d z . 1 1 d o  W ied n ia . N a  d w o rc u  z a ­

c h o d n im o c z e k iw a ł g o g a u le ite r  

B u c rc k e l i n a m ie s tn ik R z e sz y w  A u ­

s tr ii S e y ss In q u a rt. Z d w o rc a k a n -  

le rz u d a ł s ię  d o  ra tu sza , g d z ie o  g o ­

d z in ie  1 2  m in . G o e b b e ls w  c z as ie  p rz y  

ję c ia  o g ło s ił u ro c zy śc ie  d z ień  te n  ja ­

k o  d z ie ń  w ie lk ic h  N iem ie c .

W ie c z o re m o g o d z . 2 0 k a n c le rz

p rz e m a w ia ć b ę d z ie w sa li d w o rc a  

p ó łn o c n o -z a c h o d n ie g o .

W ła d z e a d m in is tra c y jn e re g u lu ­

ją c e ru c h  u licz n y  w  c z as ie  p rz e ja zd u  

k a n c le rz a H itle ra p rz e z u lic e W ied ­

n ia w y d a ły su ro w y  z a k a z rz u c a n ia  

k w ia tó w n a sa m o c h o d y o rsza k u  

k a n c le rza o ra z z a k a z p rz e d z ie ra n ia  

s ię d z ie c i p rz e z ro z s ta w io n e w z d łu ż  

d ro g i (k o rd o n y i w c isk a n ia s ię p o -  

m ięd y w o z y o rsz a k u .

Przed podplsonlem ukM z Włoclwmi
Chamberlain o zasadniczych celach polityki brytyjskiej

Londyn, 9. 4. (PAT).

P re m ier C h a m b e rla in , p rz e m a w ia ją c w  

B irm in g h a m  o św iad c z y ł, ź e ro z m o w y a n ­

g ie lsk o  - w ło sk ie ro z w ija ją s ię p o m y śln ie  

i ro k u ją  p rz y w ró c en ie  tra d y c y jn e j p rz y ja ź n i 

p o m ię d z y  o b u  k ra ja m i. P re m ier w y ra z ił n a ­

d z ie ję , ź e w k ró tc e z o s ta n ie z a w a rty i p o ­

d a n y d o w ia d o m o śc i p u b lic z n e j u k ła d z  

W ło c h a m i.

P re m ie r C h a m b erla in  p rz y p o m n ia ł, ź e  

W . B ry tan ia  je st z o b o w ią z a n a d o  p o sp ie sz ę  

n ia z p o m o c ą F ran c ji i B e lg ii w  ra z ie n ie -  

sp ro w o k o w a n e j n a p a śc i, le c z n ie  c h c e  b ra ć  

n a s ie b ie a n a lo g ic zn y c h  z o b o w ią z a ń  w  s to ­

su n k u d o  in n y c h k ra jó w  n ie z w ią z a n y c h z  

ż y c io w y m i in te re sa m i W . B ry ta n ii, a c z k o l­

w ie k  n ie m o ż n a p rz e w id z ie ć ja k ie  p a ń s tw a  

m o g ą b y ć o s ta te c zn ie w c ią g n ię te d o k o n ­

f lik tu w  ja k im ś o d d a lo n y m  z a k ą tk u E u ro ­

p y . W  k a ż d y m  ra z ie W . B ry ta n ia m u si z a -

Porażka Roosevelta w izbie
Londyn, 9. 4. (PAT).

P re z y d e n t R o o se v e lt p o n ió sł w c z o ra j  

d o tk liw ą p o ra ż k ę w  Iz b ie re p re z e n ta n tó w , 

g d y  z a le c o n a  p rz e z  n ie g o  u s ta w a  o  re o rg a ­

n iz ac ji rz ą d u n ie z o sta ła p rz e z Iz b ę z a a k ­

c e p to w a n a , le c z  o d e s ła n o  ją  z  p o w ro te m  d o  

k o m isji.

U staw a p rz e sz ła p rz e d d w o m a ty g o d ­

n ia m i p rz e z  se n a t. U d z ie la ła  o n a  re p re z e n ­

ta n to w i b a rd z o  sz e ro k ie j w ła d z y , c o  w y w o ­

ła ło licz n e p ro te sty w śró d sp o łe c z e ń s tw a . 

Z a p o ra d ą sp e a k era iz b y re p re z en ta n tó w  

p re z y d e n t R o o se v e lt z g o d z ił s ię z m o d y fi­

k o w a ć sw ó j p ro je k t, z a p rz e c z a ją c  je d n o c z ę  

śn ie p o są d z e n io m  g o  o  z m ie rz a n ie d o  w ła ­

d z y  d y k ta to rsk ie j. W  liśc ie , o g ło sz o n y m  w  

u b . ty g o d n iu , p re z y d e n t R o o se v e lt o św ia d ­

c z y ł, ż e s ta n o w c z o  p rz e c iw n y  je s t d y k ta tu -

Budlenny w niełasce
pozbawiony stanowiska inspektora

Moskwa, 9. 4.

P o g ło sk i o n ie ła sc e B u d ie n n e g o , 

k tó re g o  p o p u larn ie  n a z y w a n o ,.p ie r­

wszym k a w a le rz y s tą c z e rw o n e j a r ­

m ii 4 * , p o tw ie rd z iły  s ię .

B u d ie n n e g o p o z b a w io n o  s tan o w i­

sk a  iń sp e k to ra c z erw o n ej a rm ii.

N o w y m  in sp e k to re m m ian o w a n o  

g e n . T iu le n iew a .

„ P ie rw szy  (k a w a le rz y s ta so w iec k i'4 

lic z y o b e c n ie 5 4 la ta . U ro d z ił s ię w  

m a łe j w io sce n a d  D o n e m . D o  1 9 1 7 r . 

s łu ży ł w  a rm ii c a rsk ie j w  je d n y m  z  

p u łk ó w  d ra g o n ó w . D o sz e d ł d o ra n g i  

w a c h m is trza .

P o d c z a s re w o lu c ji w ra z k ilk o m a  

sz w ad ro n a m i p rz e sz e d ł n a  s tro n ę b o i 

sz ew ik ó w  i u w o ln ił o b le g a n y p rz e z  

b ia ło g w a rd z is tó w  C a ry c y n .

N a stę p n ie w a lc z y ł w  R o sji p o łu d ­

n io w e j p rz e c iw  g e n . D e n ik in o w i. P o  

ro z g ro m ie n iu  je g o s ta je n a  c z e le  k o r  

p u su k o n n e g o , k tó ry z a g o n a m i z a ­

p u sz cz a ł s ię w  g łą b  n a sz e g o ó w c ze s ­

n e g o fro n tu w  M a ło p o lsc e W sc h o d ­

n ie j w  1 9 2 0  r .

p o p o łu d n iu z a s tre jk o w a ły z a k ła d y s tra jk u ją c y  o k u p u ją fa b ry k i. . __ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ „

m e ch a n ic z n e  w  S a in t D e n is  o ra z  w ie l W  c h w ili o b e c n e j m ię d z y  ro b o tn ik a Mianowski oraz prelegent.m e ch a n ic z n e  w  S a in t D e n is  o ra z  w ie l  

c h o w a ć c a łk o w itą sw o b o d ę d e c y z ji c z y  

m a  w z ią ć  u d z ia ł w  te g o  ro d z a ju  w o jn ie .

P re m ie r p o tw ie rd z ił ra z je sz c z e , ź e z a ­

sa d n ic z y m  c e le m  p o lity k i rz ą d u  je s t u trz y ­

m a n ie p o k o ju . P o lity k a z a g ra n ic z n a W . 

B ry ta n ii o p ie ra s ię n a d w ó c h f ila ra c h : n a  

p rz y ja z n y c h ro z m o w a c h i ro k o w a n ia c h o -  

ra z  n a  s ile  z b ro jn e j p ro p o rc jo n a ln e j d o  je j 

z o b o w ią z a ń  o ra z  d o  ro li, k tó rą  p ra g n ie o d ­

g ry w a ć w  d z ie le u trz y m a n ia  p o k o ju . R z ą d  

n ie p o rz u ca  id e i o d ro d z e n ia L ig i N a ro d ó w , 

z a ś je śli c h o d z i o  z b ro je n ia , to  n ie  w id z i in ­

n e g o  w y jśc ia  p o z a d o z b ro je n ie m .

W  z a k o ń c z e n iu p re m ie r z a a p e lo w a ł o  

w sp ó łp ra c ę  c a łe g o  k ra ju  z  rz ą d e m  w  d z ie le  

o b ro n y , a c z k o lw ie k n ie p rz y p u sz cz a , a b y  

g ro z ił n a ty c h m ia sto w y  w y b u c h  w o jn y . P re ­

m ie r C h a m b e rla in  w y ra z ił p rz ek o n a n ie , ż e  

a n g ie lsk ie p o g o to w ie z b ro jn e je s t je d n ą z  

d ró g z a p e w n ie n ia p o k o ju #  

rz e  w  A m e ry c e  i n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  sk ło n  

n o śc i w  ty m  k ie ru n k u .

P ro je k t u s taw y  o  re o rg a n iz a c ji rz ą d u  o d ­

rz u c o n y  z o sta ł je d n a k  p rz e z iz b ę re p re z en ­

ta n tó w  2 0 4 g ło sa m i p rz e c iw k o 1 9 6 . Z  3 2 7  

d e m o k ra tó w , z a s ia d a ją c y c h w  iz b ie , 1 0 8  

g ło so w a ło  p rz e c iw k o  R o o se v e lto w i.

Je s t to  trz e c ia  p o w a ż n a  p o ra ż k a  R o o se ­

v e lta o d  c z a su  je g o  p o w tó rn e g o  w y b o ru  n a  

p re z y d e n ta  w  ro k u  1 9 3 6 . P ie rw sz ą  b y ła  p o  

ra ż k a  w  sp ra w ie  p ro je k tu  u s taw y  o  są d z ie  

n a jw y ż sz y m , d ru g ą  w  sp ra w ie p ła c  i g o d z in  

p ra c y . W  k o ła c h rz ą d o w y c h u w a ż a ją , ż e  

p ro je k t u s ta w y  o  re o rg a n iz a c ji rz ą d u  u p a d ł  

o s ta te c z n ie , p o n ie w a ż p re z y d e n t R o n se v e lt 

p o c z y n ił ju ż w sz e lk ie m o ż liw e p o p ra w k i, a  

n a  d a lsz e  u s tę p s tw a  n ie  p ó jd z ie .

O b o k n ie g o w a lc z y ła  w ó w c za s je ­

go pierwsza żona N a d ie ż a . Z m a rła  

w 1925 r.
Budlenny szybko awansuje. W 

1935 roku m ia n o w a n y  z o s ta je  c z erw o ­

n y m  m a rsza łk ie m . U c h o d z i z a b lis ­

k ie g o  p rz y ja c ie la S ta lin a .

N a le ża ł d o k o m p le tu są d z ą c eg o  

T u c h a c z e w sk ie g o . P rz ed ro k ie m  o b ­

ją ł d o w ó d z tw o  m o sk iew sk ieg o  o k rę ­

g u  w o jsk o w e g o .

O d k ilk u  m ie się c y  k rą ż y ły  ju ż w  

M o sk w ie p o g ło sk i o  je g o  b lis im  u p a d  

k u . Z e w z g lęd u n a je g o o lb rz y m ią  

p o p u la rn o ść w  a rm ii, u w a ż an o , ż e  

S ta lin  n ie o d w a ż y s ię g o „ z lik w id o -  

w a ć “ .

D ru g a je tro ż o n a , p ię k n a b a le t-  

n ic zk a o p e ry  m o sk ie w sk ie j m iała z o ­

s ta ć ro z s trz e lan a n ie d a w n o w ra z z  

1 0 m a łż o n k a m i w y so k ic h d y g n ita rz y  

so w ie ck ich , w śró d k tó ry ch z n a jd o ­

w a ła s ię te ż a rty s tk a f ilm o w a ż o n a  

Je g o ro w a , je szc z e je d n e g o c z e rw o n e­

g o  m a rsz a łk a w  n ie ła sc e . 

m i o  p ra c o d a w c a m i n ie to c zą s ię  

ż a d n e p e rtra k ta c je z a ró w n o z p o w o ­

d u p rz e sile n ia g a b in e to w eg o , ja k i  

w o b e c z a sad n ic z e g o sp rz e c iw u z e  

s tro n y p rz ed s ię b io rc ó w , k tó rz y o -  

św ia d c z a ją , iż n ie p o d e jm ą ż a d n y c h  

ro k o w ań p rz e d e w a k u o w a n ie m  o k u ­

p o w a n y c h  z a k ła d ó w .

S ta n o w isk o p ra c o d a w có w  w  sp o -  

sć b c h a ra k te ry sty c z n y p rz e d s ta w ia  

lis t n a c z e ln eg o d y re k to ra w ielk ic h  

z a k ła d ó w b u d o w y s iln ik ó w lo tn i­

c z y c h  G n o m e e t R h o n e  p . W e il  e ra  d o  

m in is tra V ic e n t A u rio la . P . W e ile r  

o św ia d c z y ł, iż p rz e m y sło w cy  n ie m o ­

g ą z g o d z ić s ię n a a k c ję  ro b o tn ik ó w ,  

z m ie rz a ją c ą  d o u z y sk a n ia z p o m in ię ­

c iem o s ta tn io u c h w a lo n y c h u s ta w  

a rb itra ż o w y c h , d a lsz y c h p o d w y ż e k . 

W  c z as ie o s ta tn ie g o ro k u b o w iem  

p łac e  ro b o tn ic z e w  z a k ład a c h  G n o m e  

e t R h o n e w z ro s ły  g lo b a ln ie  z 1 0 6 m i­

lio n ó w  d o  1 5 5  m ilio n ó w  fra n k ó w . P ła  

c e te w e d łu g  p . W e ile ra  p rz e w y ższ a ­

ją  z a ro b k i sz e reg u  k a te g o rii p ra c o w ­

n ik ó w  u m y sło w y c h , o d k tó ry c h w y ­

m a g an e są  w y ż sz e s tu d ia .

P a n u je p rz e k o n a n ie , iż k w e s tia  

z a ła tw ie n ia  o b e c n y c h  k o n flik tó w  sp a  

d n ie  ju ż n a  b a rk i n o w e g o  rz ą d u .

Ks. Aosta poddał się operacji
Rzym, 9. 4. (PAT).

D o n o sz ą z A d d is A b e b y , iż k s . A o sta , 

w ic ek ró l E tio p ii, n a sk u te k  n a g łe g o  a ta k u  

ś le p e j k isz k i m u sia ł p o d d a ć  s ię n a ty c h m ia ­

s to w e j o p e ra c ji. S ta n z d ro w ia w '.c e k ro la  

je s t z a d a w a la ją c y  i n ie  b u d z i ż a d n y c h  o b a w .

Na widnokręgu 

politycznym

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął wczoraj w obecności Marszałka Śmi­
głego - Rydza, prezesa Rady Ministrów 

gen. Sławoja Składkowskiego i wicepre­
miera inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pracach 

rządu.
Następnie P. Prezydent przyjął pre­

zesa Najwyższej Izby Kontroli gen. dra 

Jakuba Krzemieńskiego, który złożył P- 
Prezydentowi sprawozdanie z bieżących 

prac kontroli państwowej.
9. _ . .. . •

Stowarzyszenie Urzędników Państwo 

wych rozpisało ankietę wśród wszystkich 

związków urzędniczych, celem zebrania 

materiałów, dotyczących awansów w ad­
ministracji państwowej. Materiał ten 

zużyty ma zostać dla zredagowania me­
moriału dla rządu w celu przywrócenia 

automatycznych awansów w urzędach.
*

Od pewnego czasu, a dokładnie od 

chwili, jak władze administracyjne roz­
poczęły walkę z elementami szkodliwymi 
gospodarczo jak spekulantami, ezarno- 

gieldziarzamp, przestępcami walutowymi 
itp. drogą wysyłania ich do Berezy Kar­
tuskiej •— zaczęły mnożyć się interwen­
cje adwokatów, którzy usiłowali wpły­
nąć na zwolnienie swego klienta z Bere­
zy Kartuskiej. Władze miarodajne ó- 
świadczyly wczoraj prasie, iż wszelkie 

tego rodzaju interwencje pozbawione są 

wszelkich podstaw prawnych, są nie tyl'- 
ko zupełnie bezskuteczne, ale ponadto 

pociągają za sobą przedłużenie pobytu 

w Berezie osób, w stosunku do których 

próbowano interweniować.

ijlaint” donosi: W  związku z ogól­
ną sytuacją, została opublikowana dekla 

racja wszystkich żydowskich partyj w 

sprawie uboju rytualnego. Deklaracja 

została skonfiskowana.
9 •

„Kurier Poranny” donosi: W  ra­
mach czwartkowych odczytów Służby 

Młodych odbył się wczoraj odczyt prof, 
dr Zygmunta Wojciechowskiego z Poz­
nania. Na zebranie, które odbyło się 

przy licznym udziale działaczy organiza- 

cyj młodzieży, przybył kierownik Służby 

Młodych OZN. mjr dypl. Galinat, pre­
zes Ruchu Narodowo-Państwowego red, 
Piestrzyński, prof. Górka i inni. Prze­
wodniczył kierownik okręgu warszaw­
skiego Służby Młodych p. Makowski. Pre 

lekcję prof. Wojciechowskiego, który mó 

wił n. t. „Naród i państwo jako polskie

W te n sp o só b nagrodzono oklaskami.
W  dyskusji zabierali glos pp. mjr.

ski, Borkowski, Ptaszycki, Elbanowski i



N r. 8 3 ■< N ie d z ie la , 'd n ia *  1 0 E w le fn ia 1 0 3 8 f . Sfr.5

Kanoniczne 

uprawnienia „Orbisu**EDCBA

W  p o z n a ń s k ie j ,  „ K u l tu r z e 1 1 , t y g o d n i ­

k u  A k c j i K a to l ic k ie j — -  w  r u b r y c e ;  „ to  i  

o w o ”  —  c z y ta m y , ż e  „ N a c z e ln a  I n s ty tu ­

c ja  A k c j i K a to l ic k ie j w  P o ls c e  o r g a n iz u ­

j e  n a  m o c y  u c h w a ły  E p is k o p a tu  P o ls k ie ­

g o  j e d y n ą  o f ic ja ln ą  p ie lg r z y m k ę  n a  M ię ­

d z y n a r o d o w y  .K o n g r e s E u c h a r y s ty c z n y  

w  B łid a p e s z c ie . S tr o n ę ,  t e c h n ic z n ą  p ie l ­

g r z y m k i p r z e p r o w a d z a ją  o d d z ia ły  b iu r a  

„ O r b is " , T K  o g ło s z e n ia c h  p o d a n y c h  w y ­

z n a c z y ł „ O r b is ’ 4 , r z e c z y w is tą  c e n ę p ie l ­

g r z y m k i ( i l e ?  —  n ie  p o d a n o ) : K o n k u ­

r e n c y jn e b iu r a p o d r ó ż y ( k tó r e ? . —  h te  

p o d a n o ) w  o g ło s z e n ia c h  s w y c h  c h w y ta ją  

s ię  i ś c ie  ż y d o w s k ic h  m e to d  ( a  m o ż e  n ie  

t y lk o  m e to d y ż y d o w s k ie j? ) , r e k la m u ją c  

c a łg  p o d r ó ż  n ib y  z a  ta k  n is k ą  c e n ę , a ż  

ś m ie s z n ą . . S ą  j e d n a k  ta k  z w . „ d o d a tk i" ,  

k tó r e p ó  d o l ic z e n iu w y n o s z ą z n a c z n ie  

w ię c e j , r i i z  z  g ó r n i p o d a n a s u m a  p r z e z  

„ O r b is ” . P o  c o w ię c b a ła m u c ić  o p in ię  

p u b l ic z n ą ? P o z a  t y m  —  p is z e  „ K u l tu ­

r a ”  —  d o n o s i n a m  N a c z e ln y I n s ty tu t  

A k c j i K a to l ic k ie j , ż e j e d y n ie  u c z e s tn ic y  

o f ic ja ln e j p ie lg r z y m k i ( O r b is u ) b ę d ą  

m ie li p r a w o  b r a ć  u d z ia ł w  z e b r a n ia c h  i  

n a b o ż e ń s tw a c h  s e k c j i p o ls k ie j , k tó r ą u -  

r z ą d z a ją  o r g a n iz a to r z y  j e d y n e j o f ic ja ln e j  

p ie lg r z y m k i z  P o ls k i . -

T y le  „  K u l tu r a ” . W ię c  t y lk o  ja d ą c y  z  

b iu r e m , „ O r b is " b ę d ą  „ m ie li p r a w o  b r a ć  

u d z ia ł  w  n a b o ż e ń s tw a c h  n a  K o n g r e s ie ” ?  

K to  p O je d z ie  in n y m  w a g o n e m  —  t e g o  o d  

n a b o ż e ń s tw a  s ię  w y k lu c z y  —  „ n ie  b ę d z ie  

m ia ł p r a w a  w  n ic h  u c z e s tn ic z y ć .?

Ł a d n a  h is to r ia  —  p o w ie  s o b ie  c z y te k  

n ik  ł e j „ K u l tu r y " : N ie c h b y  ta k  in n e  p i ­

s m o  —  a  n ie  „ K u l tu r a ”  p o z w o li ło  s o b ie  

n a  p o d o b n ą  e n u n c ja c je  i ta k ą  k a n o n ic z ­

n ą  r e k la m ę  b iu r a  p o d r ó ż y  —  „ d a ją c e g o  

j e d y n ie  p r a w o  d o  n a b o ż e ń s tw " . N a  p e ­

w n o  z a r z u c o n o  b y  z  p e w n y c h  s fe r  ta k ie ­

m u  p is m u  p r z y n a jm n ie j h e r e z ję  i b lu ź -  

n ie r s tw o ” . S w o im  —  u jd z ie  w s z y s tk o ,  

g d z ie  in te r e s  w c h o d z i w  g r ę .

P . S . „ C ie k a w e b y ło b y d o w ie d z ie ć  

s ię , k tó r e  b iu r a  „ ż y d o w s k im i m e to d a m i  

w e r b u ją p ie lg r z y m ó w  n a  K o n g r e s E u ­

c h a r y s ty c z n y ? M o ż e „ K u l tu r a "  o d s ło n i  

r ą b e k  z n a n e j  s o b ie  ta je m n ic y  t y c h  m e to d  

i c e ló w ?  Ś k i .

Wymiana handlowa 

polsko-austriacka
W  z w ią z k u  . z z a in te re so w a n ie m ,  

ja k ie  n  e k s p o r te ró w  d o  A u s tr i i ł r a c tó  
s p ra w a g o s p p d a rę z e g o p o łą c z e n ia  
A u s tr ii z  N ie Ą ę a m i, B iu ro  K o m ite tu  

T ra k ta to w e g o  w y ja s i iia , iż  d o  o b e c ­
n e j c h w ili fo rm y  w y m ia n y  h a n d lo w e j  
p o lsk o -a u s tr ia c k ie j n ie u le g ły  z m ia ­
n ie . O b o w ią z u je  p a d a ł ro z ra c h u n e k  
p ro w a d z o n y  p o  s tro n ie  p o ls k ie j p rz e z  
P o ls k i In s ty tu t R o z ra c h u n k o w y , a  p o  
s tro n ie a u s tr ia c k ie j p rz e z B a n k  N a ­
ro d o w y , k tó ry  n a d a l p rz y jm u je  w p ła ­
ty  o d  o d b io rc ó w to w a ró w  p o ls k ic h  
p o  s tro n ie  a u s tr ia c k ie j. W p ła ty  te  s ą . 
ro z ra  c h o w y  w a n e z P o ls k im  In s ty tu ­
te m R o z ra c h u n k o w y m  p o  k u rs ie  u -  
s ta lo n y m  d la s z y lin g a  t j . 9 9 z ł z a  
1 0 0 s z y lin g ó w .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m , e k s p o r ­
te rz y  m o g ą  n a d a l w y s y ła ć to w a ry  d o  
A u s tr i i, a  z a p ła ta  z a  n ie  u z a le ż n io n a  
je s t w y łą c z n ie  o d  w p ła c e n ia  n a le ż n o ­
ś c i p rz e z o d b io rc ę a u s tr ia c k ie g o n a  
ra c h u n e k  c le a r in g o w y  w  B a n k u  N a ­
ro d o w y m .

W e d łu g  p o s ia d a n y c h in fo rm a c y j  

n ie s ą d o ty c h c z a s c z y n io n e ż a d n e  
t ru d n o ś c i p rz y  p rz y jm o w a n iu  n a  ra ­
c h u n e k  c le a r in g o w y  w p ła t z a to w a ­

ry  e k s p o r to w a n e p rz e z P o ls k ę . "

Ile posiadamy
samolotów komunikacyjnych ?

P o ls k ie L in ie L o tn ic z e „ L o f d y ­
s p o n o w a ły  w  ro k u  u b ie g ły m  o g ó łe m  
2 7  s a m o lo ta m i, p o d c z a s  g d y  w  r . 1 9 3 6

s p rz ę t lo tn ic z y  w y n o s ił 2 3  je d n o s tk i . 
Z  o g ó ln e j l ic z b y  m a s z y n , 1 6  p rz y p a d a  
n a  s a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e w  re g u ­
la rn e j o b s łu d z e , z a ś 1 1 n a s a m o lo ty  
d la c e ló w  a e ro fo to g ra m e try c z n y c łi i 

in n y c h .
W s z y s tk ie a e ro p la n y k o m u n ik a ­

c y jn e s ą w ie lo s i ln ik o w e i p o s ia d a ją  
p o w y ż e j 1 0  m ie js c p a s a ż e rs k ic h . Z  o -  
g ó ln e j l ic z b y s a m o lo tó w  k o m u n ik a ­
c y jn y c h , 1 0  m a sz y n  p o s ia d a  s z y b k o ś ć

Różnego rodzaju sosy 

najłatwiej przygotować na rosole z

MAGGI
kostek bulionowych

Sos koperkowy
3 dkg masła, 3 dkgjriąkC pęćźek ko- 
oerku zielonego, 7g litra śmietany, sól, 
I Maggiego kostka bulionowa.

Z masła i mąki przyrządzić jasną za­
smażkę, rozprowadzić bulionem z 
‘Z* litra wrzącej wody i Maggiego 
kostki bulionowej, po czym dodać po­
siekanego koperku i soli.Podaje się 
do sztuki mięsa, kalafioru itp.

PIENIĄDZE ŁATWO 
PRZECIEKAJĄ PRZEZ PALCE

o czym każdy wie doskonale... 
Później nadchodzą długie dni - tygodnie 
zmartwień I kłopotów w walce o byt 
A przecież można uniknąć trosk, pamiętając o 

książeczce oszczędnościowej PKO. 

Książeczka oszczędnościowa PKO 
rozwieje troski o przyszłość, 
gdyż posiadacz jej pewien jest swego jutra.

PKO
PEWNOŚĆ - ZAUFANIE

o d  2 4 1  k m /g o d z ., z a ś  6  s a m o lo tó w  ro z ­
w in ą ć m o ż e s z y b k o ś ć o d  2 0 0 d o  2 4 0  
k m /g o d z .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  s p rz ę t lo tn ic z y  
P . L . L . „ L p f  z w ię k s z y  s ię  o  d a ls z y c h  
6 s a m o lo tó w  n a jn o w s z g o  ty p u  „ L o c k  
h e e d  ■—  1 4 “ , k tó re  z a m ó w io n e z o s ta ły  
w  fa b ry k a c h  a m e ry k a ń s k ic h . D w a  
z  o g ó ln e j l ic z b y  z a m ó w io n y c h  d o s ta r ­
c z o n e  b ę d ą  ju ż  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie .  
P rz y w ie z ie  je  d o  G d y n i m /s , ,B a to ry A

Wywiad z Generałem Wl. Sikorskim 
i czeskie inspiracje

Poznań, M. 4.

C z e sk a  p ó łu rz ę d o w a  a g e n c ja  in fo r - l  g o  w y w ia d u , c h o c ia ż w ie m , ja k  p o -

m a c y jn a „ C e n tra l E u ro p e a n P re s s * 4 
(C e n tro p re s s ) w  s e rw is ie  z  d n ia  6  b m .  
z a m ie ś c iła p . t . „ W p r ia d  g e n . W ł. 
S ik o rsk ie g o w p ra s ie  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie j. —  G e n e ra ł S ik o rsk i z a  rz ą d e m  
z a u fa n ia  p o w s z e c h n e g o i o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i p rz e d  n a ro d e m * * , n a s tę p u ­

ją c e  s tre s z c z e n ie in te rw ie w u  d z ie n n i ­
k a rz a ju g o s ło w ia ń s k ie g o  z g e n . W ł.  
S ik o rs k im .

„ G e n e ra ł S ik o rs k i —  p is z e d z ie n ­
n ik a rz  ju g o s ło w ia ń s k i  —  je s t je d n y m  
z ty c h  w y b itn y c h  o s o b is to ś c i, k tó re  
w  a rm ii  i  p o li ty c e  s w e g o  p a ń s tw a  o d ­
g ry w a ły  d o n io s łą  ro lę , a  k tó ry c h  ro ­
la n ie z o s ta ła  je s z c z e  s k o ń c z o n a * * .

B e z w s z e lk ic h  fo rm a ln o ś c i, c ią g ­
n ie d a le j w s p ó łp ra c o w n ik  „ P o lity k i 4 * 
b ia ło g ro d z k ie j •—  z w ró c il iś m y  s ię te ­
le fo n ic z n ie d o  g e n e ra ła S ik o rs k ie g o  
i o z n a jm iliś m y m u n a s z e ż y c z e n ie .  
G e n e ra ł S ik o rsk i o d p o w ie d z ia ł n a m  
b a rd z o ż y c z liw ie , a le z a ra z e m  z w ie ­
z ie  i e n e rg ic z n ie . W s z y s tk o  to  b u d z i­
ło w  n a s w ra ż e n ie ,ż e n a  d ru g im  
k o ń c u  d ru tu  te le fo n ic z n e g o  s to i c z ło ­
w ie k , k tó ry  „ w ie , c o  c h c e * 4 , a  w ra ż e ­
n ie to  s p o tę g o w a ło  s ię , g d y s p o tk a ­
l iś m y  s ię  z z n a n y m  ty m  g e n e ra łe m  
p o ls k im . P ra w d z iw ie w o jsk o w e z a ­

c h o w y w a n ie s ię , p ię k n a e le g a n c k a  
p o s ta w a , ja k  u  w ię k sz o ś c i p o lsk ic h  
o f ic e ró w / T a k ż e w  t r a k c ie ro z m o w y  
p o z p s ta ł g e n e ra ł S ik o rs k i p ra w d z i­
w y m  ż o łn ie rz e m  - g e n tle m a n e m . G d y  
o z n a jm iliś m y  m u , ż e z a jm u je  n a s je ­
g o  .p o g lą d n a o b e c n ą s y tu a c ję p o li­
ty c z n ą  P o lsk i i je j ro z w ó j w  p rz y sz ło  
ś c i, g e n e ra ł S ik o rsk i o d p o w ie d z ia ł :  

■.. „ J a k o  o f ic e r , b ę d ą c y  je sz c z e  fo r ­
m a ln ie .  ,w '.s łu ż b ie c z y n n e j m u s z ę  z a ­
c h o w a ć re z e rw ę w o b e c z a g a d n ie ń ,  

ja k ie w p y ta n ia c h s ą p o ru s z a n e .

N ie  m o g ę  p rz e to  u d z ie l ić  w a m  ż a d n e - ła ro z w a ż n a . O n a m u s i w y tw o rz y ć  
p o d s ta w y s i ln e g o i t rw a łe g o rz ą d u ,  
o p a r te g o  n a  z a u fa n iu p o w s z e c h n y m  
i re a ln e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i p rz e d  
n a ro d e m . N a  te j d ro d z e  P o ls k a n a j ­
b e z p ie c z n ie j ro z w in ie s w e s i ły  n a tu ­
ra ln e  i u trw a li s w ą  p o tę g ę . T o  te ż  n a j  
le p ie j o d p o w ia d a ć b ę d z ie w y m a g a ­
n io m  o b ro n y  p a ń s tw a . W  p rz y s z ło ś c i  
b o w ie m  ty lk o z w a r te i z je d n o c z o n e  
n a ra d y  w y trz y m a ją c ię ż k ie d o ś w ia d ­
c z e n ia  w o jn y . N a to m ia s t n ie  w y trz y ­

m a  ic h  s z tu c z n ie i s i łą  w y tw o rz o n a  
je d n o ść * 4 .

N a  ty m  s k o ń c z y ła s ię o f ic ja ln a  
c z ę ś ć „ n ie o f ic ja ln e j* *  ro z m o w y . G e n e ­
ra ł je d n a k  ro z m a w ia ł z  n a m i je s z c z e  
a  p o d  k o n ie c  p ro s ił, a b y ś m y  p o d k re ­
ś l il i je s z c z e  n a s tę p u je  je g o  s ło w a :

, ,P ro s z ę  w ie rz y ć , ż e  d la  w a s z e g o  
b ra tn ie g o  n a m  n a ro d u  i je g o  ry c e r ­
s k ie j tę ż y z n y  ż y w ię  z a w s z e p ra w d z i ­
w y s z a c u n e k  i s z c z e rz e p o d z iw ia m  
b o h a te rs k ie  i s ła w n e w o jsk o  ju g o s ło -  
w ia ń sk ie * * .

w a ż n e  p is m o  re p re z e n tu je c ie . A b y  je ­
d n a k  m o ja  o d p o w ie d ź n ie b y ła  o d ­
m o w n a , p o z w o lę s o b ie n a  u w a g ę , z  
k tó re j m o ż e c ie s k o rz y s ta ć i k tó ra  
o d n o s i s ię  d o  z a g a d n ie ń , ja k ie  w a s  
z a jm u ją * * .  -

G e n e ra ł S ik o rs k i d o b rz e n a s z ro ­
z u m ia ł, ta k  s a m o ja k d o b rz e z ro z u ­
m ie liś m y  g o  m y . D la te g o  n ie  p rz e ry ­

w a liś m y .
„ Ż y c z y łb y m  s o b ie  —  c ią g n ą ł d a le j  

g e n . S ik o rs k i —  w y ra z ić w a m  m o je  
g łę b o k ie p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e n a ró d  
p o ls k i w y jd z ie  ja lk o  z w y c ię z c a  z  k ry ­
z y s u , o  ja k im  w s p o m n ie liś c ie . N ie  
m o ja to  rz e c z , a b y m  tu  w s k a z v w a l,  
ja k ą  d ro g ą  to  n a s tą p i i ja k  to  n a ró d  
p o p ro w a d z i. N a ró d  p o ls k i p rz e c ie ż  
d y s p o n u je ta k s i ln y m i re z e rw a m i 
m o ra ln y m i, ż e a n i n a  c h w ilę  w ą tp ić  
n ie  m o g ę  o  je g o  w ie lk ie j p rz y s z ło ś c i.  
P o la c y  n a d e  w s z y s tk o  k o c h a ją w o l­
n o ś ć . C h o d z i o  to , a b y  w o ln o ść  to  b y -

Z n a m ie n n y j e s t t e n w y w ia d . Z e u r z ę d ó w k ą  s t r e s z c z e n iu  w y w ia d u  n ie  d o -  

w z g lę d u  n a  ź r ó d ło , k tó r e w  o d w o ła n iu p a tr z y  s ię  c z y te ln ik  w y p o w ie d z i g e n . S i -  

s ię  d o  w y w ia d u  w a r s z a w s k ie g o  k o r e s p o n l  k o r s k ie g o  z a  „ r z ą d e m  z a u fa n ia  p o w s z e -  

d e n ta  „ P o l i ty k i"  k o lp o r tu je  g o . Z e  w z g lę  

d u  n a  t y tu ł n a d a n e j w y p o w ie d z i w  c z e ­

s k ie j  o b r ó b c e  i  z e  w z g lę d u  n a  p o r ę , w  k to  

r e j w y w ia d  s ię  p o ja w i ł , n o  i o c z y w iś c ie ,  

c o  p r z e d e  w s z y s tk im , z  u w a g i n a  o s o b ę  

u d z ie la ją c ą  in te r w ie w u . '

„ C e n tr o p r e s s ” , p ó łu r z ę d o w a a g e n c ja  

p o l i t y c z n a  c z e s k ie g o  M . S . Z . j e s t z a in te ­

r e s o w a n y m , p o ś r e d n ik ie m  w  d o s ta r c z ę - ’ 

n iu  n a  p o ls k i r y n e k . .w y w ia d u  z  j e n . S i ­

k o r s k im . P r a g a , j e d y n a  d z i ś  b a z a  w p ly  

w ó w  m a s o n e r i i w . E u r o p ie  ś r o d k o w e ] , u -  

' . z iw ła  z a  w s k a z a n e  z a k ty w iz o w a ć s w o ją  

r o lę .  •
W 7 w z y lo c z o n y łń  .p r ż e z  n a s  z a  c z e s k ą

Na froncie katalońskim

Saragossa, 9. 4. (PAT)
Z a ję c ie m ia s te c z k a T re m p , ja k p o d k re ­

ś la k o re sp o n d e n t H a v a sa , p o z w o li ło w o j­

s k o m  g e n . F ra n c o  p o su n ą ć  s ię n a p n z ó d n a  

c a ły m  f ro n c ie L e r id y . Z a p o ry , z n a jd u ją c e  

s ię w  p o b liż u T re m p w s trz y m u ją p rz e sz ło  

7 0 0 m ilio n ó w  m e tró w  s z e ś ć w o d y . P rz e d ­

s ta w ia ło to w ie lk ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o d la  

c z e n r a  P r a g i , z a d o m ic y lo w a n e  n a  fa c 7 w i- | w o jsk  g e n ..  F ra n c o  w  ra z ie , g d y b y  p rz e c iw -

ć h n e g o  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i p r z e d  n a r o ­

d e m " , c o u w y p u k l i ła  w  t y tu le a g e n c ja  

„ C o n tr o p r e s s " .

T a  r e c e p ta , p a c h n ą c a  o s ta tn im i w s k a ­

z a n ia m i m a s o n e r i i o  k o n ie c z n o ś c i p o p ie ­

r a n ia  u s t r o jó w l ib e r a ln o p a r la m e n ta r ­

n y c h  j e s t w  s to s u n k u  d o  P o ls k i m o c n o  

s p ó ź n io n a . Z d r a d z a , t y lk o  p o b o ż n e  ż y - ,

n e k  g e n . S ik o r s k ie g o , w o d z a  d u c h o w e g o  

F r o n tu  M o r g e s  w  P o ls c e . : ; -

A  n io ż e  w y w ia d  w  o r y g in a le  z a w ie r a ł  

b l i ż s z e  e n u n c ja c je n a f e n t e m a t , a lb o  
m id i  z a w ie r a ć ?

N ie w ia d o m a ,  -A .

U r z ę d ó w k a c z e s k a tą  p r ó b ą  z la n s o -  
’ w a n ia  in te n c j i w y w ia d u , z a w a r ty c h w  

I s p r e p a r o w a n iu  t y tu łó w , d a la  d o  p e w n e ­

g o  s to p n ia  k o n tr ę  n o c ie  p o ls k ie j w  s p r a ­

w ie  d z ia ła ln o ś c i k o m in te r n u , n o w ą  p r ó ­

b ą  a k ty w iz o w a n ia  F r o n tu  M o r g e s  w  P o l ­

s c e .

B o  g e n . IV 7 . S ik o r s k i j e s t p o w s z e c h ­

n ie  u w a ż a n y  z a  F i ih r e r a  t e g o  f r o n tu , a  

b l i s k o ś ć s e r d e c z n e j w s p ó łp r a c y c z e s k o -  

m o r ż o w e j  w  P o ls c e  j e s t d z i ś  d la  w s z y s t ­

k ic h  o c z y w is ta .

C ż e c h o f i l s k ie s y m p a t ie t . z w . S tr o n ­

n ic tw a  P r a c y  i m a s o ń s k ie  id e e C z e c h o ­

s ło w a c j i s p o tk a ły  s ię  n a  z b ie ż n e j in te r e ­

s ó w ,  ( s z )

Masowy napływ członków 
do Związku Polaków

Mor. Ostrawa, 9 . 4 . (P A T )

■J a k d o n o s i D z ie n n ik P o ls k i ’ 4 , n a p ły w  

c z ło n k ó w d o n o w o u tw o rz o n e g o , .Z w ią z k u  

P o la k ó w  w  C z e c h o s ło w a c ji” p rz y b ie ra z  k a ż  

d y m  d n ie m  n a  s ile . D o o rg a n iz a c ji te j z g ła  

s ra ją  s ię  m a s o w o  P o la c y , k tó rz y  d o ty c h c z a s  

n ie n a le ż e li d o ż a d n e g o z p o ls k ic h s tro n ­

n ic tw  p o lity c z n y c h . J a .k s tw ie rd z a p is m o  

p o ls k ie n a  p o d s ta w ie d o ty c h c z a s o w y c h  z g ło  

s z e ń c z ło n k o w sk ic h , „ Z w ią z e k P o la k ó w  w  

C z e c h o s ło w a c ji” je s t ju ż w  c h w ili o b e c n e j  

n a jw ię k sz ą p o ls k ą o rg a n iz a c ją n a te re n ie  

C z e c h o s ło w a c ji.

n ik  z d e c y d o w a ł s ię n a  w y s a d z e n ie ta m y .

P ó  k ró tk ie j p rz e rw ie w  d z ia ła n ia c h , p o d ­

c z a s  k tó re j z a ję ło  w s z y s tk ie  z a p o ry , z n a jd u ­

ją c e  - s ię '. P a p  ł r io c  o d f ro n tu , w o js k a g e n .  

F ra n c o .p b n o 'w n ie ru s z y ły w k ie ru n k u  

w s c h o d n im . . \ ■
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Poznań, dnia 9. kwietnia.
Jednym z postulatów, wysuwanych w  

ostatnim czasie coraz częściej przez praco­
wniczy ruch zawodowy, niezależnie od za­
barwienia politycznego poszczególnych 
związków, jest żądanie przywrócenia sa­
morządu w instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych oraz powołania w  jak najkrótszym  
czasie konstytucją przewidzianych Izb Pra­
cy, jako organów samorządu pracownicze­
go. Żądanie to powtarza się w rezolucjach 
i uchwałach niezliczonych zebrań, zjazdów  
i konferencyj i to zarówno związków  zawo­
dowych pracowników fizycznych, jak i u- 
mysłowych. Jest ono —  zdaniem  naszym  —  
uzasadnione, realizacja jego nie jest jednak 
taką prostą sprawą, jak by się na pozór 
wydawać mogło. Nie można przecież, po- 
prostu jednym pociągnięciem pióra, znieść 
rządy komisaryczne w ubezpieczalniach, 
przywrócić samorząd oraz utworzyć Izby 
Pracy, o ile nie ma się pewności, że nie 
będzie to równoznaczne z nawrotem do 
dawnego bałaganu i że nowa instytucja 
Izb Pracy działać będzie w sposób należy­
ty, Jak dotąd zaś gwarancji tej nie ma.

Polskie ustawodawstwo społeczne skon­
struowane wprawdzie zostało w ten spo­
sób, że przewiduje kontrolę niektórych in- 
stytucyj przez czynnik społeczny a nawet 
całkowite oparcie ich o zorganizowany za­
wodowo Świat Pracy. Niestety, polski ruch 
zawodowy jest słaby i rozbity. To też za­
sadniczym warunkiem przywrócenia sa­
morządu w ubezpieczeniach społecznych 
oraz powołania Izb Pracy jest w  pierwszym  
rzędzie rozwój ruchu zawodowego i jego 
konsolidacja. Od samego Świata Pracy za­
leży, czy postulaty jego zostaną zrealizo­
wane. Musi on wszelkimi siłami dążyć do 
tego, by ilość robotników i pracowników  
umysłowych, pozostających poza szeregami 
związków zawodowych, zmalała do mini-
mum, musi wykazać wiele dobrej woli, by 
związki zawodowe zaprzestały nieproduk­
tywnej walki i wzięły się do pracy konkret­
nej, a wówczas będzie on też miał wszelki 
tytuł po temu, by stanowczo zażądać odda­
nia w jego ręce rządów w ubezpieczeniach  
oraz powołania konstytucyjnie przewidzia­
nych organów pracowniczego samorządu.

Dziś, jak stwierdziliśmy, Świat Pracy 
nie jest jeszcze do tego zdolny. 0 jego roz­
biciu i słabym stanie organizacyjnym  świad 
czy statystyka. W edług niej ilość pracow ­
ników umysłowych zorganizowanych za­
wodowo wynosi zaledwie około 40 procent 
ilość robotników, należących do związków  
zawodowych zaś tylko 30 procent Ta o- 
statnia cyfra jest zresztą bardzo problema­
tyczna. W  rzeczywistości wskaźniki te od­
biegają znacznie w dół.

Zastanówmy się na chwilę, jakie są po­
wody tak słabej organizacji Świata Pracy 
i rozbicia ruchu zawodowego w Polsce?

Główną przyczyną jest niewątpliwie po­
lityczność większości związków zawodo­
wych. Zależność związków zawodowych 
od partyj politycznych (n. p. t zw. związ­
ków „klasowych** od P. P. S.) odstrasza od 
nich olbrzymią większość robotników, któ­
ra do partyj i ich metod działania słusznie 
straciła zaufanie. Nie zdobyliśmy się dotąd 
w Polsce na stworzenie organizacji zawo­
dowej naprawdę niezależnej. Związek, któ­
ry w założeniach swych miał być związ­
kiem  bezpartyjnym ( Z. Z. Z. Moraczewskie 
go) grawitował w pierwszej fazie swego 
założenia ku Bezpartyjnemu Blokowi, o- 
statnio zaś, gdy od partyj politycznych fak­
tycznie się uniezależnił, miast ograniczyć 
się do działalności czysto zawodowej, za­
czął sam robić politykę, co stało się po­
czątkiem jego gwałtownego upadku w cią­
gu ostatniego roku. Uchwały „hiszpańskie** 
zeszłorocznego kongresu i inne uchwały 
polityczne nie przyniosły mu żadnej korzy­
ści a przeciwnikom jego dały silną broń do 
ręki. W tej chwili związkiem, który ma 
wszelkie dane po temu, by mienić się „bez­
partyjnym" jest Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, choć i tu nie brak pewnych „ale**.

Drugim powodem zniechęcenia robotni­
ka polskiego do ruchu zawodowego są wal­
ki pomiędzy poszczególnymi związkami, 
przybierające niejednokrotnie bardzo gwał­
towny charakter, trzecim zaś wzajemna li­
cytacja związków zawodowych, obiecują­
cych na skutek tego robotnikowi niejedno­
krotnie więcej zdobyczy, aniżeli rzeczywi­
ście mogą wywalczyć.

Oto —  nie wchodząc oczywiście w  szcze­
góły —  najważniejsze przyczyny braku za­
ufania szerokich mas do ruchu zawodowe­

go a co za tym idzie, jego słabości liczebnej 
i organizacyjnej. Odbudowa tego zaufania 
jest nieodzowną koniecznością.

Obóz Zjednoczenia Narodowego, które­
go deklaracja ideowo - polityczna stwier­
dza, iż społeczna struktura Polski opiera 
się na szerokiej masie robotników i wło­
ścian, od których losów, dobrobytu jakotcż 
kultury i poczucia obywatelskiego zależy 
harmonijny rozwój Polski i Jej przyszłość, 
—  postawił sobie jako pierwsze zadanie w

.........................................

I
 Modne bluzki - żemperki 1 

Szale, apaszki ।  berety

swej pracy na terenie robotniczym odno­
wienie wiary w organizacje zawodowe 1 w  
potrzebę organizowania się. Jest chwilo­
wo rzeczą obojętną, do jakiego związku 
robotnik będzie należał, byleby do związ­
ku w ogóle wstąpił i byle by związek ten 
był kierowany przez ludzi, którzy po in­
strukcje dla swej działalności nie zwracali 
się za granicę, lecz którzy polską rację sta­
nu uważają za naczelne kryterium swego 
postępowania, któremu wszystkie inne spra 
wy muszą być podporządkowane.

Odbudowa wiary w organizacje zawo­
dowe jest jednak dopiero pierwszym eta­
pem naprawy stosunków w polskim życiu 
robotniczym. Na drugim planie stoi sprawa 
konsolidacji mchu zawodowego.

Dążenie do zjednoczenia ruchu zawodo­
wego jest wśród robotników polskich nad­

P oznań« 9 kw ietnia .

Z raqi w ypadków austriackich i plebiscytu  
płynie przez N iem cy fala propagandow ych m a- 
nifestacyj i przem ów ień —  zjaw isko najzupeł­

niej zrozum iałe i naturalne. P rzy tej okazji, 
dla podkreślenia słuszności „A nschlussu", opo ­

w iada się ogóln ie o w spólnocie rasow ej A ustria  
ków i N iem ców . P odnieceni słuchacze rozko ­

szują się oczyw iście, gdy im m ów cy praw ią o  
w yższości „nordyckiej rasy niem ieckiej" po ­

nad w szelkie inne.

W praw dzie uczeni • antropologow ie prze­

stali już naw et w zruszać ram ionam i na tę nie­

m iecką m egalom anię, jednak w arto się zapo ­

znać także ze zdaniem św ietnego historyka —  
N iem ca. M ax von B oehn, potom ek starej jun­

kierskiej rodziny pruskiej, zajm ow ał się szcze­

góln ie historią obyczajow ą w łączności z prze­

jaw am i sztuki i kultury. Jako N iem iec, rzecz 
prosta, uw zględniał przede w szystkim historię  
niem iecką. M iędzy innym i, w ydał w ielotom ow e 
dzieło o strojach: D ie M ode. T om  III-ci trak ­

tuje o m odzie i obyczajach X V II w ieku, a w ięc 
o okresie w ojny trzydziestoletn iej. O tóż dla  
uzupełnienia legendy o czystości i w yższości 
niem ieckiej rasy podajem y dosłow ne tłum a ­

czenie w yw odów tego ultranacjonalistycznego  
pisarza:

(Str. 14 i 16) „W ojny, które tego dokonały, 
a które szalały rów nie długo i gw ałtow nie w  
N iem czech , jak i w e F rancji i w A ngin , przy ­

niosły N iem com o tyle trw alsze szkody, niż 
innym krajom , że dotknęły jądra narodu. W  
angielsk ich i francuskich w ojnach dom ow ych  
staw ał A nglik przeciw A nglikow i, F rancuz 
przeciw F rancuzow i. D zięki położeniu geo ­

graficznem u kraje te były chronione przed in ­

w azją obcych, podczas gdy N iem cy stanow iły  
pożądane teatrum  w ojenne dla w szystkich są ­

Spadek kosztów utrzymania
W  m arcu r. b. saznaczyl sdę dal­

szy spadek kosztów utrzymania, co 
przypisać należy wyłącznie potanie­
niu produktów żywnościowych. O- 
gólny wskaźnik kosztów utrzymania 
rodziny robotniczej w W arszawie wy­
nosił w marcu r. b. przy podstawie 
rok 1928 = 100, według  danych G. U. 
S., 60.8 wobec 61.2 w lutym i 61.4 w  
styczniu r. b., oraz 62.4 w  marcu 1937 
r. W skaźniki poszczególnych grup  
przedstwiały się jak następuje  
(pierwsza cyfra z marca 1937 r., dru­
ga ze stycznia, trzecia z lutego, 
czwarta z marca 1938 r.): żywność 
54.7 —  52.8 —  52. 6 —  52, alkohol, ty­
toń 94.1 —  94.1 — 94.1 — 94.1, opał, 
światło 73.1 —  72.4 —  72.4 —  72.4, ko­
morne 97.0 —  96.3 — 96.3 — 96.3, o- 
dzież, obuwie 60 —  62.7 —  62.7 —  62.7, 
inne 90.7 —  90.3 —  90.2 —  90.1.

Ogólny wskaźnik kosztów utrzy ­
mania rodziny pracowników  umysło­

zwyczaj żywe, to też trudności, na jakie 
ono będzie napotykało nie będą niewątpli­
wie istotnej natury. Związki zawodowe 
winny przede wszystkim zaniechać raz na 
zawsze walk na tle politycznym lub perso­
nalnym oraz wzajemnego licytowania się i 
zabrać się wspólnie do realizowania szere­
gu wszystkich robotników obchodzących 
problemów. Że tego rodzaju współpraca 
jest możliwa, o tym świadczą coraz czę­
ściej powstające „Komisje Międzyzwiązko­
we**, bądź to doraźne, dla przeprowadzenia 
pewnej określonej, aktualnej w danym mo­
mencie akcji zawodowej, bądź też stałe jak 
to ma miejsce na Śląsku.

Ale nie tylko akcje zawodowe, n. p. w  

sprawie umów zbiorowych, mogą związki 
zawodowe realizować wspólnie. Jest jesz­
cze cały szereg innych zagadnień, obcho­
dzących w jednakowym stopniu wszyst­
kich robotników bez względu na ich prze­
konania partyjno - polityczne, religijne lub 
społeczne. Do tego rodzaju zagadnień na­
leży m. fam. kwestia „wczasów** i urlopów, 
których organizacja znajduje się u nas je­
szcze w powijakach. W spólne organizowa 
nie obozów wypoczynkowych, przebywanie 
na nich, udział w podróżach i wycieczkach  
zbliża robotników z różnych organizacyj 
zawodowych do siebie i ułatwia w konsek- 
wenqi konsolidację.

Nakreśliliśmy pobieżnie szereg proble­

mów. Każdy z nich wymagałby szczegóło­
wego omówienia. Ograniczymy się dziś jed­
nak tylko do stwierdzenia: konsolidacja ru­
chu zaw odow ego jest nie tylko m ożliw a, 
lecz rów nież potrzebna. G , L .

siadujących narodów . D w a w ielk ie obozy, 
które w alczyły ze sobą na niem ieckiej ziem i, 
w ręcz w spółzaw odniczyłyby ze sobą w przy ­

ciąganiu obcych. G dy protestanci przyw oływ ali 
F rancuzów , D uńczyków i Szw edów , w ów czas  
cesarz niem iecki sprow adzał na pom oc H isz­

panów  i W łochów , m iał w  sw ej służbie W alio- 
nów i zalew ał niem ieckie ziem ie dzikim i w a ­

taham i na w pół barbarzyńskich K roatów , Sla- 
w onów i M adziarów — - w pew nym okresie  
w erbow ali dla niego R adziw iłłow ie (I p. tł.) 
naw et K ozaków . T a pstra m ięszanina ludów  
w szelkiego gatunku pozostaw iła ślady sw ej m o ­

w y i obyczajów i •—  co zapew ne w ięcej zna­

czy —  pozostaw iła w N iem czech tyle ze sw ej 
krw i, źe N iem cy stali się po w ojnie odm iennym  
ludem niż przed w ojną 1 źe jako najgorsze  
dziedzictw o w ojny m ożna uw ażać obcokrajo- 
w ość (A uslSnderei), której N iem iec odtąd ni­

gdy się w łaściw ie w yzbyć nie zdołał" .

B y uw ypuklić rozm iar i rolę tego napływ u  
obcej krw i w  N iem czech , dodajm y za autorem  
(str. 8), że w w yniku w ojny trzydziestoletniej 
zaludnienie N iem iec spadło przeciętn ie o dw ie 
trzecie, a w  niektórych okręgach stanow iło za ­

ledw ie 10 procent poprzedniej ilości m iesz­

kańców . T a w łaśnie garść N iem ców , głęboko  
przem ieszanych z różnym i „barbarzyńcam i" , 
stw orzyła podstaw ę historyczną dla dzisiejszej 
teorii nordyckośd , czystości i w yższości rasy  
niem ieckiej.

N as oczyw iście ta nordycka zabaw a m ało  
w zrusza, m ożem v sobie pozw olić na pobłażli­

w ą obserw ację. C o najw yżej zaprasza ona do  
traktow ania rów nież na w esoło niem ieckich  
prób innego w m ów ienia w resztę św iata, że  
nasz dostęp do m orza prow adzi przez „urdeut- 
sches G ebiet", (SL G .)

w ych w  W arszaw ie w ynosił w  m arcu  
r, 1937 —  63.1, w styczniu r. b. 63, w  
lutym również 63, a w marcu 1938 r. 
62.7. W skaźnik poszczególnych grup  
kształtował się następująco: żywność 
52.6 — 52.4 — 52.3 — 51.7, alkohol, 
tytoń 97.7 —  97.7 —  97.7 —  97.7, opał 
i światło 70.9 — 70.2 — 70.2 — 70.2, 
mieszkanie 73.1 —  72.7 —  72.7 —  72,7, 
odzież i obuwie 56.6 —  57.6 —  57.6 —  
57.6, higiena i zdrowie 70.1 —  69.7 —  
69.7 —  69.5, inne 82.8 —  82.6 —  82,6 —  
82.6.

Veidt zabiega o obywatelstwo
Londyn, 9. 4. (PAT.)

Znany aktor filmowy Konrad Veidt zło­
żył podanie o przyznanie mu obywatelstwa 
brytyjskiego. Podobne podania złożyli 
również: austriacka księżniczka Matylda 
W indiscbgraetz z mężem oraz śpiewaczka 
opery wiedeńskiej Maria Elsner, dawniej I zginął w roku zeszłym. Trzecia Rz4 
baronowa Horvath. I sza mści sie na nich za grobem.
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Ucieczka 

przed odpowiedzialnością

Endecja panicznie odżegnuje się odpo­
wiedzialności za rządu swoich ministrów w 
gabinetach przedmajowych. Ostatnio „W ar 
szawski Dziennik Narodowy" pisze:

„L egenda pierw sza, to tw ierdzenie, że  
przed m ajem roku 1926 rządziła „E ndecja . 
B oć w iadom o, źe jedynym  rządem , za który  
„E ndecja" jest w spółodpow iedzialna, był 
kilkom iesięczny rząd p. W itosa w  roku 1923. 
B yli „desygnow ani" przez Z w iązek L udo ­

w o - N arodow y m inistrow ie w  rządzie p. A l. 
Skrzyńskiego, lecz był to rząd koalicyjny, 
złożony z przedstaw icieli w szystk ich stron ­

nictw , a w ięc i P P S, z której to partii w y ­

szedł cały szereg ludzi rządzącego dziś 

obozu".

Na to oświadcza „Gazeta Polska**:
„P rzed kilku dniam i czytaliśm y na ła ­

m ach „W arsz. D z. N ar." , że endeccy m ini­

strow ie brali udział jedynie w koalicyjnym  
gabinecie W itosa z roku 1923. D zisiaj kiedy  
przypom nieliśm y gabinet śp . A . Skrzyńskie­

go, uzyskujem y przyznanie, źe jednak za ­

siadali rów nież i w rządzie p. Skrzyńskie­

go endeccy m inistrow ie. Z asiadali, lecz jako  
„desygnow ani" a gabinet był koalicyjny, z  
czego organ Str. N ar. w ysnuw a w niosek , że  
dzielności. D ziw na teoria! P artia , która „de- 
za rząd ten Z w . L ud. N ar. nie brał odpow ie-  
sygnuje" sw oich m inistrów do koalicyjnego  
gabinetu i uw aża następnie, że nie jest od ­

pow iedzialna, ani naw et w spółodpow iedzial 
na za ich rządy, jest niebyw ałym dziw olą ­

giem politycznym . K iedy D oboszyński u- 
rządził sw ój „zajazd m yślenicki" , Stron . 
N arodow e ośw iadczyło rów nież, źe nie od- 

p ow iada za to , bo działacz ten był w praw ­

dzie prezesem  pow iatow ym  Stronnictw a, ale  
„od kilku m iesięcy obow iązków tych nie 
pełni". Z a co w łaściw ie i kiedy brało odpo ­

w iedzialność Stron . N arodow e?"

Piłatowa metoda umywania rąk jest 
kluczem taktyki politycznej „Stronnictwa 
Narodowego".

Chorobv zakaźne 

w Polsce
Departament służby zdrowia mi­

nisterstwa opieki społecznej podaje 
w okresie od 13 do 19 marca rb. na 
terenie całego kraju zgłoszono łącz­
nie 137 przypadków  duru brzusznego, 
211 duru plamistego, 2 czerwonki, 
299 płonicy, 358 błonicy, 77 zapalenia 
opon mózgo - rdzeniowych, 1.473 o- 
dry, 220 krztuśca, 1 zimnicy, 32 go­
rączki połogowej, 629 gruźlicy, 95 ró­
ży, 537 jaglicy oraz 2 przypadki Hei­
ne Mediae.

Kongres młodzieży 

protestanckie!
W  dniach od 20 do 25 kwietnia r. 

b. odbędzie się w Bratislawie kon­
gres delegatów młodzieży protestanc 
ikiej państw środkowo - europejskich. 
Protektorat nad zjazdem  objęli bisku­
pi dr Cobrda i dr Flemer Balogha.

W  kongresie weźmie udział 50 de­
legatów reprezentujących młodzież 
protestancką Polski, Czechosłowacji, 
Jugosłowii, Rumunii, Austrii i W ę­
gier.

Wygnaniec Matthes
Na ostatnich listach proskrypcyj­

nych Trzeciej Rzeszy figuruje J. F. 
Matthes z Nadrenii, tudzież cała jego 
rodzina. Kto to taki?

To ten, który 21 października  
roku 1923, po proklamacji Republiki 
Nadreńslkiej przez Leona Deckersa, 
został obrany jej prezydentem.

Prawda, że republika trwała tyl­
ko 13 dni. Ale przelała się nawet 
krew. W następnym tygodniu Lu- 
dendorf urządził pucz w Monachium  
i wówczas usłyszano po raz pierwszy 
o niejakim Adolfie Hitlerze, a przy­
najmniej zaczęto o nim mówić.

Ciekawe jest, że p. Matthes teraz  
dopiero uległ wygnaniu. Jeszcze cie­
kawsze, że jest to niejako wygnanie 
in effi^ie, bo p. Matthes na nie cze­
kał. Od dziesięciu lat jest obywate­
lem francuskim  i wyjechał z Nadreni1 
wraz z rodziną.

Najciekawszy zaś jest fakt, że oa-
ni Matthes od dwóch lat me żyje, ł . 

jeden z trzech synów p. Matthes?
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P o u p a d k u rzą d u B lu m a nowe
Poznań, 10. 4.

P ow ołany w  chw ili, gdy dokony ­
w ał się A nsch luss, oparty  na  zw ykłej 
w iększości parlam en tarnej, k ierow a ­
ny przez prezesa partii socja listycz ­
nej najliczn ie j rep rezen tow anej w  
Izb ie depu tow anych , rząd  L eona  B lu-  
m a od p ierw szej chw ili n ie nosił w  
sob ie znam ion trw ałości. N ic w sy ­
tuacji zew nętrznej an i w ew nętrznej

Leon Biura w karykatura*

n ie upow ażn ia ło do przypuszczen ia,  
że oko liczności okażą się bardzie j 
sp rzy ja jące , n iż przy p ierw szym  rzą ­
dzie F ron tu L udow ego . N adew szyst-  
ko  zaś now y  gab inet w yw ołał rozcza ­
row an ie tych w szystk ich , k tó rzy  g ło ­
śno stw ierdzali kon ieczność pow oła ­
n ia rządu un ii, lub  ocalen ia narodo ­
w ego . A n ie zapom inajm y , że p ierw ­
szy taką koncepcję rzucił L eon  
B lum . Z atym zacieśn ien ie rozdziału  
tek m in isteria lnych do . grona naj­
b liższych tow arzyszy party jnych , by ­
ło jaw nym  dow odem n iepow odzen ia  
ide i zgody narodow ej. M oże gdyby  
rozm ow y trw ały d łużej, doprow adzo-  
noby w reszcie do kom prom isu, ale  
oko liczności m iędzynarodow e w ym a ­
gały jak najszybszego unorm ow ania  
sy tuacji, chociażby prow izorycznego .

Jednakow oż pow ołan ie rządu n ie  
przyn iosło uspoko jen ia. W ręcz prze ­
ciw nie . N iepokó j w kraju w zm agał 
się z każdym  dn iem . W płynął na to  
przede w szystk im  obró t w ojny h isz ­
pańsk ie j. K lęsk i pon iesione przez w oj 
ska rządow e sta ły się w e F rancji 
przyczyną  n iezm iern ie gw ałtow nej a-  
g itac ji kom unistycznej, dom agającej 
się od rządu in terw encji i to in ter­
w encji szybk iej, jaw nej, po legającej 
n ie ty lko na transportach żyw ności, 
lub  am unicji, ale in terw encji w ojsko ­
w ej. N acisk kom unistyczny ob jaw ił 
się w  podburzan iu m as robo tn iczych , 
a doprow adził do licznych strajków , 
po łączonych z okupacją fab ryk. C o  
w ażn ie jsze , m anifestac je  te m ają m iej 
see w fab rykach złączonych śc iśle z  
przem ysłem obrony narodow ej, a  
w ięc w fab rykach  przem ysłu m etalo -

W  księstw ie L ich tenste in , po łożonym  w  

górach alpejsk 'ch na pogran iczu A ustrii i 

S zw ajcarii, zajm ującym  obszar 159 km . kw . 
z 11 ,500 m ieszkańcam i, obradu je najm niej 

liczny se jm  na św iecie , liczący 15 posłów , 

z czego 12 w ybiera ludność, zaś 3 m ianu je  

książę .

W edług  konsty tuq i z 5 . 10 . 1921 r.. L ich  

tenste in jest konsty tucy jną m onarch ią , w  
k tó re j w ładza ustaw odaw cza spoczyw a w  

rękach 15 członow ego se jm u, książę zaś  

w ego , rozszerzając się z okręgu pa-1  sp raw uje w ładzę fak tyczną w oparciu o  
ryslk iego na cały kraj i obejm ując co-1  se jm . P o upadku m onarch ii habsbursk ie j,

F e ffe^ o n świąteczny

B e z c ze g o n ie m o żn a s ię o

P rzypom niała m i się , n ie w iem  skąd  

i d laczego , pew na dość naiw na scena ; k tó ­

re j sw ego czasu by łem  św iadk iem . Z góry  

m uszę zaznaczyć, że w  brydża n ie gry ­

w am , w ięc dw aj panow ie , o  k tó rych w spo ­

m nę, n ie m ogąc doczekać się um ów ionych  

partnerów , m .odego m ałżeństw a, spozie­

ra li na m nie z ta jonym  n ieum ieję tn ie  

lekcew ażen iem  i obrzydzen iem . Jeden z  

panów  dosta ł naw et czkaw ki, jakby co do ­
p iero w yszedł z jad łodajn i akadem ickie j. 

T em at rozm ow y zrazu  bardzo  by ł ciekaw y: 

chodziło o to , jaka is tn ie je m ożliw ość tak  

szczęśliw ej passy , by zgrom adzić w  ręku  

4 asy , 4 kró le , 4 dam y i 1-go  w aleta , gra ­

jąc po do larze za punk t. W kró tce jednak  

przed łużające się n ieznośne oczek iw an ie  
stw orzy ło atm isferę podatną do rozw ażań  

n ieco bardziej ogó lno-ludzkich . —  B rydż  

n ie m oże is tn ieć bez czterech partnerów , 
czterech partnerów  n ie m oże is tn ieć bez 

brydża itd ... P an , k tó ry m iał czkaw kę, ko ­

ja rząc m yśli, zw rócił się filozo ficzn ie do to  

w arzysza n iedo li.

—  W ie pan , zastanaw iałem  się k iedyś  

raz  to  now e dziesią tk i ty siący robo t­
n ików .

D o  k łopo tów  po litycznych  i socja l­
nych do łączy ły się bardzo pow ażne  
k łopo ty finansow e. B udżet ła tany z  
dn ia na dzień , w ykazyw ał coraz to  
w iększy deficy t, a frank coraz sil­
n ie jszą tendencję zn iżkow ą.

P ostaw iony przez senat przed al­
te rnatyw ą ustąp ienai, lub przedsta ­
w ienia  program u  ob liczonego na  dal­
szą przyszłość , prem ier program  tak i 
przedstaw ił w e środę Izb ie D eputow a  
nych .
S iln ie lew icow e tendencje.program u  
opartego na ideach socja listycznych  
przesądzają je  fo lo s, a zatym  i lo s  
gab inetu B lum a. E gzekucja n ie od ­
by ła się w Izb ie D eputow anych  z  
przyczyn w ew nętrzne - po litycznych . 
R adykałow ie , g łów nie pod w pływ em  
m in istra obrony narodow ej D aladie- 
r ‘a , w  Ik tó rem w ielu upatru je szefa  
przyszłego rządu , w oleli tę n iew dzię ­
czną ro lę pozostaw ić senatow i, cho ­
dzi im  bow iem o  n ieodstręczan ie  od  
sieb ie socjalistów . Jednak n ik ła  w ięk  
sześć , k tó ra uchw aliła pro jekt rzą ­
dow y n ie pozostaw ia w ątp liw ości co  
do dalszego  przeb iegu w ydarzeń .

N ajw ażn ie jsze py tan ia w chw ili 
obecnej są : jak im będzie przyszły  
rząd? C zy F rancja po trafi się w y ­
zw olić z obsesji F ron tu L udow ego?  
C zy socja liśc i zdobędą sję  na  o tw arte  
zerw an ie z kom unistam i? D ośw iad ­
czen ie osta tn ich dw udziestu  m iesięcy  
w skazu je , że droga obecna jest zła. 
C zy starczy energ ii na pó jśc ie inną  
drogą?

N ow a droga po legałaby na rzą ­
dzie zjednoczen ia narodow ego , lub  o- 
calen ia pub licznego . „M atin H stw ier­
dza: w szyscy uw ażają zgodn ie , że  
przyszły gab inet ocalen ia pub liczne­
go będzie m usia ł być rządem  silnym  
i zdo lnym  do  p lanów na dalszą m e-

W io s n a  w y m a g a s p e c ja ln e j p ie lę g n a c ji u ro d y
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L ic h te n s te in i S a n M a rin o

nad tym , bez czego św iat n ie m oże się  
obejść?

Z agadn ię ty , n iep rzerw an ie od pó ł go ­

dziny tasu jąc ta lię kart, zm arszczy ł brw i, 

sym ulu jąc w ysiłek m yślow y , po czym  po ­
w tórzy ł jak  echo :

—  B ez czego  św iat n ie  m oże się obejść ...?

I dw aj panow ie ję li w ałkow ać scho la-  
styczne rozw ażan ia , w obec k tó rych śred ­

n iow ieczn i zw olenn icy teo rii g łoszącej, że  

na łebku  szp ilk i zm ieścić się m oże zupełn ie  

w ygodn ie 8-m iu an io łów  (jak w  przedzia le  

trzecie j k lasy P K P .), a w  osta teczności 
zm ieści się i 52 (rów nież jak  w  przedzia le  

trzecie j k lasy  P K P) zgorzeli by  ze w stydu .

—  Ś w iat n ie  m oże obejść się bez słońca , 
bez w ódki, bez św iatła , bez tlenu (by ły to  

czasy , k iedy n ik t jeszcze n ie w spom inał o  

ozon ie) —  bez m iłości... itd .

W  pew nej chw ili pan od czkaw ki spo j­
rzaw szy na zegarek , zaw ołał:

—  A  to ho ło ta! S kandal! C zekam y już  

praw ie godzinę! N ie przy jdą! N ie, ty lko ...

—  W iem , w iem , pan ie brdzie jaszku , jak  

to  tam  w ygląda. O na lo fru je po  św iecie —

tę . „P etit P arisien* w idzi dw a roz; 
w iązan ia . P ierw sze to złożyć, jeśli 
będzie m ożna, rząd zjednoczen ia ,  
k tó ry będzie czerpał w  jednom yślno ­
śc i narodow ej au to ryte t i kredy t ko ­
n ieczny do odbudo w y w ew nętrznej i 
zew nętrznej kraju . Jeśli to rozw iąza ­
n ie się n ie uda, drugą kon iecznością  
jest rząd ocalen ia pub licznego . B ył­
by to rząd złożony z energ icznego  
prem iera i m ałej grupy m in istrów  
kom peten tnych , k tó rzy zażądaliby  
w szelk ich pełnom ocn ic tw , odesła liby  
Izby na w akacje i w zięliby na  sieb ie  
pełną odpow iedzia lność , w zam ian  za  
pełną w ładzę.

K oresponden t p ism praw icow ych  
p . K arelłis uw aża, że trzeba „odsta ­
w ić” parlam en t i syndykaty , nałożyć  
prasie ham ulec . T rzeba użyć w iel­
k ich środków , inaczej w szybk im  
czasie nastąp i bankructw o , anarch ia , 
w ojna, a na ru inach F rancji kom u ­
n izm  lub faszyzm .

N ie zapom inajm y , • że  - gdyby te  
koncepcje doszły do rea lizacji, na  
czele now ego au to ryta tyw nego  rządu  
n ie sta łby  an i praw icow iec , gdyż pra ­
w ica żadnych szans n ie m a, an i jak  
się zdaje lew icow iec , gdyż p . B lum  
n ie po trafił tak iego gab inetu stw o ­
rzyć , ale przedstaw icie l partii um iar­
kow anej, praw dopodobn ie radykał, 
k tó rego w yłącznym  
w prow adzen ie ładu  
zaufan ia .

„Z tak iego obro tu sp raw y  m ogła­
by się F rancja ty lko cieszyć —  jak  
pow iada „T em ps” — gdyż pozory  
m niejszej odporności —  naw et jeżeli 
są to ty lko pozory  —  jak ie daje dzi­
sia j F rancja , stw arzają w E urop ie  
o lb rzym ią próżn ię —  bram ę, przez  
k tó rą m oże przejść w ojna i uciec cy ­
w ilizacja. P o zapełn ien iu te j nróżn i. 
elem en ty odbud ow y u łoży łyby się  
praw ie sam e z sieb ie” .

celem by łoby  
i przyw rócen ie

L ich tenstein  po łączony  jest un ią m onetarną  

i celną ze S zw ajcarią .

O d r. 1920 poczta i sądow nictw o , a od  

1924 r. cła i podatk i znajdu ją się pod  zarzą  

dem  szw ajcarsk im . S zw ajcaria rów nież re ­

prezen tu je księstw o L ich tenste in w  stosun ­

kach zagran icznych . S to licą księstw a jest 
m iasto V aduz.

L ich tenste in by ło ko lebką jednego z  

najznakom itszych rodów książęcych w  

N iem czech , k tó ry dał R zeszy szereg w ybit­

nych rycerzy , sław nych w ojow ników , do ­

radców  cesarza , uczonych i m ężów  stanu .

osta tn ie ladaco, a bubek trac i g łow ę.
—  I zan iedbu je obow iązku
—  B anda!

—  R ęki tak iem u n ie podać!

—  I n iech m i pan w ierzy , pan ie brdz 'e-  

jaszku , że  n ie podam . N iech  m i pan  w ierzy !

W  te j w łaśn ie chw ili w eszli obo je spó ­

źn ien i partnerzy . — „P rzepraszam y... ’ ’ 

„N ajuprzejm iej...” „N ajm ocn ie j "td ..."

—  H ih i!... roberek ! H ih i! — zaw ołał 
pan tłum iąc czkaw kę.

—  A aaaaa!... W itam y, w itam y! —  pod ­

b ieg ł drug i z w yciągn iętą praw icą . W łaśn ie  

m ów iliśm y, że w idoczn ie w ypad ło państw u  

n ieoczek iw an ie coś bardzo w ażnego...

W iecie , bez czego św iat n ie m oże się  
obejść? N ie w iem , jak  tam  jest ze słońcem , 

w ódką, tlenem  itd ..., ale pew ne jest, że  
św iat n ie m oże obyć się bez k łam stw a. 

P roszę sob ie w yobrazić pow yższą scenę, 

gdyby je j bohaterow ie obdarzy li się w za ­

jem  pełnym i abso lu tnej szczerości w ypo ­

w iedziam i. P rzede w szystk im  filozo ficzną  

uw agę czkającego pana pan tasu jący od  
pó ł godziny karty  zlikw idow ałby  kró tko :

—  C o  m nie obchodzi „pańsk ie j bez cze ­

go k to się m oże obyć"? Id io ta pan jesteś!  

S kończony kretyn , n ieuk . S tu l pysk i n ie  

g lędź! W iem  ty lko ty le , że brydża d iab li

G a rn itu r** ( p |a W C x y  

P ro c y x y !n ” w ¥ l(o n a n vc h  

w  M a lW Y ł,Z ja k o ś c la c hw  ja K o ś c ia c n

ceni
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W  uznan iu zasług tego rodu , o k tó rego  

św ietności m ów ią stare kron ik i z 1140 r., 

cesarz K aro l V I podn iósł L ich tenste in do  

godności sam odzie lnego księstw a, k tó rego  

w ładcy  m ieli od tąd  sta łe , dziedziczne m iej­

sce w  R eichstagu .

W  uroczym  zakątku etrusk im  A pen in , 

doko ła  szczytu , noszącego poetycką nazw ę  

góry T ytanów , rozsiad ła się na przestrzen i 

64 km . kw . repub lika S an M arino . W edług  

legendy , założycie lem  m iasta S an M ari­

no , k tó re jest sto licą repub lik i, by ł św . M a ­

rinus. O d  n iego  też  m iasto  i repub lika  w zię ­

ły  sw ą nazw ę.

Już w e w czesnym  średn iow ieczu m ia­

sto uzyskało całkow itą w olność , a w r. 

1250 jako w olny tw ór praw no  - po lityczny  

w chodzi w  uk łady  z  oko licznym i hrabstw a ­

m i. P ap ież U rban V III bu llą z 1631 r. za ­

tw ierdza sam odzie lność repub lik i S an M a ­

rino , k tó ra u trzym ała ją po zn iesien iu pań ­

stw a koście lnego .

W  1849 r. sch ron ił się tu G aribald i ze  

sw ą gw ard ią , uchodząc przed śc igającym i 

go w ojskam i austriack im i. S an  M arino  liczy  

dziś 13 .000 m ieszkańców , u trzym ujących  

s ię z ro ln ic tw a, upraw y  w ina, sadow nictw a  

i kam ien io łom ów .

W ładzę ustaw odaw czą sp raw uje w ielka  

rada , złożona  z 60 członków , w  tym  20 no ­

tab lów , 20 przedstaw icie li m ieszczan i 20  

ro ln ików , w ybranych na 9 la t i w  jednej 

trzecie j odnaw ianych co trzy la ta . W ielka  

rada w ybiera ze sw ego  grona  na  6  m iesięcy  

dw óch „cap itan i regen ti'* , k tó rzy sp raw ują  

w ładzę w ykonaw czą, oraz radę 12 , speł­

n ia jącą ro lę trybunału najw yższego .
N a m ocy uk ładu , zaw artego w  1862 r. 

i odnow ionego w 1914 r., repub lika S an  

M arino znajdu je się pod pro tek to ra tem  

w łosk im .

w zięli i kon iec!

I tak p ierzch łaby jak senne m arzen ie  

rozm ów ka p iękna o słońcu , tlen ie , w ódce  

itd ... bo znów  pan  od  czkaw ki d łużnym  n ie  

pozosta łby w  przekonyw ującej odpow iedzi.

A  scena przyw itan ia?

W chodzą oczek iw an i od godziny part­

nerzy .

P an i p iękna uśm iecha się z w dzięk iem , 

m ałżonek kroczy uroczysty , przysto jny  
i m ęski.

—  D raństw o jesteśc ie . M ogliśm y przy ­
najm niej już jedną partię zrob ić . C ham sk ie  

naw alan ie czasu ! (D op iero te raz następu je  
ow o: h ih i roberek !)

D rug i pan  z ko le i in fo rm uje?

—  W łaśn ie m ów iliśm y , pan ie brdzie ja ­

szku , proszę państw a, że pan i jest skoń ­

czone  ladaco , a  ten  bubek  (to  m ów iąc w ska  
zu je ręką na m ałżonka) trac i g łow ę i za ­

n iedbu je obow iązk i. R ów nież m ów iłem , że  

n igdy w  życiu już n ie podam  w am  ręk i. —

Ś w iat n ie m oże obejść się bez k łam stw a.

N ajciekaw sze jednak , że w ym agam y  ta ­
k iego k łam stw a, choć jakże często ! dosko ­

nale w iem y, w idzim y , czu jem y , przekonań ' 

jesteśm y , że to przecież ... ty lko k łara-  
stw o~.

Jeny Popkowsld
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Ż y w e s ło w o  p rz y b y sz a z R o sji S o w ie c ­

k ie j in a cz e j z u p e łn ie  i le p ie j m a lu je  rz e c z y ­

w isto ść , n iż to , c o  c z y ta m y  z w y k le w  p is ­

m a c h o p ro c e sa c h , w y d a rz e n ia c h p o lity c z ­

n y c h itd . W  ta k ie j re la c ji p rz e k ró j ż y c ia  

c o d z ie n n e g o d a je w ia ry g o d n y o b ra z rz e ­

c z y w is to śc i. O to , c o o p o w ia d a ją lu d z ie , 

k tó rz y  sp ę d z ili d łu g ie la ta w  o b e c n y m  re -  

g im ie .

*—  O d c z a su g d y p rz e jec h a liśm y g ra n i­

c ę , m a m y w ra ż e n ie , ż e w ró c iliśm y z z a ­

św ia tó w  —  o p o w ia d a p a n i X . —  Ju ż w  

S to łp c a c h  z a c z e p iło  n a s p a rę  o só b , to  sa m o  

w  p o c ią g u , a w  W a rsz a w ie s tan o w im y a t­

ra k c ję , n a  k tó rą  sp ra sz a ją  z n a jo m y c h .

—  C o p a n ią n a jb a rd z ie j z a c ie k a w iło w  

W a rsz a w ie?

—  P rz e d e w sz y stk im  o b fito ść sk le p ó w  

z m a te ria ła m i. M o je g o  m ę ż a , k tó ry  o g ro m ­

n ie lu b i s ło d y c z e , n ie m o ż n a o d c ią g n ą ć  

z  p rz e d  w y sta w  c u k ie rn i —  w sz y stk o  c h c ia ł  

b y  k u p ić . M n ie in te re su ją je sz cz e b a rd z ie j  

sk le p y z su k n ia m i i o b u w iem . P ie rw sz y m  

w ra ż e n ie m , g d y  je c h a liśm y  z d w o rc a , k tó ­

re  m n ie  n ie m a l o b u rz y ło , b y ł w id o k  w a rsz a  

w ia n e k  id ą c y c h w  d e sz c z p o  b ło c ie , w  ś li­

c z n y c h  n o w y c h p a n to fla c h . C o z a n ie s ły ­

c h a n e m a rn o tra w stw o ! W  S o w ie ta c h , g d y  

u d a je s ię z d u ż y m  tru d e m  z d o b y ć n o w e  

p a n to fle , w k ła d a s ię je ty lk o  p rz y ja k ie jś  

w ie lk ie j o k a z ji. Id ą c d o  te a tru  n p . b ie rz e  

s ię s ta re  p a n to fle , n io są c  n o w e p o d  p a c h ą , 

b y  d o p ie ro  p o  p rz y b y c iu  n a  m ie jsc u  je  z m ie  

n ić . N ic d z iw n e g o , ż e lu d z ie , b y z d o b y ć  

u b ra n ie , ry z y k u ją n ie ra z ż y c ie m . P e w n a  

m o ja z n a jo m a , d o w ie d z iaw sz y s ię , ż e w  

k tó ry m ś sk le p ie m o ż n a k u p ić sp ó d n ic ę ,  

s ta ła w  k o le jce p ra w ie p ó ł n o c y . G d y z  

ra n a o tw a rto sk le p , w  d rz w ia ch p o w sta ł  

ta k i śc isk , ż e p o p c h n ię ta u p a d ła , a tłu m  

d e p c z ą c p o  n ie j, z g n ió tł je j k la tk ę p ie rs io ­

w ą .
r  ■ G d y  s ię u d a ło  c o ś k u p ić  i w ra c a s ię  

z p a c z k ą  o w in ię tą  sk ra w k iem  p a p ie ru  (p a ­

p ie ru  b o w ie m  te ż b ra k ], lu d z ie z a trz y m u ją  

c o  k ro k  n a u lic y , p y ta ją c : „ G d z ie p a n i to  

d o s ta ła ? G d z ie te ra z „ d a ją "?

—  C z y z a p ro w iz ac ją w c ią ż ta k  k ie p ­

sk o ?
—  Je sz c z e ja k . C ó rk a m o ja p rz e c h o ­

d z ą c  k o ło  sk le p u  rz e ź n ik a , p ie rw sz e g o  d n ia  

p o b y tu w  W a rsz a w ie , s ta n ę ła z d u m io n a : 

„ M am o , p a trz ! Je s t m ię so  i w c a le n ie m a  

k o le jk i p rz e d d rz w ia m i!" G d y m ie sz k a ła m  

la te m  n a  w si, m u sia ła m  w sta w a ć  o  d ru g ie j 

w  n o c y , b y  s ta n ąć  n a  d ro d z e , g d z ie  ju ż  g ro ­

m a d z iły s ię tłu m y le tn ik ó w . K ie d y d ro g ą  

je c h a ł -w ó z , p y ta n o : „ C o w ie z ie c ie ? K ro ­

w ę ? " —  je ż e li z w o z u  o d p o w ia d a n o  „ ta k ” , 

lu d z ie u s ta w ia li s ię w  k o le jc e  i sz li z a  w o ­

z e m  ja k  z a  p o g rz e b e m  a ż  d o  m ia ste c z k a  n a  

ry n e k  T a m , w c ią ż s to ją c  w  k o le jc e , c z e k a ­

liśm y a ż d o  s ió d m ej n a p rz y b y c ie w e te ry -  

jn a rz a ,'k tó ry  k ro w ę o g lą d a ł i w y d a w a ł p o ­

z w o le n ie n a z a rż n ię c ie je j. W te d y , k o ło  

g o d z in y d z ie s ią te j w ra c a ła m  tr iu m fa ln ie z  

m ię se m  d o  d o m u . C z a se m , o c z y w iśc ie , p o ­

z w o le n ia  w e te ry n a rz  n ie u d z ie la ł, k ro w ę  

b o w iem  z a rz y n a ją ty lk o  w te d y , g d y  z a c h o ­

ru je , z ła m ie  n o g ę lu b  i ta k  m a  z a m ia r z d e ­

c h n ą ć z e s ta ro śc i. Z a b ija ć z d ro w ą sz tu k ę  

sp e c ja ln ie n a  m ię so  to  rz e c z n ie sły c h an a .

—  C ię ż k ie  je st ż y c ie w  S o w ie ta c h . K o ­

b ie ta  p ra c u ją c a w  b iu rz e z a ra b ia  p rz e c ię t­

n ie d w ie śc ie ru b li m ie się c z n ie . P a n to fle  

k o sz tu ją 3 0 0 , m a rn e p a lto 5 0 0 , z w y c z a jn a  

b lu z k a ź o rż e to w a , sz cz y t m a rz e ń e le g an c ­

k ie j k o b ie ty , 1 5 0 ru b li. Z w a ż y w sz y , ź e ż y ­

w n o ść je s t ró w n ie ż d ro g a , p o w sta je ła m i­

g łó w k a , ja k u ło ż y ć b u d ż e t, b y s ię n a k a r ­

m ić i o d z ia ć .
—  Ja k ie n a s tro je p a n u ją w śró d sz e ro ­

k ic h m a s w  S o w ie ta c h —  p y ta m  p a n a X .

—  O c z y w iśc ie lu d n o ść je s t n ie z a d o w o ­

lo n a , a le  tru d n o  c o ś k o n k re tn e g o  o  ty m  p o ­

w ie d z ie ć . D o m in u ją c y m  u c z u c ie m  o b y w a -  

te la  so w ie c k ie g o  je s t s tra c h  p rz e d  sz p ie g a -  

in i G P U , k tó rz y  są  w sz ę d z ie . D la te g o  w o li 

o ty c h sp ra w a c h n ie m ó w ić , T y m b a rd z ie j 

z e m n ą , b o  c h o ć u ro d z iłem  s ię i m ie sz k a ­

łe m  w  R o sji, b y łe m  je d n ak  o b y w a te le m  o b ­

c e g o  p a ń s tw a . G a z e ty  są p rz e p e łn io n e c o -  

d z ie ń n a iw n y m i h is to ry jk a m i o sz p ieg a c h , 

.c u d z o z ie m c a c h u k ry w a ją c y c h sk ra d z io n e  

p la n y  w  d z iu p la ch  d rz e w  i w y k ry ty c h  p rz e z  

b a w ią c e s ię w  p o b liż u d z iec i. N ik t w  to  

n ie w ie rzy , a le w o li z c u d z o z ie m c a m i n ie  

p o k a z y w a ć  s ię  n a  u lic y . M ie sz k a n ia  z a ś , z a ­

ję te p rz e w a ż n ie p rz e z k ilk a ro d z in , m a ją  

c ie n k ie śc ia n y , w  d o m u  w ię c  sa n n ó w  p o li-

ty c z n y c h  le p ie j n ie  p ro w a d z ić . Z a  k a ż d y m  

ra z e m , g d y b y łe m  w  ja k ie jś sp ra w ie w  

k o n su la c ie lu b w  p o se ls tw ie , z a trzy m y w a ­

n o  m n ie  n a  u lic y , ż ą d a ją c  o k a z a n ia  d o w o d u . 

G d y b y m  b y ł o b y w a te le m  so w ie c k im , b y ł­

b y m  n a ty c h m ia s t a re sz to w a n y .

C o  m y ślą o b y w a te le so w ie cc y  o  p ro c e ­

sa c h s ta ry c h b o lsze w ik ó w ?

—  O c z y w iśc ie  n ie  w ie rz ą , ź e  b y li sz p ie ­

g a m i, a le ic h te ż  n ie ż a łu ją . N a tu ra ln ie n ie  

m ó w ią te g o  g ło śn o . O  ty m , ja k i s tra c h  o d ­

c z u w a o b y w a te l so w ie c k i p rz e d G P U ,

Czy tolemnlcze porwanie przez G.P.U.?
P a ry sk ie d z ie n n ik i d o n o sz ą , o z a ­

g in ięc iu w  ta jem n icz y c h o k o lic z n o ­
śc ia ch m ie szk a ń c a B e lg ii, h a n d la rz a  
d ia m en tó w , Ja k ó b a F ra n k a .

F ra n k  w y jec h a ł d o  R o sji S o w ie c ­
k ie j 9 -g o k w ie tn ia  1 9 3 7  r . i o d  te j p o ­
ry  w sz elk i ś la d p o n im z a g in ą ł  
F ra n k  o d  k ilk u la t p rz e d sw o im  z a ­
g in ię c ie m  sp rze d a w a ł o lb rz y m ie ilo ­
śc i d ia m e n tó w , sz e fo w i G . P . U . Ja ­
g o d z ie , p rz e d p a ru m ies ią ca m i ro z -  
ro z s trz e lan . n rz e z w ła d z e so w iec k ie .

Zwycięstwo życia nad śmiercią 
103 dni w agonii

W  g ru d n iu  r . z . p ism a  lo n d y ń sk ie  
z a m ie śc iły b a n a ln ą w z m ia n k ę o  w y -  
p a d iK u . 2 2 -le tn ia  A d a S m ith  sp a d ła  z  
d a c h u w ie lk ie g o d o m u to w a ro w e g o  
n a  tro tu ar . O fia rę w y p a d k u  w  s ta n ie  
n ie p rz y to m n y m  o d w ie z io n o d o sz p i­
ta la .

C ia ło je j b y ło  je d n ą  ra n ą . N ik t  
n ie w ą tp ił, ż e n a ty c h m ia s t u m rz e .  
N ie w ra c a ła d o  p rz y to m n o śc i. L e k a ­
rz e z o b o w ią z k u z ro b ili tre p an a c ję  
c z a sz k i. W iec z o re m  d y ż u rn y le k a rz  
o św ia d c zy ł:

—  Z a c z ęła s ię a g o n ia .
Z a c zę ła  s ię , a le  A d a  S m ith  n ie  u -  

m a rła , Ś m ie rć k rą ż y ła  n a d n ią  w ie le  
d n i; p rz y to m n o śc i n ie o d z y sk iw ała ..

U d z ie la n o je j p o m o c y le k a rsk ie j 
w  g ra n ic a c h m o ż liw o śc i; s to so w a n o  
o d ż y w ia n ie  sz tu c z n e . Ż y ła .

JTaźarle watM

C h iń sk ta m ia s to T sfa g -T a n p o  n a ż a rty c h w  a  T k a c h , k tó re p o c ią g n ę ły a a so b ą z n a c zn e  
o fia ry p o o b a s tro n a c h , d o s ta ło  s ię  w  rę c e ja p o ń sk ie .

norce pimo  Klenw motoMi
W  R io  d e  Ja n e iro  se n sac ję  w y w o ­

ła ł je d e n  z  w łaśc ic ie li  w y śc ig o w e j m o ­
to ró w k i. M ian o w ic ie w sia d ł o n  d o  
m o to ró w k i p ija n y  i z a c z ą ł w  o sz a ła ­
m ia ją c y m  te m p ie k rą ż y ć p o p o rc ie . 
H a rc e  te  w y w o ły w a ły  sa lw y  śm ie c h u  
u  z g ro m a d zo n y c h  m a ry n a rzy , b o w ie m  
p ija n y , ja k  b łę d n y , o k rą ż a ł in n ą  m o ­
to ró w k ę  i to  z  p ra w d z iw y m  p ija ck im  
u p o re m , ta k , ż e w  k o ń c u trz eź w y

św ia d c z y  n a s tę p u ją c y  fa k t: g d y  w  n o c y , w  

m ie sz k a n iu z a ję ty m  p rz e z k ilk a ro d z in , 

rp z le g ł s ię d z w o n e k d o  d rz w i fro n to w y c h , 

o g a rn ą ł w sz y stk ic h p o p ło c h . O b a w ia n o  

s ię re w iz ji G P U  i a re sz to w a ń , c h o ć n ik t  

n ie z a jm o w a ł s ię d z ia ła ln o śc ią p o lity c z n ą . 

N a re sz c ie k to ś o d w a ż n ie jsz y je d n a k o tw o ­

rz y ł. Z a  d rz w ia m i s ta ł rz ą d c a  d o m u  (u p ra -  

w d o m ), w o ła jąc z o b u rz e n ie m : „ C z e g ó ż  

p a ń s tw o n ie o tw ie ra c ie ? P o ż a r n a d o le !"  

M ie sz k a ń c y o d e tc h n ę li z u lg ą : „ ty lk o p o ­

ż a r! N o , to  d z ię k i B o g u !*  L . B .

P o z o s ta w ał o n  z  Ja g o d ą w s ta ły m  
k o n tak c ie .

W sze lk ie z a p y ta n ia w ła d z b e lg ij­
sk ic h  o  F ra n k a p o z o s ta w a ły b e z o d ­
p o w ie d z i, a ż w re sz c ie n ie d aw n o  o d ­
p o w ied z ia n o , ż e n ie je s t o n  w ła d z o m  
so w ie c k im  z n a n y . Is tn ie je p rz y p u ­
sz c z e n ie , ż e z o s ta ł o n  p o rw a n y  p rz e z  
G . P . U . i u m ie sz c z o n y w  w ię z ie n iu . 
N ie k tó re p ism a p a ry sk ie p o d a ją n a ­
w e t, ż e z o s ta ł o n  z a m o rd o w a n y  p rz e z  
a g e n tó w  G . P . U .

I ta k trw ało  1 0 3 d n i
N a stę p n ie le k arz e z a u w a ż y li, ż e  

p u ls p o p ra w ił s ię , a  o d d e c h  je st ró w ­
n ie jsz y  i b a rw a  sk ó ry  ró ż o w sz a . W ie ­
c z o rem  o tw o rz y ła o c z y i z e z d z iw ie ­
n ie m  ro z e jrz a ła  s ię w o k ó ł. A g o n ia  
sk o ń c zy ła  s ię  z w y c ię stw e m  ż y c ia  n a d  
śm ie rc ią .

T e ra z c h o ra je s t ju ż re k o n w a le s - 
c e n tk ą . P rz y m u je p o k a rm y  n o rm a l­
n ie . Z a c z ę ła n a w et m ó w ić , c h o ć z  
w ie lk im  tru d e m . N ie w sta n ie  z łó ż k a  
p rz e d u p ły w e m  w ielu m ie s ię c y . A le  
ż y c iu je j, a n i s ta n o w i u m y sło w e m u ,  
w  te j c h w ili ju ż  n ic n ie g ro z i

W y p a d e k —  je d e n n ie z ty s ią c a , 
le cz c h y b a z m ilio n ó w , w sk az u jąc y  
o lb rz y m ią  ż y w o tn o ść  o rg a n izm u  lu d z  
k ie g o , je ż e li ż a d e n  z a sa d n ic z y  o rg a n  
n ie z o s ta ł z n iw e c z o n y .

ui Chinach

p rz e g ry w ał w  ty c h o so b liw y c h , „ z a  
w o d a c h " z e w z g lzd u  n a  b e z p ie cz e ń ­
s tw o w ła sn e , z a trz y m y w a ł sw ą łó d ź  
i b e z rad n ie  tk w ił w  m ie jsc u . W id a ć  
te g o ro d z a ju re a k c ja „ p rz e c iw n ik a "  
w y sta rc za ła  p ija n e m u , b o  o d p ły n ą ł i 
sz u k a ł n a s tę p n e j o fia ry .

Z a b a w y te j w resz c ie m ia ła d o ść  
p o rto w a  p o lic ja , k tó re j in sp ek to r w y ­
s ła ł d w ie  ło d z ie  m o to ro w e , c e le m  z li­

k w id o w an ia u p a rteg o k ie ro w c y . 
W k ró tc e  je d n ak  p rz e k o n ał  s ię , ż e  d a ł  
sw o im  p o d w ład n y m  n ie ta k ie ła tw e  
z a d a n ie d o  w y k o n an ia , ja k b y s ię to  
n a p o z ó r w y d a w a ło . F a n ta s ty c z n ie  
z w in n y m i z w ro ta m i w y w ija ł s ię  p ija k  
p rz e d p o śc ig ie m  m o to ró w e k p o lic y j­
n y c h . W id z o w ie n a g ra d z a li g o z a te  
sp o rto w e w y c zy n y w y so k ie j k la sy  o -  
k la sk a m i i d o d a w a li  m u  o tu c h y  p rz e z  
g ło śn e e n tu z ja s ty c z n e o k rz y k i. W  
k o ń c u z n iec ie rp liw ie n i p o lic ja n c i  
c h c ie li g o n a s tra sz y ć ś lep y m i s trza -  
ła m , je d n a k  śc ig a n y  b y ł p rz e k o n an y , 
ż e  to  są  ż a rty  z  ic h  s tro n y  i z u p e łn ie  
n a to  n ie re a g o w a ł.

N ie w ia d o m o ja k d łu g o  trw ało b y  
to w e so łe w id o w isk o , g d y b y  n ie to , 
ż e w  ło d z i śc ig a n e g o  b ra k ło  b e n z y n y  
i m u sia ł s ię  p o d d a ć . P o  sp isa n iu  p ro ­
to k ó łu  śc ig an y , k tó ry  o k a z a ł s ię , w ła ­
śc ic ie le m  je d n e g o  z d u ż y c h sk ła d ó w  
b a w e łn y , n a z w isk ie m  W iliam  S m ith  
z a p ro s ił d z ie ln y c h i z m ęc z o n y ch p o ­
lic ja n tó w  n a  n ie w ie lk ą , ja k  z a p e w n ił  
b ib ę , c i je d n a k  k u  je g o  w ie lk ie m u  z a ­
w o d o w i o d m ó w ili.

P ro h ib ic ja w p ra w d z ie n ie is tn ie je  
a le n a to m ia s t is tn ie ją  p rz e p isy , k tó ­
re  z a b ra n ia ją  u ż y w a n ia  n a p o jó w  ro z ­
w e se la ją c y c h s tró ż o m sp o k o ju p u ­
b lic zn e g o .

„Talak“ — magiczne 

słowo
S u łtan m a la jsk ie g o p a ń s tw a , Jo -  

h o ry , o ż e n ił s ie z E u ro p e jk ą . N ie ste ­
ty , p a n i su łtan o w a n ie je s t ju ż su ł-  
ia n o w ą. „ Z  p a ła c ó w , s te rc zą c y c h d u ­
m n ie" , z a jść m u sia ła ,,d o c h a tk i" .

R o z w ó d  w  Jo h o rz e je st n ie z m ie r­
n ie u p ro sz c z o n y , o c z y w iśc ie —  d la  
m a łżo n k a , b o ż o n y n ik t ta m  o z d a ­
n ie  n ie  p y ta . W y sta rc z y ,  b y  m ą ż  c z te ­
ro k ro tn ie p o w tó rz y ł w y ra z ,,T a lak ‘‘ . 
T rw a to p ię ć se k u n d  ,a ro z w ó d  je s t 
z u p e łn ie le g a ln y .

C o z a n ie s ły c h a n e u p ro sz c z en ie ! 
Z a d z iw ia ją c e , ż e S o w ie ty  w  sw o im  
p ra w o d aw stw ie je sz cz e te g o n ie z a ­
s to so w a ły . Z re sz tą i g d z ie in d z ie j  
z n a le ź lib y  s ię z w o len n ic y  p o d o b n y c h  
u ła tw ie ń .

P a n i su łtan o w a  n ic  o  „ T a la k “ n ie  
w ie d z ia ła . P o je ch a ła  d o  Jo h o ry  b e z  
sp isa n ia  in ie rc y z y . T e ra z w ra c a d o  
E u ro p y , b o g a ta  o  d o św ia d cz e n ie . •

A le w ą tp liw e je s t, a b y  c h o ć je d ­
n a  je szc z e E u ro p e jk a  d a ła s ię w z ią ć  
n a m a ria ż m a la jsk i, n a w et z su łta ­
n e m .

Rekord akuszerki
W e F ra n c ji, w  m ie śc ie R o u b a ix *  

z m a rła n ie ja k a p . A rn a u t, n a js ta r ­
sz a w  ty m  m ie śc ie  a k u sz e rk a . P rz e ­
ż y ła  la t 8 4 , p rz y  c z y m  z a w ó d  sw ó j u -  
p ra w ia ła p rz e z 6 3 la ta , m iała b o ­
w iem  2 0 la t, k ie d y „ d e b iu to w a ła "  
Ja k p o d k re ś la ją fra n c u sk ie p ism a  
m e d y cz n e , o w a p a n i A rn a u t a sy s to ­
w a ła w  c ią g u sw o je j k a rie ry p rz y ... 
1 6 .0 0 0 p o ro d ó w ! Z w a ż y w sz y , iż m ia ­
s to R o u b a ix p o s iad a 1 2 0 .0 0 0 m iesz ­
k a ń c ó w , m o ż n a śm ia ło p o w ie d z ie ć , 
ż e  p a n i A rn a u t a sy s to w a ła  p rz y  u ro ­
d z e n iu  s ió d m e j c z ę śc i lu d n o śc i sw e g o  
ro d z in n eg o m ia sta .

Ostatni walc wiedeński
M iło śn ic y n ie z ró w n a n y c h w a lc ó w  

S tra u ssa , w k tó ry c h k ry ł s ię c a ły  
w d z ięk  i s ło d k a m e la n c h o lia  d a w n e ­
g o W ied n ia , z a in te re su ją ty m , ż e u -  
k a z a ł s ię  w a lc , z a s łu g u ją c y  n a  n a z w ę  
„ o s ta tn  e g o w a lc a  w ied e ń sk ieg o " .

M ia n o w ic ie m ło d ziu tk i k o m p o z y ­
to r , W illy  S in g er, n ie m a ją c y  je sz c z e  
1 8 -tu la t sk o ń c z o n y c h , u k o ń c z y ł n a  
k ilk a m in u t p rz e d o g ło sze n ie m  A n -  
sc h lu ssu , w a lc a  p . t. „ K re w  D u n aju " .
K o m p o z y cję sw o ją o p a rł n a m o ty ­
w a ch s ta ro w ie d e ń sk ic h i m e lo d ia c h  
lu d o w y ch  z ro k u 1 8 0 0 .

W a lc m iał b y ć g ra n y n a fe s tiv a -
’u w  S a lz b u rg u . P o n ie w aż je d n ak  
W illy S in g er m u sia ł s ię  sc h ro n ić d o  
F ra n c ji, w a lc k re o w a n y  b ę d z ie p rz e z  
je d n ą z o rk ie s tr p a ry s ik ic h , p o d d y ­
re k c ją  k o m p o z y to ra .

W illy S in g e r p ra g n ą łb y , a b y ta  
o rk ie s tra  p a iy sk a  S k ład a ła s ię z sa ­
m y c h w ied e ń sk ic h e m ig ra n tó w . W ie  
m y , ż e  o  to  w . P a ry ż u  n ie  b ę d z ie trv  
d n a . •
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—  Z e  Z  w . I n w a lid ó w  W o j. R . P . W  u b .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
niedzielę odbyło się walne zebranie Koła 
Związku Inwalidów W oj. R. P. w Rąsawie. 
Z kolei zdali sprawozdanie: przewodniczą­
cy p. W alczak, sekretarz p. M rówczyński 
i skarbnik p. W alczak oraz przewodniczą­
cy komisji rewizyjnej, który wnosi o udzie­
lenie pokwitowania ustępującemu zarządo­
wi. Zebrani przyjęli sprawozdanie z uzna­
niem, po czym wybrano do zarządu W al­
czaka, M rówczyńskiego, W alczaka, Kąrge- 
go, Kośmidra, Kurasa. Do komisji rewizyj­
nej wybrano M ątaczyńskiego, Urbanowskie 
go i. Koralewskiego. W  zakończeniu człon­
kowie w liczbie 60-ciu uchwalili wysłać 
rezolucję do wydziału wykonawczego' o 
zniesienia klasyfikacji miejscowości B i C, 
przywrócenie renty wszystkim wdowom  
oraz zniesienie podziału inwalidów na za­
borczych i polskich i przywrócenie wszyst­
kim prawa do zaopatrzenia. Po wyczerpu­
jącej dyskusji przez zebranych p. Janiszew ­
ski podkreślił położone zasługi przez pre­
zesa okręgu p, S.tacheckiego i posła p. W a- 
gnenu przewodniczącego wydziału wyko­
nawczego dla dobra órganizacji i członków.

—  N o w y  in sp e k to r  s z k o ln y  ■ p , L u d w ik  
M ajewski, b. długoletni kierownik szkoły 
wydziałowej w Inowrocławiu, objął w tych 
dniach urzędowanie. Podinspektorem zo­
stał p. Król w  Bydgoszczy.

—  Z b ió r k a  n a d a r w ie lk a n o c n y d la  
d z ie c i, przeprowadzona dnia 3 bm., przy­
niosła 620.75 zł. Komitet Pomocy Zimowej 
dziękuje wszystkim, którzy przyczynili się 
do zebrania tak pokaźnej kwoty.

—  5 0 0  d z ie c i z w ie d z i P o z n a ń . D o  P o z n a  
nia przybędzie w dniu 2 maja wycieczka  
młodzieży szkół powszechnych z powiatów  
ostrowskiego i kępińskiego. W ycieczka ta 
Uczyć będzie 500 dzieci. M łodzież zabawi 
w Poznaniu 2 dni i zwiedzi zabytki miasta 
jak i Targi Poznańskie, w dniu 3 maja zaś 
będzie obecną podczas defilady wojsko­
wej.
_ —  Z a p is y d o s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  m . 
O s tr o w a . W  myśl zarządzenia Inspekto­
ratu Szkolnego w sprawie zapisów dzieci 
do publicznych szkół powszechnych, za­
wiadamiamy, że odnośne zapisy dzieci, u- 
rodzonych w  roku 1931 do klas pierwszych 
odbędą się w czasie od 6— 9 kwietnia br. 
od godz. 11— 13 w poszczególnych szko­
łach powszechnych. Przy zapisie należy  
przedłożyć metrykę urodzenia dziecka 
oraz ostatnie świadectwo szczepienia ospy. 
Zapisy obejmują również dzieci starsze, 
które z jakiegokolwiek powodu nie uczę­
szczają no szkół.

—  O k r ę g o w y Z a r z ą d C h ó r ó w  K o ś c ie l­
nych ukonstytuował się w następującym  
składzie: asystent kościelny ks. dziekan 
Piszczygłowa z Odolanowa, prezes p. Ste­
fan Kunc, sekretarz p. Feliks Rutecki, skar­
bnik p. Roman Juszczak, dyrygent okręgo­
wy p. M ichał Ossarski.

—  W a ln e  z e b r a n ie  Kółka rolniczego od­
będzie się 10 kwietnia br., a nie jak podano 
17 kwietnia.KJIHGFEDCBA

Sam obójstw o ojca na oczach dzieci
W r z e śn ia , 9 . 4 . .

Na przedmieściu W rześni znajdują się 
baraki miejskie dla bezdomnych. W śród  
mieszkańców tych baraków miesżkał od 
kilku lat robotnik bez pracy 36-letni W oj­
ciech W iśniewski. W iśniewski od czterech 
lat chorował bardzo poważnie na płuca, a 
ostatnio od sześciu miesięcy nie opuszczał 
już nawet łóżka. Chory zdawał sobie spra­
wę, że dni jego są policzone i w chwili de­

Dobry stan obrony przeciw pożarow ej 
n a  t e r e n a c h  n o w y c h  p o w ia tó w .

W  dniach od 4 do 7 bm. odebrał Poznań­
ski Okręg W ojewódzki Związku Straży Po­
żarnych R. P; reprezentowany przez W oje­
wódzkiego Inspektora Pożarniczego Ruszę z 
Poznania od Łódzkiego Okręgu W ojewódz­
kiego Związku Straży Pożarnych R. P. re­
prezentowanego przez W ojewódzkiego In­
spektora Pożarniczego Kulę z Łodzi powia­
ty przydzielone do W ojewództwa Poznań­
skiego.

Rozpocząfiśm y w ysyłkę

M arcow ego Piw a G rodziskiego
W SZĘDZIE DO NRBYC1R

Browary Grodziskie Grodzisk
Składnica Poznań: G roch. Łąki 6  Teł is-62

Ujęcie znanych przem ytników
W  Rudnikach pod W ieluniem straż g r a ­

niczna przy pomocy tresowanego psa ujęła 
dwóch znanych przemytników, Pordyma- 
cha z Dętkowa i Antoniego Lachowskiego z  
Chabielic pow. Piotrków. Przy ujętych

Kronika zbąszyńska
—  O d z n a c z e n i z a p r a c ę n ie p o d le g ło śc lo -  

w ą . W tych dniach otrzymali odznaczenia 
niepodległościowe za prace niepodległościo­
wą Rzeczypospolitej Polskiej: pp. Stolpiach 
Donat Krzyż Niepodległości, poza tym Ta- 
berski Antoni, Konieczny Jan i Patvel W ła­
dysław, wszyscy ze Zbąszynia, M edal Nie­
podległości. Na marginesie tej notatki pra­
gniemy zaznaczyć, że w Zbąszyniu jest jesz 
cze około 70 proc, niepodległościowców, któ 
rzy dotychczas odznaczeń niepodległościo­
wych nie otrzymali, pomimo, że wnioski w  
przepisowym terminie już przedłożyli.

—  P o lsk ie w n io s k i w  N ie m c z e c h . Zwią­
zek Polskich Towarzystw w Niemczech 
przedłożył władzom niemieckim szereg po­
stulatów ludności polskiej w dziedzinie 
szkolnictwa. M iędzy innymi domaga się 

presji, wykorzystując, te te żony w domu 
nie było poprosił swego 9-letniego syna, 
by ten mu podał brzytwę. Kiedy chłopiec 
mu ją podał, silnym cięciem poderżnął so­
bie gardło i w kilka minut później zmarł. 
•Oszalałe ze estrachu dzieci wszczęły alarm, 
lecz niestety za późno.

Fakt odebrania sobie ty c ia p r z e ®  W iś ­
niewskiego na oczach dzieci wywołał nad­
zwyczaj przygnębiające wrażenie.

Po protokólarnym przyjęciu biur prze­
prowadzono inspekcję ochotniczych straży  
pożarnych z Kalisza* Kokanma, Zbieraka, 
Stawiszyna, Turka, Przykony, Dobrej, Unie 
jowa, Dąbia, Koła, Grzegorzewa, Kłodawy, 
Rychwału. Rzgowa, i Goliny. o

Lustracje wykazały dobry stan obrony 
przeciwpożarowej na terenie wszystkich 4  
powiatów. Na zarządzone alarmy wyruszy­
ły straże w  przeciągu 1 do 5 minut do akcji.

przemytnikach znaleziono 25 litrów eteru, 
3 i pół kilo sacharyny, noże i widelce. Przed 
mioty te pochodziły z zagranicy.

Obu przemytników osadzono w więzie­
niu w  W ieluniu.

również uruchomienia szkół polskich w 
W ielkiej Dąbrówce, Nowym Kramsku i Pod 
moklach tuż nad granicą polsko - niemiec­
ką. Poza tym domaga się uruchomienia 
zamkniętego przedszkola w Nowym Kram ­
sku. Ponadto, Związek zwrócił się do władz 
niemieckich o wydanie zarządzenia na u- 
możliwienie Polakom wynajmowania loka­
lów i sal dla celów kulturalno oświato­
wych.

—  Z a k o ń c z e n ie  k u r s u . Jak już donosili­
śmy, odbył się w Zbąszyniu staraniem Ko­
lejowego Koła LOPP. kurs z dziedziny prze­
ciwgazowej dla komendantów domów i blo­
ków. Na wspomniany kurs uczęszczało 18 
kandydatek z 21 zgłoszonych. Kurs zastał 
ukończony w dniu wczorajszym. Uczestni­
czki złożyły egzamin z wynikiem dodat­
nim. ’

Fffł/W F

GOD^E
POP/IRCIA

W Y K W IN T N E  P A L T A .
U B R A N IA  M Ę S K IE
m u n d u r k i Sz k o l n e
Poleca firma E D M U N D  R Y C H T E R , Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
M ateriały z metra.

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
dy Centrala F r . R a ta jc z a k a 2 . Filie 
O S T R Ó W  W lkp.

C e n tr a ln a  D r o g e r ja  J . C z e p e z y ó s k l  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  I .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o -  

, k o s ty  ‘ 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie .
M y d ła 1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  to «  
a le to w e —  P e r fu m y  —  W o d y  k o lo ń s k lł  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o ą e r ja  „ U a ly e r S u m " n i F r . R a *  
ta jc z a k a  3 Ś . .

T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  'd o z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o r r o d a c h . 
A r ty k u ły  b a r tn ic z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y

są nieco droższe od re­
klamowanych, ale zato 
o d b ió r j e s t o  1 0 0 %  g ło ­
ś n ie j s z y . Zapraszamy 
na demonstrację.

I d a sz a k  1 W a lc z a k
Poznań, św. M arcin 18.

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  

C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g - f lz jo g n o m ls tk a , A . J a k u b o w sk a , 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie­
wająco przepowiada p r z e s z ło ść , t e r a ź ­
n ie j s z o ść 1 p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie w  m iło ­
ś c i, lo te r ii , s p r a w y  r o d z in n e , h a n d L s ą ­
d o w e . W p a d a  w  t r a n s . P r z e n ik a  p s y c h o ­
lo g ię o s ó b . O s tr z e g a p r z e d n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m , s tr a tą , k r a d z ie ż ą . Liczne po­
dziękowania z kraju i zagranicy. F r . R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , n  p tr . nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo.

Skalmierzyce kłowe

—  n D m i k o lo n ia ln e " . Z  o k a z j i „Dni ko­
lonialnych” zwołuje zarząd K. P. W . tut. 
Ogniska wspólnie ®e wszystkimi organiza­
cjami z tut terenu w dniu 13 bm. o godz. 
18^10. w  świetlicy własnej —  uroczyste zebra 
nie informacyjne dla wszystkich członków  
i ich rodzin — poświęcone zagadnieniom  
kolonialnym, na których wygłoszony zosta­
nie okolicznościowy referat.

—  K r a d z ie ż k u r . W  n o c y z ś r o d y n a  
czwartek, dnia 6/7 bm. dokonano przy ulicy 
3 maja kradzieży kur i królików na szkodę 
pp. Kaczmarka i Cieślaka.

CIKIERKIĄ

m asy m igdałow e  i orzechow e, lukry poleca

M ieczysław  W eLer

P o z n o ń ,  ul. I\lou/a 4. Tel. 12-1-9

KRO NIKA KUJAW

Inowrocław

—  M e d a le m  N ie p o d le g ło ś c i z o s ta l i o d ­
znaczeni zarządzeniem Prezydenta R. P. z  
dnia 17 marca br. pp.: woźny K. K. O. po­
wiatu inowrocławskiego Szczepan Stacho­
wiak, maszynista szpitala powiatowego Sta 
nisław M ichałowski, urzędnik M agistratu 
Stan. Przybysz, Ign, Trzciński —  urzędnik 
M agistratu, W ojciech W iśniewski, W incen­
ty Kołodziejczak —  star, sierź. pułku pie- 
kowski, śp. Jakób Olejnik, Stan. W rzos, 
choty, Kazimierz M ańkowski, Stan. Lisz- 
M iecz, Biegański —  kupiec i posterunkowy  
P. P. Stan. Sekulski. Krzyż Niepodległości 
otrzymał ks. prób. M iecz. Strehl z Ostrowa 
nad Goołem.

■—  K o m isa r z  Z ie m s k i p r z y S ta r o s tw ie  
Powiatowym w Inowrocławiu p. W a c ła w  
W ilanowski przyjmuje z d n ie m  1 b m . in ­
teresentów od 10 do 12 w poniedziałki i 
piątki każdego tygodnia w  Inowrocławiu w  
Referacie Rolnictwa i Reform Rolnych, ul. 
Solankowa 20, zaś w  Szubinie w  środy i 
soboty każdego tygodnia w  S ta r o s tw ie  P o ­
wiatowym, pokój nr. 5.

—  W a ln e  z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  
Inowrocławiu odbyło się w sali Szkoły Roi 
niczej pod przewodnictwem p. dyr. Hoza- 
kowskiego. Po sprawozdaniach zarządu 
udzielono mu pokwitowania. Przewodni-, 
czący obrad postawił projekt wybudowa­
nia Domu Kultury Roln. w  Inowrocławiu, w  
którym skoncentrowałaby się praca or- 
ganizacyj rolniczych Kujaw. Następnie wy­
brano oo nowego zarządu pp.: prezes 
ponownie Jan Jercha z Batkowa, wicepre­
z e s  —  L u d w ik  B p o h a t , s e k r e ta r z  •—  M ie c z .,

Łuczak —  Jacewo, zast sekr. Antoni Gór-, 
ny, skarbnik —  Kaz. Czapla. Komisja re­
wizyjna pp.: Emil Gancarz, Leon W ęgier­
ski i Feliks Siemianowski. Uchwalono urzą 
dzić wycieczkę do Pionkowa', celem lu­
stracji majętności p. por, Tad. Kaźmierczą- 
ka i do W ięcławie dla zapoznania się z pita 
cami Stacji Selekcyjnej. Sprawą bekonów  
oraz utworzenia Koła Producentów trzo­
dy chlewnej referował instr, hodowlany p. 
M artin. Po obszernej dyskusji nad tą spra-

Praw dslw y w ykw int w . 

to  jedynie  odzień  m ęska  

m arki ochronnej „W ykw int" 

M ów iąc o w ykw incie —  

m yśli się tylko  

o najpopularniejszej firm ie  

branży odzieżow ej

„Odzieź nasza  

chlubą Polski'*

rtP .£&andow skiiS^
Poznań, Stary Rynek SS.

T e l 1 2 9 9  - 4 6 8 6

Firm a przyjm uje asygnaty „Kredyt"

wa utworzono Koło Producentów trzody 
chlewnej, którego zarząd tworzą pp.: W ę- 
sierski, M odrzejewski i Gancarz. W  koń­
cu postanowiono wysłać do władz memo­
riał protestujący przeciw  osiedlaniu ńa zie­
mi kujawskiej osadników ż innych dzielnic 
z pominięciem i krzywdą miejscowych sy­
nów chłopskich, bezskutecznie ubiegają­
cych się o parcele..; - . . . -

—  P u b lic z n a  m a n ife s ta c ja . A k a d e m ic k ie  |

K o ło  K u ja w sk ie w  p o r o z u m ie n iu 1 p r z y  
współpracy Polskiego Związku Zachoanie- 
go zawiadamia wszystkie organizacje, sto­
warzyszenia i społeczeństwo kujawskie o 
publicznej manifestacji patriotycznej w nie 
dzielę, 10 bm. o godz. 20 w sali Teatru  
Zdrojowego w  Inowrocławiu przy Placu  
Klasztornym i wzywa te organizacje i sto­
warzyszenia do jaknajogólniejszego udziału. 
M anifestacja ta.jest przewidziana w  ramach 
tygodnia pogranicza polsko - niemieckiego.

GIEŁOA ZBOŻOWĄ
P e r a a ń , d n ia  8 . 4 . 1 9 3 8

P s z e n ic a  .  t  p . P . — 2 4 ,5 0 2 5 ,0 0
Ż y to  z d a tn e d o  p r z e m ia łn 1 8 ,0 0 1 8 ,2 5

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y . —•

J ę c z m ie ń  7 0 0  —  7 1 7  g i . 1 7 .2 5 1 7 .5 0

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /I 1 6 ,5 0 1 7 ,0 0

J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l 1 6 ,2 5 1 7 ,0 0

O w ie s 1 7 .5 0 1 8 .C 0

„ s ta n d a r to w y 1 6 ,5 0 1 7  0 0

M a k a p s z .g .1  0 -3 0  p r o c . w y e . 4 2 ,5 0 4 3 ,5 0

„  „  I  0 -5 0 „  „ 3 9 ,5 0 4 0 ,5 0

„ „ „  I A  0 -6 5  „ „ 3 6 .5 0 3 7 ,5 0

„ „ „ I I  3 0 -6 5 „  „ ■Wi 3 2 ,0 0 3 3 ,0 0

M ą k a ż y tn . g a t . I 0 -5 0 2 8 ,2 5 2 9 ,2 5

M ą k a  ż y tn ia  0 -6 5 2 6 ,7 5 2 7 ,7 5

O tr ę b y p s z e n n e ,  g r u b e —• 1 5 ,5 0 1 6 ,0 0

„ Ś r e d n ie 1 3 ,5 0 1 4 ,5 0

„ fy t s le  p r z e m ia łu  s ta n d a r to w . 1 2 ,0 0 1 3 ,C O

O tr ę b y j ę c z m ie n n e — 1 3 ,0 0 1 4 ,0 0

G r o c h  V ik to r ia — 2 2 ,0 0 2 4 ,5 0

„ F o lg e r a —- 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

Ł u b in ż ó łty 1 4 ,0 0 1 5 ,0 0

„ N ie b ie s k i —• 1 3 ,5 0 1 4 ,0 0

W y k a  ta to w a —•

P e lu s z k a — 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

M a k  n ie b ie sk i —

G o r c z y c a ■W- 3 3 ,0 0 3 5 ,0 0

R a jg r a s a n g ie ls k i 6 5 ,0 0 7 5 ,0 0

S e r a d e la —- 2 8 ,- 3 2 ,C O

R z e p ik  o z im y —

S ie m ię ln ia n e 5 0 ,0 0 5 2 .0 0

M a k a c h  ln ia n y  w  ta f la c h —• .0 .0 0 2 1 ,0 0

„ r z e p a k o w y „ — 1 6 ,0 0 1 7 ,0 0

„ s łe n e c z u . w  la l i . 4 2 -4 3 o /o — 1 7 ,5 0 1 8 ,5 0

GIEŁDA PIEMĘŻIĄ
W araeaw a dnia 8. 4. 1938 r.

O bligacje 1 papiery w artościowe :

4 p r a e . p o ż y c z k a  in w M ty c y ja a 8 1 ,0 0

4 1 /2 p r o e . p o ł. p a ń s tw o w a  w e w n . 6 3 ,2 5

3 p r o e . k o n s o lid a c y jn a 6 5 ,5 0

5  p r o e , p o i. k o n w e r s y jn a 6 9 ,5 0

Akcje w  zlocie  r

B a n k  P o ls k i  •  ,  •  . • , 1 1 2 ,5 0

L ilp o p .  • • •« •• 7 0 ,0 0

W ę g ie l .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 8 ,2 5

N o r b lin  •  •  •  .  ■ 8 0 ,0 0

S ta r a c h o w ic *  •  •  •  •  • 3 6 ,7 5

M o d r z e jó w  •  •  •  • 1 3 ,0 0

H a  h e r b u  e c h  •  •  •  •  . 4 5 ,5 0

O strowiec  • •  • • • 4 5 ,0 0

Dewizy  t 

trans, sprzed.

Belgia  8 9 ,5 5  8 9 ,7 7

B e r lin  2 1 3 ,0 7

A m s te r d a m  2 9 4 ,2 0  2 9 4 ,9 4

K o p e n h a g a  1 1 8 ,0 0

P a r y ż  1 6 ,3 7  1 6 ,5 7

S z to k h o lm  1 3 6 ,0 5  1 3 6 ,3 9

W ło c h y  2 8 ,0 2

H e ls in k i  1 1 ,7 0

W ie d e ń  9 9 ,2 5

P r a g a -  1 8 ,5 2  1 8 .5 7

S z w a jc a r ia -4  1 2 1 ,8 5 1 2 2 ,1 5
L o p d y W '- j _ .  2 6 ,3 7 2 0 ,4 4

Ogólny obrót: 2531 ton, w tym pszenica 
537 ton, tendencja spokojna; żyto 843, ten­
dencja spokojna; jęczmień 220 ton, tenden­
cja spokojna; owies 10 ton, tendencja slanuł 
Przetwory młynarskie 680 ton, tendencja 
spokojna; nasiona 128 ton, tendencja spo- 
kojpa;- pastewne i inne 113 ton, tendencji 
spokojna....

f



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIKJIHGFEDCBA

K aszte lan krakow sk i Jakób S obiesk i, 
pow raca w ciem ną i burzliw ą noc na  
zam ek . T ajem nicza kob ieta rzuca m u  
ostrzeżen ie , że w  zam ku czeka go te j 
nocy śm ierć . W śród g łębok ie! nocy zja ­
w ia się przybysz, k tó ry  w  w alce na sza ­
b le m ordu je sędziw ego kaszte lana. O sta  
tn ie tchm enie w ydaie on w obecności 
S assy  —  ślepej n iew oln icy . S assa odnaj­
du je obu synów  kaszte lana Jana i M ar­
ka baw iących w  T urcji, w  obozie cy ­
gańsk im  w  tow arzystw ie dw u p i°knvch  
cyganek . S ynow ie pow racają do K rako ­
w a i na grob ie o ica , przysięgają zem stę  
m ordercy , dom yśla jąc się , że pochodzi 
on z m ożnego, ryw alizu jącego rodu ..R u ­
szyw szy w  drogę Jan  S obiesk i zam iesz ­
kał w  zam ku w ojew ody W assalskiego , 
k tó rego  p iękna  żona  w idząc  w  Jam ę  S o ­
b iesk im  człow ieka, k tó ry w edług prze ­
pow iedn i pow in ien zostać kró lem , p la ­
nu je sk ry tobó jcze usun ięcie go ze  
św iata . M orderczy strzał na po low an iu  
ran i jednak S asse . N iew oln ica uśw iada ­
m ia Jana S obiesk iego , że znajdu je się  
na zam ku sw ego najw iększego w roga, 
m ordercy o jca . O czarow any p ięknością  
w o :ew odziny Jag ie llony , S obiesk i n ie  
daie w iary ostrzeżen iom n iew oln icy , 
k tó rą darow w e pan i W assalsk ie j i rusza  
w  dalszą drogę.

14)
S zw edzi zatem  uznali za w łaści­

w e zw inąć sw ój obóz i rozb ić go n ie ­
co dale j w  odpow iedn iejszym m iej­
scu .

M arek S obiesk i leżał pom iędzy  
zab 'tym i i rannym i.

B rat iego Jan spostrzeg ł natych ­
m iast, że go n ie by ło  i szu tkał go po  
b itw ie .

X II.

Po Litwie

D zień b itw y m iał się !ku schy łko ­
w i.

C iem ność zaleg ła po le w alk i.
P onura cisza nastap iła po w rza­

w ie bo jow ej. W n iek tó rych punk ­
tach obszernej rów niny żo łn ierze  
by li zajęci przenoszen iem ran ionych  
i orzrhnniem um arłych . P ośw ięcali 
sob ie la tarn iam i.

B ył to straszny chaos zw łok ludz ­
k ich , dał pad łych kon i, pogrucho ta ­
nych w ozćw i porzuconego  oręża.

N oc okry ta sw o ;m  p łaszczem  rów  
n inę nadbużnę, jak gdyby  chcia ła u- 
kryć straszny w idok pobo jow iska.

Jan S obiesk i szukał sw ego brata  
aż do w ieczora. P oszuk iw an ia by ły  
bezsku teczne, przyszło m u zatem  na  
m yśl, że brat je^o zosta ł ran ’ony i 
w zięty przez n ieprzy jació ł do n ie ­
w oli.

M yśl ta przejm ow ała go g łęboką  
bo leścią. O n. k tó ry się tak . odzna ­
czy ł że dow ódcy jednog łośn ie podzi­
w iali jego w aleczność, by ł pochy lo ­
ny i sm utn ie spociądał w ziem ię .

G dy no n iejak im czasie poszed ł 
do nam io tu i siedzia ł zam yślony , 
w sparłszy g łow ę na ręku , uchy liło  
się nag lę p łó tno nam io tu .

W span iała postać W assalsk iego  
ukaja ła się u  w ejścia ..

W ojew oda na chw ilę stanął jak  
skam ien ia ły u jrzaw szy przed sobą  
Jar-a S obiesk iego . Jego tw arz spo ­
sępn iała ... zdaw ało m u się, że u jrzał 
w idm o gdyż by ł pew nym , że w za ­
m ęcie w alk i w idzia ł go spadającego  
z kon ia .

W idok zn ienaw idzonego w yw arł 
na M ichale W assalsk im  w rażen ie tru  
dne do op isan ia . W szystk iego prę ­
dzej się , spodziew ał n iż . u jrzen ia  czło ­
w ieka. do  k tó rego  o  św icie z  p isto letu  
w ypalił.

O dgłos kroków  obudził Jana S o ­
b iesk iego z zadum y. S pojrzał on na  
■w chodzącego .

—  T o w v. dosto jny w ojew odo! —  
rzek ł w stając . . 1

W assalsk i w szed ł do nam io tu .
—  P rzyszed łem  zobaczyć, czyście  

odw agi w aszej n ie przyp łacili śm ier­
cią .

—  M acie chyba jak iś ta jem niczy  
środek , jakieś czary , jak iś am ulet, 
k tó ry w as zabezp iecza przed ku lą , 
pan ie S obiesk i, —  rzek ł w ojew oda z  
trudnością ukryw ając n iezadow ole­
n ie i pragnąc jak iegoś w yjaśn ien ia  
te j n iepoję tej d la sieb ie zagadk i.

Jan S obiesk i w strząsnął g łow ą.
—  P atrzcie! —  rzek ł odsłan iając  

odzież na  p iersi, —  n ie noszę an i dru  
cianej koszu li, an i pancerza! N ie  
m am  żadnego am uletu , dosto jny w o ­
jew odo , a  jednak jakby cudem  un ik ­
nąłem  śm ierci!

—  C udem  w  is tocie!
—  Jednakże brat m ój M arek , jak  

się zdaje . m niej by ł szczęśliw y , — - od ­
pow iedzia ł S obiesk i pow ażnie .

W assalsk i drgnął.
—  W ięc brat w asz zg inął? —  za ­

py tał. . t
T eraz dop iero zrozum iał, ze ku la , 

k tó rą przeznaczy ł d la Jana, trafiła  
w  jego brata . Jeden zatem  przynaj­
m niej członek n ienaw idzonego rodu , 
został usun ięty z jego drog i.

—  N ic jeszcze o n im  n ie w iem ! —  
szepnął, —  n ie w rócił do tąd... szuka ­
łem  go nadarem nie .

—  C óż znow u?... zn iknąć przecież  
n ie m óył! —  odrzek ł W assalsk i.,

—  M ógł zostać ran ionym ... ciężko  
ran ionym  i zabranym  przez n ieprzy ­
jac ie la!

— • I to fest m ożebne! P oczekajc ie  
jednak do ju tra rana aż w szyscy  
rann i i zab ic i zostaną uprzątn ięci z  
pobo jow iska.

—  S traszna n iepew ność! —  rzek ł 
Jan S obiesk i.

—  Jesteśm y znużen i! dobrej nocy . 
—  odrzek ł w ojew oda i opuścił nam io t 
tego , k tó rem u śm ierć przysiąg ł, a  
k tó ry un iknął je j ponow nie .

W yraz n ienaw iści przeb ieg ł tw arz  
w ojew ody , gdy w yszed ł z nam io tu , w  
k to rvm  Jan S obiesk i pozosta ł sam . 
P o-” ro b łyskające jer" oczv zdra ­
dzały n iezadow olen ie i w ściek łość .

—  Jeden z w as zg inął, —  w idzia ­
łem  to . —  m ów ił do sieb ie , o św icie  
n iepodobna by ło dobrze rozpoznać. 
S trzela łem  do cieb ie . Jan ie S obiesk i! 
B rat tw ó j M arek zg inął tym  razem ! 
W idziałem  go , jak spad ł z kon ia i u-  
w ażałem go za ciebie! O szukałeś  
m nie! N ie trafiłem cię! N ie u jdziesz  
jednak przede m ną! S potkam y się  
jeszcze . Z drog i m ojej m usisz ustą ­
p ić , choćbym  m iał gw iazdy pow yry ­
w ać z n ieb ios sk lep ien ia , ażeby cię  
n iem i zdruzgo tać! S zczęście sp rzy ja  
ci w idoczn ie! S trzeże cię jak iś an ;o ł 
n iew idzia lny! P ow iadam  ci jednakże,  
że upo lu ję chw ile , w  k tó rej ten  duch  
op iekuńczy n ie będzie bardzo uw a­
żnym ! C zuję, że inaczej m usiałbym  
lękać się ciebie!

M ichał W assalsk i udał się do  sw e  
go nam io tu i rzucił się na posłan ie . 
S en jednak uciekał od  n iego . C zarna  
je°-o dusza uk ładała p lany zbrodn i­
cze. N ie m ógł spocząć dopók i n ie u-  
sw ie  tego , k tó rem u przepow iedzianą  
by ła korona, po k tó rą  w yciągał chci­
w e, krw ią bratn ią zm azane ręce.

T ym czasem Jan S obiesk i znużo ­
ny tern w szystk iem , co przeby ł, rzu ­
cił się na łoże obozow e i zagasił po ­
chodn ie , k tó ra ośw ietla ła nam io t, 
rzuciw szy przed tem w zrok iem na  
próżne łóżko sw ego brata .

M arek n ie w rócił! Jan stracił o-  
statn ią nadzieję! B rat jego w padł 
w idoczn ie w  ręce  n ieprzy jació ł i m oże  
już n ie ży ł w  te j chw ili.

G łęboka noc panow ała w  obozie i 
w  nam iocie S obiesk iego . Ż aden pro ­
m yk  księżyca n ie dostaw ał się na zie  
m ię. Z daw ało się, że b lady satelita  
ziem i zasłon ił się chm uram i, aby n ie  

w idzieć pokry tego zm arłym i pobo jo - 
w ska, na  k tó rym  przy  skąpym  b lasku  
pochodni i la tam i k ilka oddzia łów  
żo łn ierzy uprząta ło i grzebało po le ­
g łych .

W  obozie panow ała cisza . ,
W szyscy , z w yjątk iem  n ielicznych  

w art, pogrążen i by li w  g łębok im  śn ie , 
chociażby naw et na go łej ziem i, aże ­
by się D rzckcr''’* po przeby tych tru ­
dach . K tóż m ógł przew idzieć , co na ­
zajutrz m ogło nastąp ić? K tóż m ógł 
zaręczyć, czy za k ilka godzin w alka  
n ie zaczn ie się na now o?

N ajm niejszego św iate łka n ie m oż ­
na  by ło  dostrzec  w  obozie. N ic się  n ie  
poruszało doko ła . W  oddali ty lko , na  
rów nin ie pbo jow iska odbyw ała się  
sm utna czynność uprzątan ia tych , 
co po leg li.

W tem  dał się słyszeć g łuchy , ci­
chy jęk pod nam iotam i.

N ik t n ie uażał na  to . N ik t tego  n ie  
słyszał. W szyscy spali. Ż adnej p la- 
cók i n ie by ło  w  b liskości.

C hociaż g łęboka ciem ność okry ­
w ała nam io ty , m ożna  jednak  by ło  do- 
strzedz po n iejak im  czasie , że jakaś  
ciem na postać poruszała się ko ło  na ­
m iotów , czo łgając się . N iepodobn a  
by ło  rozpoznać kszta łtów  te j postaci, 
n ie m ożna naw et by ło pow iedzieć z  
pew nością , czy to by ł człow iek , czy  
zw ierzę , posuw ające się chw ilam i, a  
chw ilow o pozosta jące n ieruchom o.

Jail S obiesk i spał w  sw ym  nam io ­
cie, dręczony przykrym i snam i. D zi­
w ne, przejm ujące obrazy staw ały  
przed w zrok iem  jego ducha. W idział  
w ę śn ie S assę , słyszał ją śp iew ającą  
sm utną p ieśń , w idzia ł ją po tem  ta ­
rzającą się w e krw i i w yciągającą  
doń  ręce z  b łagalną  prośbą  o  ra tunek . 
W  te j chw ili jednak staw ała pom ię ­
dzy n im i dum na, p iękna Jag ie llona, 
depcząc S ossę , jak robaka w , prochu . 
Jan S obiesk i chciał tego n ie dopu ­
ścić , ale w te j sam ej chw ili m ignęła  
m u  w  oczach zim na  sta l, k tó rą w oje­
w odzina sik i  ero  w ała przeciw  n iem u. 
P ochw ycił za broń m orderczą , uczu ł 
w  ręku zim ne żelazo , a Jag ie llona  
sta ła przed n im  uroczo p iękna, ale  
straszna...

W  te j chw ili przebudził się , ale  
tak jeszcze by ł rozm arzony , że zda ­
w ało m u się , iż w idzi przed sobą Ja-  
g iellonę, a przed n ią nurzającego  się  
w e krw i brata sw ego M arka.

S tarał się uw oln ić od  tych n iem i­
łych sennych obrazów .

U czu ł jednakże, że trzym a  w  ręku  
jakąś d łoń lodow atą , a przed w zro ­
k iem  jego ducha stanął obraz brata.

O kropnego doznaw ał w rażen ia!
C zuł w  sw ojej d łon i m artw ą rękę  

n ieżyjącego .

X IIL

Gehenna Sassy
Z daw ało się , że lo sy w ybrały śle­

pą  n iew oln icę z S ziras na  to , aby  w y ­
chy liła k ielich cierp ień , że b iednej 
S assie przeznaczono by ło, aby w  u-  
sługach tego , k tó rego ukochała n ie  
dającą  się op isać m iłością , by ła  zm u ­
szoną przenosić najokropn iejsze  cier­
p ien ia .

G ajow y S zym on obudził się z ra ­
na i przypom niał sob ie o  tym , co  za ­
szło w  nocy . W stał, ażeby zobaczyć, 
czy n ie chyb ił celu . U snął z przeko ­
nan iem , że w ypełn ił rozkaz sw ego  
pana.

N agle w ydało m u się, że usłyszał 
g łuchy  jęk .

—  Z daje się , żem  go n ie dob ił —  
rzek ł do sieb ie pozbaw iony uczuć  
człow iek .

I pochw yciw szy m uszk iet, poszed ł  
ku  drodze.

C zy m arzył? C zy w rażen ie snu  
by ło tak silne, że go się pozbyć n ie  
m ógł jeszcze w  te j chw ili?

Jan S obiesk i zapanow ał nad so ­
bą... zacisnął rękę i uczu ł rzeczyw i­
ście m artw ą d łoń w  sw ojej!

O w o n ieprzezw yciężone uczucie  
przestrachu , k tó re nas in stynk tow nie  
przejm uje w obec śm ierci, ow ładnęło  
n im ! W iedział, że n ie śp i. że czuw a, a  
w  ręce sw ojej trzym ał zim ną, w ilgo ­
tną rękę zm arłego .

P ow stał... sięgnął do ram ien ia , 
chcia ł do tknąć tego , do kogo należy  
ręka i ram ię ...

C złow iek jak iś leżał T *rzy je?0  
łóżku! Jan S obieski czu ł odzież , na-  
m acał g łow ę... ale ten . k tó ry przed  
n im  leżał na ziem i, n ie . poruszał się i 
n ie słyszał jego w ołan ia.

O kropna to by ła chw ila! Jan n ie  
um iał sob ie zdać sn raw y z tego za ­
gadkow ego w ypadku .

Z erw ał się .
P otrzeba by ło to w yjaśn ić?
Z apalił szybko pochodn ię . P rzy ­

stąp ił z n ia do łoża i ośw ietl’! b ladą, 
zm ien ioną tw arz człow ieka leżącego  

na ziem i.
N a w idok , jak i u jrzał, odskoczy ł.
U jrzał m artw e rysy sw ego brata  

M arka! U m ierający  osta tk iem  sił, do ­
w lók ł się aż  do  jego nam io tu  i n ic już  
w ięcej uczyn ić n ie m ógł, ty lko  zim ną  
już rękę podał bratu do pożegnan ia . 
T ak zaskoczy ła go śm ierć .

—  M arku! m ój bracie! —  zaw ołał 
Jan S obiesk i, przeję ty g łęboką bo le ­
ścią , k lękając przy  m artw em  ciele .

P rzem aw iał do um arłego! M arek  
n ie poruszał się an i słyszał... by ł tru ­
pem .

—  P rzyszed łeś tu pożegnać sio ze  
m ną —  rzek ł Jan patrzac z najg łęb - 
szem w zruszeneiem  na brata , k tó re ­
go  p ierś przeszy ta  by ła  ku lą  —  w idzę  
cię znow u, ale ty lko po to , aby się  
przekonać stanow czo  o tw o jej śm ier­
ci! P rzyszed łeś, przyw lok łeś się tu taj, 
ażeby m nie upew nić , że n ie jesteś  
jeńcem , że pow inienem cię op łak i­
w ać! O czy tw o je zam knęły się na  
w iek i! R ękę tw o ją  śm ierć lodem  ścię­
ła! S traciłem  cię!

Jan  uk ląk ł i pochy lił się nad  zw ło  
kam i brata , ośw ietlonym i czerw onym  
b lask iem  pochodn i.

T ak czuw ał aż do rana.
P ożegnał się z po leg łym  bratem .
M arka S obiesk iego ro^how ano  w e  

w spólnej m osile z innym i po ległym i. 
Ż ałosrw  odg łos trąb tow arzyszy ł po ­
grzebow i.

G rób zam knięto za um arłym i.
Jan S obiesk i sta ł nad n im  i od ­

m aw iał m odlitw y.

D zień by ł jasny . C ała przyroda  
zdaw ała się orzeźw ioną po burzv . 
P rom ien ie słońca przeb ija ły się przez  
gęste liśc ie drzew , pod k tó rym i pa ­
now ał pó łcień , gdy drogę ośw ietla ło  
słońce sw ym  b lask iem .

G dy S zym on w yszed ł z gęstw iny  
na drogę i obejrzał się , spostrzeg ł w  
n iew ielk im  oddalen iu  leżącą na  środ ­
ku drog i postać ludzką dziew czy ­
nę! Jęczała ona i w idoczn ie n ie m o ­
g ła się poruszać.

- ’ C o to by ło? S zym on stanął zdzi­
w iony . N astępn ie zb liży ł się do  dziew  
czyny . M ężczyzny tego , k tó rego  m nie­
m ał, że trafił w  nocy , n ie  by ło w idać. 
P ow oli dop iero  przyszło  m u na m yśl, 
że w ciem nościach nocy m usiał w y ­
strzelić do te j dziew czyny i ran ić ją .

(CIĄG DALSZY NASTAPD
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46238 736 886 964 47018 125 
48481 733 81 803 41 998 49223 
695 840 977 50608 51030 440 
52212 43 53028 86 299 336 555 
714 903 36 58 54016 111 55230 
391 440 86 584 57100 800 10 5S611 
59099 427 875 977 60053 54 
832 87 945 61694 806 62129 
814 936 63117 868 85 914

65178 403 523 66166 559
67372 579 855 68114 230 797 921 99 
69361 849 903 37 70461 98 517 24 68

73
61

546 
679

85

152
335

654

368
637

963

933 122063 123089 207 272 501 190329 475 131921 48 132672 1 923 91 105455 791 862
5U47R i?fi089°3?2268658i25^)8 17^5 * 133263 305 747 62 96 134919 136377! J??!1? S 4?1
314 78 126089 352 686 894 908 17o4- m 130212 775 ,113357 428 526 617 114^71

i66.1 .2 ,858J25..!67J.29Sl Mn 145W 115272 1161U3 TO 800 117~
130262 s77 13*133 oO 336 o33 Sou 
132121 60 294 390 414 8 689 798 
982 133399 457 71 74 134622 887 
135158 254 525 136051 177 12 
137726 138863 8 956 139130 261 17 
739 808 976

140571 618 141006 62 497
791 850 921 142026 225 46 6
73 1431 01 465 92 706 15
144041
48 948
84 919
149112
213 310 28 480 91 552 601 55 98
151140 883 476 514 56 724

152194 226 36 313 632 153154
229 401 598 695 812 154261 300
654 806 37 1550 16 156112 259
157232 79 336 550 158116 520 872

902
888

832
945
203

570
501
847
806
860

536 849 967 145068 81
62 73 146196 504 696  
147134 690 994 1486 84 837
42 455 505 64 897 150146

Wygrane po 62,50 zŁ

135 265 77 308 599 629 31  
293 159 417 5 38 608 729 44  
986 2026 204 40  350 439 537
3244 578 997 4072 236 63 455 752  
5016 299 319 798 802 939 6172 238  
454 614 786 7081 176 226 322 41  

, 43 75 500 49 7 81 806 8226 341 588  
647  63 806  9078 123 289 710  84 837  

! 907 10019 4 121 215  31 92 667 736  
851 1110 358 500 735 12135 271  
477 78 508 62 625 13566 79 703  
957 59 14064 339 421 693 616 795  
829 39 73 15043 677 780 904 36 77  
16021 63 176  414 519 727 44 60  
70088 278 434 87 929 18189 331  
187 756 810 940 48 19047 99 364  
714 54 900 20001 42 314 510 788  
878 981 21004 98 123 210 350 488  
533 22091 163 53 25 258 56 360  
47 622 84 968 23053 192 502 24288  
368 88 447 650 85 25132 54 26096  
97 202 408 82 528 85 610 704 49  
808 58 27081 429 599 699 863 ' 
28000 129 93 660 25 81 758 899 ’ __ ńQ O O Q n/! 
939 29125 295 452 511 694 784 92 65508 92906 145936 H S S IG . 

30193 293 299 354 61 562 63 5762  1 .000 zł.: 5801 16182  19255

54788 59220 74006 79409 83046  

106494 111875
84 721 821**77^909*8^ 36153^37152 134490 159139 

736 57 76 839 38092 425 703 79 859 | 500 
920 39408 674 851 935 93 40023 361 174^ 
456 41075 259 612 937 42448 581 890 
941 78 43508 13 38 44097 230 314 92'55757 
417 59 546 680 708 63 999 45328 406 i 114456 
500 767 77 46125 318 633 863 47003 J159802 

353 473 790 93 870 89 953 48108 611 9Rn . 
216 308 67 695 805 49182 269 445 '
587 829 41 922 65 50625 762 51158 12102 

69 245 75 488 512 34 785 816 68 920 19614 
52270 710 53217 362 492 506 617 731 28794 
853 54140 563 869 978 55013 385 475 
582 604 713 886 91 911 56041 357 69 i 39869 
77 418 799 57181 90 276 325 790 830 47420

33217 34078 367 427 48 577 852
98 937 35244 492 510 807 36153 645

159259 348 56 406 567 79 626

III ciągnienie

Główne wygrane
S tała dzienna w ygrana  

zł.: pad ła na nr. 1077 63

75 .000

50 .000

15 .000

10 .000

108336

5 .000 zł.: 41740 89148

116776 124631 1318 24 158156

2 .000 zł.: 14781 104178 90688

zł.: 1626

zł.: 7400^

zł.: 8765)

zł.: 156741 59189

1255 09

830’47420

20 .000

14039

91444

127500

410 146199 279 746 147748 148061; 118128„JJ9688  J20!75 632„ 974 

JL'iauu/ cuu i u u o w  xuxuai i--  — *-— — • *
152178 672 790 153425 154073 873 1125321 1264a8 Ogc U/óo8 /02 

155453 529 33 773 156005 450 157167 ’ “Ku ,o°' /u 

158150 428 159020 24

Wygrane po 62,50 zŁ
109 834 1339 620 721 885 2704 29 

932 3214 339 788 4003 6()8 6729 848 
6109 7171 563 76 753 833 8431 9855 
79 10303 492 575 639 12121 960 13623 
14982 15874 924 38 16499 762 17099 
785 18768 
964 21043 
24019 782 
27008 821 
30008 222 
507 33172
8 811 36003 118 37097 765 89 38139 
39117 54 323 685 765 869 40285 553 
821 41603 708 62 42965 43131 749 
915 34040 567 762 45071 580 625 82 
46648 865 75 47962 48577 952 40245 
50142 658 799 51194 382 748 
57 53239 700 74 888 63210 55119 
56139
58565 
61030 
62981 
185 520 843 66148 205 502 67010 14 
650 68607 769 69470 574 773 70016 
37 245 71091 917 72060 521 843 949 
73624 95 749 72 74240 75436 602 62 
76212 61 520 758 867 900 77747 78291 
312 473 537 98 79202 85 430 711 851 
80314 647 573 958 81035 334 72049 
82 644 827 83850 948 85279 485 845 
86396 401 732 938 87 87270 372 88142 
230 614 843 89451 64 90?82 91148 
255 92914 93693 733 94587 712 95667 
758 889 997 96106 276 781 929 42 50 
97000 146 51 200 932 99660 100017 
245 640 101420 519 951 102010 403 1

Wybrane po 62,52 zt

403 36 561 960 1373 2219 406 72| 
'3123 229 429 72/ 820 71 41<a) 5886 

638 732 6248 737/ 807 910 8ó2ó 
64 898 961 90039 24 1040/ 580 
11543 12733 818 133/4 464 o48 
918 b/ 144y2 O06 630 736 825 
15519 
19555 
21346 
25486 
2912/ 
931 32473 561 83348 34047 227 
515 789 35099 693 77 9 8o7 3 u ó 01  

37308 13 455 90 540 38038 221 768 
39128 285 384 40440 62 550 7oó 41585 
642 43239 697 44520 862 913 45/30 
46798 48726 49530 818 50383 
776 51384 700 88 52395 54255 
429 616 816 71 55569 618 56532 
57210 537 894 69 58095 361 760 
59933 58

60164 457 73 675 61051 487 
62716 03588 64113 30 72b 65581 90 
66310 73 67360 910 24 68483 897 
69068 377 70285 303 7163Z 69 716 
82 72493 669 839 74601 75223 307 
875 71 76311 610 41 48 733 62 77Ó43 

________   78337 768 97 / 79135 3// 53o 690
827 996 103285 470 752 867 104040 j 52 780 80066 399 634 23 895 82393 

5928 105357 577 105230 365 75 901418 801 5 36 66 83162 84572 966 
699 107357 504 108460 109058 270 93'85333 86066 511 87136 38o 454 963 
706 79 110353 486 111129 262 80 332 88239 359 414 901 89033 92 101 674 

i 1124006 437 554 955 80 113152 86! 90166 615 91814 912 14 92580 866 
!455 502 675 114107 40 52 423 751 93369 833 919 94236 95689 820 96/77 
,605 18 717 115068 116 97 604 857198517 38 715 99303 95 485 784 838 
116314 20 536 980 117395 468 895! 53 102328 405 1 01340 102//3 1{) 

iiisnso q q o  cm nonw 979 848 j 503 832 104291 105755 107117

:________i 230
312:21 867 922 11008 422 591 86 

44 79 946 124585 985 125519 126047 861 111465 588 606 54 112' 06 
57 127609 12822,3 896 652 798 959 996 113166 918 114022 247 
129123 627 980 87 13(1389 131206 17 115355 586 116775 11/070 ^02 
84 701 132811 133343 134818 909 jg8 n8747 J19272 852 900 75 
135202 429 558 619 136190 381 93 1 
632 137052 399 460 646 138480 835 1 . J202/0 504 56 894 _1’ló22 

130029 507 820
140199 640 934 141197 676 142074 

125 234 848 913 143228 383 144403 
145223 901 146278 307 45 92 582 820 
147480 944 73 148444 787 898 149053 
192 261 382 97 150913 145 588 151674 
837 82 , 

152336 69 443 534 975 153212 651 i 138434 9ó8 139353 486 140795 141490 
79 154178 301 600 155070 127 780 561 717 46 142687 143O44 490 681 
156026 170 157194 98 369 869 158515 144285 323 503  

159498 786 892

IV ciągnienie 

Wygrane po 125 zł

86 19122 259 709 20278 
97 22299 319 27 66 978 
25283 565 26320 70 556 

28550 810 29292 535 788 
2629 463 31819 32056 144 
216 849 80 34126 35304

931
507
796
636
542

402 572 689 985 57657 
59287 301 445 881 60004
713 974 62093 201 443
298 38 5706 64518 697 65092

85 16478 613 1/674 1834u 
653 73i 910 20288 353
472 23100 8 2dU 455 718 
892 26315 923 28536 66/ 
56 894 9h0 803 /4 31216

724 
826 
762
89 

580 
908 

991 
755 
553 
463

518
313
782
977

796

zł.; iO S lO 13710 16468

17783 2093 38542

62720 97902 97996

148295 153883

54640

112834

156899

zł.: 1649 2444 10390 10446  

16336 18382 18748 19083  

22161 24847 22025 22035  

30224 34583 34547 37325  

40955 44681 44710 45174  

53938 55087 56113 63445  

65438 65848 66223 67188  

72298 72871 74999 79855  

85991 89602 91831 93690  

94145 94228 94676 98750] 
1044 88  1084 73  109027 1

112505  1140 64  122897  !

126576  128967  132194  .

135263  1355 51  138858

146605  1493 38  1501 77

153818  154004  156709

158152 158203

118032 339 610' 32 119053 273 848 503 832 104291 105755 10 ’ 
120199 231 844 121006 39 193 3341108031 171 279 322 10U(j97 

471 570 912 122285 694 123064 --------- -----------

;C’32 
SoO 
524 
742

57 
980 
942

07101 HU 270 Ó20 7HU dOU

58023 120 38 298 304 497 744 894 63985 
59135 257 684 76 981 60009 76 139 71010 

76009 245 353 661 736 862 81 952 213 97 366 556 715 870 79 905 18 J1^

77462 784 959 32 78174 521 675 851 75 33 gn89 753 832 999 62031 193,80532
79062 125 77 283 88 668 865 80116 23I 37 634 909 63197 266 81 307 55192572
997 81042 137 92 380 433 649 917 99 420 512 842 961 64012 57 380 96 533 IfiTW
82434 69 700 837 83257 537 647 84207 935 ! Z

426 656 852 982 85477 86103 92 207 । 
76 564 788 87045 653 740 88045 878 
851 89516 9888 90156 777 91742 92001 
278 325 52 758 946 93142 94690 
95128 238 740 894 96070 244 452 573 

780 87
97028 185 765 98076 365 445 51 

530 865 ■OSS 99059 61 128 58 423 891 
100152 461 605 794 895 995 101065 
92 142 252 348 410 73 724 66 919 86 

582313 507 104039 75 899 ’sn'sOOM ZSoVlOoi ae’tt 130,9989 11998 14128 ” 928 154*38“ 883 i 963 8532 9700 95 11350 763 12223

   964
i 12294 | 60 483 726 33 71 317 1’1189 
739 125321 127059 136 70 659 
128131 821 129607 546 782 711 
885 1303]3 25 58 654 997 
66 784 13’271 671 640 23 
436 924 134139 212 305 81 479 569 

1707 996 136015 614 743 864 137716

783
82 

131265 
133160

110788

123868

133355

1410 89

150989

155379

| Wygrane po 125 z*
603 749 1187 227 764 2109 572 80

65081 633 962 78 66320 522 93 619
619 42 90 987 67146 79 390 454 821
68005 16 19 536 87 681 801 48 51 961
80 69033 50 167 456 978 70020 31
193
417
858
343
407
576    -
72 79095 130 88 276 364 586 682 3239 372 954 4699 5734 7849 960 8885 1

356 400 97 652 766 945 71332 
927 72019 226 39 38 379 533 646 
73231 465 547 74758 815 75068 
401 514 765 801 978 76029 102 
71 587 601 876 77029 53 67 80 
866 942 78407 782 89 891 962

Wiadomości sportowe

Pięściarze już wyjechali do Budapesztu.

W  nocy z czw artku na piątek w yjecha ­

ła reprezen tacja P olsk i do B udapesztu na  

m ecz m iędzypaństw ow y W ęgry —  P olska, 

który odbędzie się w niedzielę o godz. 11 

przed połudn iem  w cyrku budapeszteń ­

sk im . Z reprezen tacją w yjechał prezes P . 

Z . B ., p . m jr. M irzyńsk i, p . Idźkow ski i tre ­
ner Ś tam m . S kład naszej drużyny nie uleg ł 

zm ian ie , a  w ięc  S obkow iak , K ozio łek , C zor- 

tek , K ow alsk i, K olczyńsk i, P isarsk i, D oro- 

ba i P iłat. W ęgrzy przeciw staw iają dru ­

żynę w następu jącym  sk ładzie: P odany , 

B ondi, T rigyes, B ene, M andi, Jah its, S zi- 

getti i N agy.
Teoretycznie powinna wygrać Polska i

to w  stosunku 10:6 , lecz typow anie tak ie  

m usi poddać się pew nym  kierunkom , które  

się streszczają  w  osob ie K ankow skiego N ‘e  

chce nam  się bow iem  w ierzyć, by jak iś sę ­

dzia m iał odw agę „narazić się** pow szech ­

nie uznanem u  dyktatow i boksu europejsk ie  

go . Z atem  w ynik 8:8  będzie najpraw dopo ­

dobniejszy . S port sportem , a in teres in te-  

resenu .

Piłka nożna

Warta — Polonia (Warszawa).

Z aw ody W arty  z P olon ią posiadają sw o ­

ją długą hsio trię . Z aw sze były  one ciekaw e  

i em ocjonu jące. I napew no  przypadające  na  

10 bm . pierw sze w  tym  sezon ie spo tkan ie  

obu tych drużyn stanow ić będzie praw dzi­

w ą atrakcję . W  drużynie P olon ii zobaczy ­

m y niew ątp liw ie obu naszych reprezen tan ­

1 25 145024 
146822 147190 353 467 503
148248 149220 40’ 563 841 39 I5li0j7 
99 857 910 151157 113 152930 158096 
452 916 154397 704 51 155207 324 
557 21 804 156000 325 766 883

858
515

4107 5057 270 329 847 6968 7555. 158808 159219 510 878

tów  S zczepan iaka i N ytza, którzy w ysoką  

sw ą klasę w ykazali w  ostatn ich zaw odach  

m iędzypaństw ow ych . W artę czeka zatem  

ciężka w alka, by osiągnąć zw ycięstw o  

i cennedw a  punkty . D o w alk i te j przygoto ­

w yw ali się „Z ielon i" sum ienn ie pod  trosk li­

w ym  i fachow ym  okiem  now ego trenera  

w ęgiersk iego p . F ogla . P oczątek zaw odów  

o godz. 16 ,15 na boisku W arty .

Legia — Polonia Leszno.

W  nadchodzącą niedzielę rozpoczynają  

się w  P oznan iu m istrzostw a L ig i O kręgo ­

w ej. Jednym  z ciekaw szych spo tkań bę ­

dzie niew ątp liw ie m ecz P oznańsk iej L egii 

z drużyną  P olon ii z  L eszna. P row adząca w  

tabeli m istrzow skiej L egia , spo tka w P o ­

lon ii bardzo am bitnego , a przede w szyst­

kim  tw ardego przeciw nika i chcąc utrzy ­

m ać nadal sw ą pozycję w  tabeli, będzie m u  

sia ła w  w alce z nim  w ydać sporo w ysiłku

i um iejętności. In teresu jące to spo tkan ie  

odbędzie się w  niedzielę , dnia 10 bm . o go ­

dzin ie 11-tej przed połudn iem na boisku  

W arty  przy ul. R olnej.

„Warta“ Ib — „Korona" L

P ierw sze spo tkan ie o m istrzostw o lig i 

okręgow ej rozegrają w ym ien ione zespo ły  

w  niedzielę, dnia 10 kw ietn ia rb . o godz. 

11-tej na aren ie b . P . W . K . na Ł azarzu . 

D rużyny w ystąp ią w  pełnym  sk ładzie m ist­

rzow skim .

Legia II — Korona II

spo tkają się w  m eczu o nagrodę pociesze ­

nia w  niedzielę , cn ia 10 . 4 . rb . o godz. 16  

na boisku „K orony" przy ul. C hociszew ­

sk iego .—  Jako  przedm ecz rozegrany  zosta  

nie m ecz o nagrodę pocieszen ia jun io rów  

pom iędzy  jun io ram i W arty  i K orony  o  godz. 

14-tej.
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kwietnia

Niedziela

Kalendarz rzymsko - kalo’.
Sobota 9 Marii Egipcj.

Niedziela 10 Ezechiela

Kalendarzyk meteorologiczny
S o b o ta , g o d z . 1 0 r a n o . C iś n ie n ie a tm o ­

s f e ry c z n e ś r e d n ie 7 5 0 m m . T e m p e ra tu r a  
p o w ie tr z a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a  + 5  s t. C ., 
n a jn iż s z a  0  s t.

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o s i 1 '1 2 c m . T e m p e ra tu r a w o d y + 5 ,6  
s t. C .

Nocne dyżury aptek
śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
37; apt. przy Grobli, W. Garbary 41.

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną. Gór­
na Wilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 
skiej 6. Solacz: Apt przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt. miejscowa.

Ważne telefony:
Zegarynka — 07. Centrala międzymiasto­

wą _ oo, informacja tel. — 09,

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik  

g ra f - r e p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

— Foto-

Z miasta
— Ostatni dzień Wystawy Krajoznaw­

czej. K ó łk o P rz y ro d n ic z o - K ra jo z n a w c z e  
p rz y  U n iw . P o w s z . im . K a s p ro w ic z a  k o m u ­
n ik u je , iż  n ie d z ie la  je s t o s ta tn im  d n ie m  w y  
s ta w y  K ra jo z n a w c z e j , k tó ra  s ię  m ie ś c i p rz y  
u l . O g ro d o w e j 1 2  m . 2 . W y s ta w a  je s t o fw a r  
ta o d  g o d z lO - te j d o  2 0 - te j .

— pielgrzymka do Częstochowy. B iu ro  
P a ra f ia ln e  p a ra f i i f a rn e j w  P o z n a n iu  o rg a ­
n iz u je  p o d  k ie ro w n ic tw e m  k s . J u l ia n a  W a l ­
te r a p ie lg r z y m k ę  n a  J a s n ą  G ó rę . K o s z ta  
p rz e ja z d u d o C z ę s to c h o w y i z p o w ro te m  
w ra z z k o s z ta m i o rg a n iz a c y jn y m i w y n o s z ą  
8 .5 0  z ł . W y ja z d  2 - ,g o m a ja  o  g o d z . 1 0  r a n o ,  
p o w ró t 5 -g o m a ja  p o p o łu d n iu . L ic z b a  u -  
c z e s tn ik ó w  o g ra n ic z o n a . Z a p isy  p rz y jm u je  
B iu ro  P a ra f ia ln e  u l . K la s z to rn a  1 1 o d  g o d z .  
9 * 1 * *— 1 2  p rz e d  p o łu d n ie m  i o d  g o d z . 1 5 — 1 8 p o  
p o łu d n iu .

... H. Wildowa i Syn, Fabryka Konfekcji 
damskiej w Poznaniu.

N a js ta r s z a  ta c h rz e ś c i ja ń s k a firma wy­
tw a rz a ją c a k o n fe k c ję d a m s k ą , z a o p a tru je  
ju ż o d  1 7 la t h u r to w o  n a je le g a n ts z e  m a g a ­
z y n y  m ó d  d a m s k ic h  w  c a łe j P o ls c e , Z n a n e
i c e n io n e to  p rz e d s ię b io r s tw o z a p ro w a d z i ło
o d  la t 5 -c iu  p rz y  h u rc ie  ró w n ie ż  i d e ta l ic z ­
n ą  s p rz e d a ż k o n fe k c j i d a m s k ie j , p rz y  c z y m
c e n y  s ą ś c iś le f a b ry c z n e . F irm a  s p rz e d a je  
k o n fe k c ję d a m s k ą  wyłącznie w ła s n e j f a b ry ­
k a c j i , c a łk o w ic ie w y k o n a n e j p n z e z p ra c o w ­
n ik a p o ls k ie g o . P rz y  d z ia le d e ta l ic z n y m  
p o s ia d a ró w n ie ż d z ia ł m ia ro w y , k tó ry  c ie ­
s z y  s ię p ie rw s z o rz ę d n ą  r e n o m ą .

F irm a z n a c z n ie p o w ię k s z y ła s w e p rz e d ­
s ię b io r s tw o  i w  m a rc u  b r . p rz e n io s ła  s ię  n a  
S ta ry  R y n e k  5 2  d o  n o w y c h  o b s z e rn y c h  i n o  
w o c z c ś n le u rz ą d z o n y c h lo k a l i . P o d z iw ia m y  
tu  n a jm o d n ie js z e  tk a n in y , b o g a ty , w y b ó r g o  
to w e j ' k o n fe k c j i d a m s k ie j, o s ta tn ie k re a c je  
m o d y .

— Licytacja znalezionych rzeczy. D y ­
r e k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  w  P o ­
z n a n iu  p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  
d n ia  2 0 k w ie tn ia  rb . o  g o d z . 9 - te j o d b ę d z ie  
s ię w  e k s p e d y c j i to w a ro w e j w  P o z n a n iu  l i ­
c y ta c ja  z n a le z io n y c h  p rz e d m io tó w .

Ruch zawodowy
— Zebranie Związku Metalowców Z. Z. 

P. W  n ie d z ie lę , d n ia  1 0  b m . o d b ę d ą  s ię z e ­
b ra n ia Z w ią z k u  M e ta lo w c ó w  Z Z P .: w  L u ­
b o n iu o g ó ln e p ra c o w n ik ó w f a b ry k i d ra  
M a y ‘a  o  g o d z . 1 4 - te j w  S o k o ln i w  L a s k u . —  
W  D o m u  K ró lo w e j J a d w ig i A l. M a rc in k o w ­
s k ie g o 1 , o g o d z . 1 1 - te j z e b ra n ie c z ło n k ó w  
f i l i i  " W ie p o fa n a i B e rn a rd P o ls k i . —  O  g -  
1 4 -e j z e b ra n ie  f i l i i p ra c o w n . B ro w a ru  Z w lą z  
k o w e g o  w  lo k a lu  p rz y  p l . K o le g ia c k im .

Oświata robotnicza
— Z Ośrodka spol..oświat. W p o n ie d z ia ­

łe k  o  g o d z . 8 3 0  z w ie d z i O g ró d k i D z ia łk o w e  
B e z ro b o tn e j M ło d z ie ż y P o z a s z k o ln e j p rz y  
u l S z a m a rz e w s k ie g o  —  w y c ie c z k a n a u c z y ­
c ie l i O g n is k a  g e o g ra f ic z n o  - p rz y ro d n ic z e g o  

n ;

Z życia organlzacyl
— Chrześcijański Związek Inwalidów, 

Starców, Wdów i Sierot z a p ra s z a n a z e ­
b ra n ie in fo rm a c y jn e w  n ie d z ie lę , 1 0 b m .  
o  g o d z . 1 1  w  s a li p . H e y d u c k ie g o , u h  M a s z -  
ta la r s k a  8 .

— Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. 
D n ia 1 1 b m . o g o d z . 1 4 ,1 0 n a  D w o rc u Z a ­
c h o d n im  O g n is k o  „ K P W .” P o z n a ń  D w o rz e c  
u rz ą d z a u ro c z y s te z e b ra n ie in fo rm a c y jn e z  
o k a z ji „ D n i K o lo n ia ln y c h ” .

Poznań, 10. 4.
P rz e w o d n ic z ą c y O k rę g u  P o z n a ń s k ie g o  

O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  p o s e ł d r ,  

L e o n  S u rz y ń s k i z a  a p ro b a tą s z e fa  O b o z u  

g e n . S k w a rc z y ń s k ie g o  p o w o ła ł n a  s ta n o w i ­

s k a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  O b w o d ó w  O Z N . n a ­

s tę p u ją c e  o s o b y :

O b w ó d  G n ie z n o  —  M ie lc a re k  J ó z e f , n o ­

ta r iu s z , o b w . O b o rn ik i —  d r . K ru s z k a  A n ­

to n i , le k . w e t. , O s tró w  W lk p . —  P o d e jm a  

F ra n c is z e k , n o ta r iu s z , K ę p n o —  P a la c z

W niedzielę dnia 10-go kwietnia

nasz magazyn jed ćtaiadt} <ce czasie ód gedz, /3 Jd

Z a p ra s z a m y  u p rz e j’m ie d o  o d w ie d z e n ia  

i p o c z y n ie n ia  z a k u p ó w  w io s e n n y c h  i ś w ią te c z n y c h
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Jutrzejsze mnnltestacje kolonialne
W  n ie d z ie lę  o d b ę d ą  s ię , ja k  w ia d o m o  

w  r a m a c h  „ D n i K o lo n ia ln y c h 4 ’ —  w ie lk ie  
m a n if e s ta c je z a p rz y z n a n ie m  P o ls c e te r e ­
n ó w  k o lo n iz a c y jn y c h .

W o je w ó d z k i K o m ite t O b y w a te ls k i u s ta ­
l i ł n a s tę p u ją c y  p ro g ra m :

G o d z . 8 -a : n a b o ż e ń s tw a  n a  in te n c ję „ D n i  
K o lo n ia ln y c h ” w e  w s z y s tk ic h  k o ś c io ła c h  p a  
r a f ia ln y c h , z a ś o 9 - te j n a b o ż e ń s tw o w e  
F a rz e  d la  p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z  i o rg a n iz e  -  

c y j .
G o d z , 9 .4 5 z b ió rk a o rg a n iz a c y j p rz y  p i-  

B e rn a rd y ń s k im  ( iz a w y ją tk ie m  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j) w  7 g ru p a c h  w e d łu g  n a s tę p u ją c e ­
g o p la n u : Grupa 112: M ło d z ie ż s z k o ln a  
ż e ń s k a  i m ę s k a p o d  k ie ro w n ic tw e m  s w y c h  
w y c h o w a w c ó w  z b ie r z e s ię w  ó s e m k a c h o  
g o d z . K L te j n a  P l . W o ln o ś c i p o  s t ro n ie  p o ­
łu d n io w e j (k in o S ło ń c e ) c z o łe m  d o u l . 2 7 . 
G ru d n ia . K o m e n d a n t p ro f . E is b re n n e r i 
m g r S c h u l tz . Grupa 3: O rg a n iz a c je W F  i 
P W  u s ta w ią  s ię  n a  W . G a rb a ra c h  —  o d  p l .  
B e rn a rd y ń s k ie g o  c z o łe m  d o  u l . W o d n e j . —  
K o m e n d a n t p . G o ć w iń s k i . Grupa 4. C e c h y ,  
r z e m io s ła i p rz e d s ię b io r s tw a , u s ta w ią s ię  
n a  p la c u  B e rn a rd y ń s k im  ( je z d n ia ) i u l . R a ’  
c z y ń s k ic h . K o m e n d a n t p o r . T o m c z a k . —  
Grupa 5. U rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i i k o m u n a l­
n i , z b io rą  s ię  p rz y  u l . D łu g ie j p rz y  S z p ita lu  
P rz e m ie n ie n ia P a ń s k ie g o , c z o łe m  do pl. 
B e rn a rd y ń s k ie g o . K o m e n d a n c i p p . d y r .  
S c h o e n e ic h  i K ró l ik o w s k i . Grupa 6: O rg a ­
n iz a c je  ro ln ic z e , s p o łe c z n e  i ro b o tn ic z e , p rz y  
u l . Z ie lo n e j , c z o łe m  d o  W . G a rb a r . K o m e n ­
d a n t p . M a r ia n  M ic h a ls k i . Grupa 7. C z ło n ­
k o w ie  L ig i M o rs k ie j i K o lo n ia ln e j, n a  p la c u  
B e rn a d y ń s k im , K o m e n d a n t p . S tu rm e r .

G o d z . 1 0 ,3 0 K o ro w ó d p o ja z d ó w , w o z ó w  
p ro p a g a n d o w y c h f i rm  p o z n a ń s k ic h , s a m o ­
c h o d ó w  T o u r in g K lu b u i A u to m o b il K lu ­
b u , m o to c y k l is tó w  i c y k l is tó w  B ie rz e  u d z ia ł

Drogi uprzemysłowienia Polski
Wykład wiceministra Przemysłu i Handlu Rosego

Poznań, dn. 9 kwietnia 1938.
W  c z a s ie s w e g o  w c z o ra js z e g o  p o b y tu  w  

P o z n a n iu  w ic e m in . P rz e m y s łu  i H a n d lu  d r  
A d a m  R o s e w y g ło s i ł w  W y ż s z e j S z k o le  
H a n d lo w e j o d c z y t o d ro g a c h u p rz e m y s ło ­
w ie n ia  P o ls k i R e fe re n t p o d z ie l i ł s w ó j w y ­
k ła d  n a  t r z y  c z ę ś c i , m ó w ią c  k o le jn o  o  w a ­
ru n k a c h w  ja k ic h  u p rz e m y s ło w ie n ie m u s i  
s ię d o k o n a ć , w  ja k i s p o s ó b  o n o  m o ż e b y ć  
p o p a r te z a p o m o c ą o d p o w ie d n ie j p o l ity k i  
g o s p o d a rc z e j o ra z  w  ja k ic h  ro z m ia ra c h  je s t  
u p rz e m y s ło w ie n ie to k o n ie c z n e , je ż e l i m a  
s ta n o w ić ro z w ią z a n ie n a s z y c h t r u d n o ś c i  
s p o łe c z n o  - g o s p o d a rc z y c h .

W a ru n k i, w  ja k ic h s ię u p rz e m y s ło w ie ­
n ie d o k o n u je s ą t r u d n ie js z e n iż w  p a ń ­
s tw a c h , k tó re  u p rz e m y s ło w iły  s ię w  w ie k u  
1 9 - ty m . C ią ż y  n a  n a s  b ra k  o n rm a ln e j e w o ­
lu c j i g o s p o d a rc z e j w  c ią g u je d n e g o s tu le ­
c ia , w  s z c z e g ó ln o śc i z a ś p rz e lu d n ie n ie ro l ­
n ic z e . K o n ie c z n o ś ć w y ż y w ie n ia n a d l ic z b o ­
w e j lu d n o ś c i o p ó ź n ia k a p i ta l iz a c ję w s i,  
b ra k  ro z w o ju  lu d n o ś c i p o z a ro ln ic z e j p o z b a ­
w ia  w ie ś n a le ż y c ie s iln e g o w e w n ę tr z n e g o  
ry n k u  z b y tu , a  p rz e m y s ł ź ró d ła  k a p i ta ło w e ­
g o , ja k im  s ą  o s z c z ę d n o ś c i ro ln ic z e , ’ n ip  z n a j­
d u ją c e  n a  w s i lo k ą ty . P o z a ty m  i s tn ie je  
je s z c z e g łę b o k a  d y s p ro p o rc ja  p o m ię d z y  g lo ­
b a ln y m  d o c h o d e m  s p o łe c z n y m  a  s u m ą c ię ­
ż a ró w  p u b l ic z n y c h .

P o ls k a p o l i ty k a u p rz e m y s ło w ie n ia je s t  
w z ię ta w  d w a o g n ie ró ż n y c h  d o k try n , je d ­
n a k o w o  n ie b e z p ie c z n y c h .

P ie rw s z ą  z n ic h  je s t doktryna o nadmier 
nej ochronie polskiego przemysłu. . Próby

J a n , ro ln ik , L e s z n o —  d r . J ó rg a T e ­

o f i l , le k a rz , G o s ty ń —  D o p ie ra ła S ta ­

n is ła w , ro l i i ik , Ś ro d a —  m g r . B o c h e ń s k i  

M ie c z y s ła w , d y r . tk a ln i , Ż n in  —  W o jd y ń -  

s k i J ó z e f , ro ln ik , W ą g ro w ie c  —  d r . L ik o w -  

s k i W ła d y s ła w , le k . , C h o d z ie ż  —  d r . B ia -  

ły n ic k i - B iru la  T e o d o r , le k a rz , C z a rn k ó w  

—  d r . W rz y s z c z y ń s k i S te fa n , le k a rz .

P rz e w o d n ic z ą c y  O k rę g u  w  to w a rz y s tw ie ' 

w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  p o s ła  T . K o z u b s k ie  

g o  i s e k re ta r z a  m g r . A . M a c ie je w s k ie g o  b a -

w  o b je ź d z ić  p ro p a g a n d o w y m . M ie js c e  z b ió r  
k i p rz y  u l . B a b iń s k ie g o  p rz e d  D . O . K . c z o ­
łe m  d o  u l . M ły ń s k ie j . K o m a n d o r  p ; E d w a rd  
S te rc z e w s k i .

Uwagi: W  g ru p ie  3  b io rą  u d z ia ł ró w n ie ż  
o rg a n iz a c je o c h a ra k te r z e w o js k o w y m , w  
g ru p ie  4  p ra c o w n ic y  z f a b ry k : S to m il , C e ­
g ie ls k i, G o p la n a , C e n tr a i td . —  p o z a ty m  
o d d z ia ły p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h , p o c z to ­
w y c h  i t r a m w a jo w y c h . G ru p y  3 — 1 y ry ru -  
s z ą p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 0 - te j iz m ie js c a  
z b ió rk i n a  p l . W o ln o ś c i.

P o  ty c h u ro c z y s to ś c ia c h o d b ę d z ie s ię o  
g o d z . , 1 1 ,1 5 d e f i la d a w s z y s tk ic h o d d z ia łó w  
w s p ó ln ie  z  k o ro w o d e m  p o ja z d ó w  p rz e d  P o ­
m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i , i .

OBCHODY NA WINIARACH.

N a  W in ia ra c h  o d b ę d z ie  s ię  o b c h ó d  „ D n i  

K o lo n ia ln y c h ” w e d łu g  o s o b n e g o  p ro g ra m u .

D z iś w  s o b o tę z o s ta n ie w y ś w ie t lo n y  

f ih n  d ź w ię k o w y  o  c h a ra k te r z e  k o lo n ia ln y m  

d la  d z ie c i o  g o d z . 1 7  p o  1 0  g r . o d d z ie c i  

s z k o ln y c h , d la s ta r s z y c h  o  g o d z . 1 9 ,3 0  p o  

2 0  g r . o d  o s o b y .

W  n ie d z ie lę o  g o d z . 8 ,3 0 o d b ę d z ie s ię  

z b ió rk a  o rg a n iz a c y j p rz e d  s z k o łą  d la  c h ło p  

c ó w , g d z ie  n a s tą p i p rz e m ó w ie n ie  p rz e w ó d ,  

k o m ite tu  p . m jr . S z a re g o , w c ią g n ię c ie  b a n ­

d e ry  o ra z  p u s z c z a n ie  g o łę b i p o c z to w y c h .

Z  k o le i o d b ę d z ie  s ię  p rz e m a rs z  u l ic a m i  

z o rk ie s tr ą , a  o  g o d z . 9 ,1 5  n a b o ż e ń s tw o  w  

k o ś c ie le w in ia r s k im . P o  n a b o ż e ń s tw ie o r ­

g a n iz a c je  i s p o łe c z e ń s tw o  z b io rą  s ię  p rz e d  

p o m n ik ie m  P o le g ły c h , g d z ie  o d b ę d z ie s ię  

a k a d e m ia  i u c h w a le n ie  r e z o lu q L  

w  ty m  k ie ru n k u  p ro w a d z ą  d o  z a n ik u  k o n ­
s u m p c ji , a  c o  z a  ty m  id z ie  ró w n ie ż  s a m e g o  
p rz e m y s łu . C h ro n ie n ie ró w n o c z e s n e w s z y ­
s tk ic h p rz e m y s łó w  je s t p o l i ty k ą a n ty s p o ­
łe c z n ą i a n ty p rz e m y s ło w ą . T rz e b a w ię c  
u s ta lić  h ie r a r c h ię te j o c h ro n y  s ta r a ją c s ię  
b y c e n y  p rz e m y s ło w e  b y ły  n a  o g ó ł n is k ie .  
O c h ro n a s to s o w a n a b y ć m u s i , le c z w in n a  
o n a  w y n ik a ć  z  ja s n e g o  i w y ra ź n e g o  p ro g ra ­
m u . -  ■■■ •

P rz e c iw s ta w ie n ie m  te j p o l i ty k i , n a d m ie r ­
n ie  „ p ro p ro d u c e n c k ie j” , je s t ,  „polityka prze­
sadnie „prokonsumencka”, k tó ra  w  d ą ż e n iu  
d o ' u d o s tę p n ie n ia  ry n k o w i ja k  n a j ta ń s z y c h  
p ro d u k tó w  p o tz b a w ić  m o ż e  p rz e m y s ł n ie z b ę ­
d n e j r e n to w n o ś c i . K o n ie c z n o ś c ią je s t z n a ­
lezienie .właściwego „złotego środka” p o m ię  
d z y  je d n y m ; a d ru g im  ro d z a je m  ' p o l ity k i  
p r z e m y s ło w e j  f  1 ”

Z k o le i m in . R o s e o m ó w ił p o c z y n a n ia ,  
m o g ą c e w z m o c n ić  c h ło n n o ś ć  ry n k u  w e w n ę ­
t r z n e g o . o D  te j - k a te g o r i i p o c z y n a ń  n a le ż y  
t . z w . preferencja dla.surowców krajowych.

N a s z a p o l i ty k a  s u ro w c o w a . m u s i b y ć o -  
p a r ta  n a  p o lś k ic l f  m o ż liw ó ś c ia c b ’ k a ż d y  b o ­
w ie m  .n o w y , s u ro w ie ć p o ls k i , to n ie ty lk o  
n ie z a le ż n o ś ć n a  w y p a d e k w o jn y , ', to ta k ż e ,  
n o w e  m o ż liw o ś c i  ;p ra c y  d la  lu d n o ś c i .

P rz e z p o l i ty k ę p rz e m y s ło w ą —  c ią g n ą ł  
d a le j r e f e r e n t —  m o ż n a  w y w o ła ć  p e w n e  z ja  
w is k a , k tó re  b y ,  p rz y  w o ln e j g rz e  s i ł n ie  n a  
s tą p iły . T a k ,m a  s ię  j ip , s p ra w a z e s to s o ­
w a n ie m  p e w n y c h ulg inwestycyjnych w  
Centralnym Okręgu ^Przemysłowym, M in . 

w ił w c z o ra j w  W o ls z ty n ie , N o w y m  T o m y ­

ś lu , M ię d z y c h o d z ie  i S z a m o tu ła c h , g d z ie  o d  

b y ł k o n fe re n c je  z  m ie js c o w y m i d z ia ła c z a m i  

s p o łe c z n y m i. W  w y n ik u  te g o  s p o d z ie w a ć  

s ię n a le ż y  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  d a ls z y c h  

n o m in a c y j .

R ó w n o c z e ś n ie  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  p rz e  

w o d n ic z ą c y  O k rę g u  w y je d z ie  w  p rz y s z ły m  

ty g o d n iu  d o  n o w o p rz y łą c z o n y c h  p o w ia tó w  

w o j. p o z n a ń s k ie g o .

P o  p o w o ła n iu  w s z y s tk ic h  p rz e w o d n ic z ą  

c y c h  z o s ta n ie  z w o ła n a  R a d a  O k rę g o w a  p o d  

k o n ie c  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a -

Władysław Stoma dyrektorem 
Teatru Polskiego

Poznań, d n . 9 . 4 . 3 8 .
W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ło  s ię  p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  d y r . R u f in a P iła to w s k ie g o  p o ­
s ie d z e n ie z a rz ą d u s p ó łk i „ T e a tr P o ls k i w  
O g ro d z ie P o to c k ie g o ” . N a  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  z n a la z ła s ię s p ra w a w y d z ie r ż a w ie n ia  
te a t ru  n a  p rz y s z ły  s e z o n .

P o d łu ż s z e j d y s k u s j i p o s ta n o w io n o p o ­
w ie r z y ć k ie ro w n ic tw o te a tru  o s ta te c z n ie p .  
W ła d y s ła w o w i Ł u c z a k o w i - S to rn ie , d o ty c h ­
c z a s o w e m u  d y re k to ro w i te a t ru  w  B y d g o s z ­
c z y .

P . S to m a  o b e jm ie  T e a tr P o ls k i o d  p rz y ­
s z łe g o  s e z o n u , t j . o d m ie s ią c a  w rz e ś n ia . —  
P o d p is a n ia u m o w y s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y  
w  d n ia c h  n a jb l iż s z y c h . (X )  : ' \

Zwiedzanie wzorowe] hartowni 
elektryczne]

( tk )  # J e d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  
z a g a d n ie ń  p rz e m y s łu  m e ta lo w o -p rz e -  
tw ó rc z e g o  je s t s p ra w a  w ła ś c iw e j o b ­
ró b k i c ie p ln e j. S p ra w ę , tę , , k tó re j  
b a c z n ę , u w a g ę  p o ś w ię c a ję , la b o ra to -  
ia  m e ta lo g ra f ic z n e c a łe g o  ś w ia ta , in ­
te r e s u ję , s ię  w  n ie m n ie js z e j m ie rz e  
ró w n ie ż  i n a s z e  k o ła  p rz e m y s ło w e .

Z  z a d o w o le n ie m m o ż e m y  s tw ie r ­
d z ić , ż e n a  o d c in lk u m e to d  o b ró b k i  
c ie p ln e j p o s ia d a m y  s z e re g  c ie k a w y c h  
w ła s n y c h  ro z w ię z a ń . N a  te g o ro c z ­
n y c h  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h  (1 — 8  m a j)  
G ru p a  P ro d u c e n tó w  N a rz ę d z i in s ta ­
lu je  w e w ła s n y m  p a w ilo n ie ta rg o ­
w y m  w z o ro w a , h a r to w n ię  e le k try c z -  
n ę , , k tó ra  b ę d z ie  p rz e z  c a ły  c z a s  t rw a  
n ia  T a rg ó w  d e m o n s tro w a ć te rm ic z -  
n ę , o b ró b k ę  s ta li . Z  u z n a n ie m  n a le ż y  
p o d k re ś l ić in ic ja ty w ę  G ru p y , k tó ra  
w  te n  s p o s ó b d a m o ż n o ś ć  s z e ro k im  
r z e s z o m  p rz e m y s ło w c ó w  i r z e m ie ś ln i­
k ó w  z a z n a jo m ie n ia  s ię z  n a jn o w s z y ­
m i m e to d a m i o b ró b k i c ie p ln e j.

KćtnMiikdtą

— Legia Inwalidów Wojennych W. P. 
im. gen. Sowińskiego. Z p o w o d u  u ro c z y s to ­
ś c i „ D n i K o lo n ia ln y c h " z w ie d z e n ie M u z e ­
u m  W ie lk o p o ls k ie g o w y p a d a . C z ło n k o w ie  
L e g ii z a m ia s t o  9 ,4 5  p rz e d  g m a c h e m M u ­
z e u m  s ta w ią  s ię  o b o w ią z k o w o  w  n ie d z ie lę , 
d n ia  1 0  b m . o  g o d z . 9 ,4 5  n a  p l . B e rn a rd y ń ­
s k im .

R o s e  p o le m iz o w a ł p n z y  ty m  z  z a rz u te m , ja ­
k o b y  u lg i te p rz y c z y n ia ły  s ię d o  o b n iż e n ia  
p o z io m u  g o s p o d a rc z o  w y ż e j s to ją c y c h  z ie m  
z a c h o d n ic h . K o s z ty in w e s ty c y jn e w  C . O . 
P - ie s ą z n a c z n ie w y ż s z e n iż n a z ie m ia c h  
z a c h o d n ic h , to te ż s to s o w a n ie , u lg  n ie je s t  
p o l i ty k ą p rz y w ile ju , le c z polityką wyrów­
nania szans.

W  d a ls z y m  c ią g u , p rz e c h o d z ą c  d o  z a g a d ­
n ie n ia in te rw e n c jo n iz m u g o s p o d a rc z e g o ,  
m in . R o s e  p rz e c iw s ta w ił s ię  g w a łto w n ie i s t­
n ie n iu  o lb rz y m ie j dyslokacji ośrodków in­
terwencyjnych, p o le g a ją c e j n a ty m , ż e o -  
ś ro d k i te  n ie  z n a jd u ją  s ię w s z y s tk ie w  r ę ­
k a c h  . r z ą d u , le c z  w  r ę k a c h  k a r te l i i tp . c z y n ­
n ik ó w , Z  ty m i o ś ro d k a m i p o d e jm u je M im  
P . i H ..  b e z w z g lę d n ą  w a lk ę 'b y  n ie  d o p u ś c ić  
d o  s k le ro z y  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o . - ■

' N a s tę p n ie  m in . R o s e  .z a s ia n a w ia ł s ię n a d  
z a g a d n ie n ie m , ile potrzeba kapitału, b y  z re ­
a l iz o w a ć p o s tu la t w ic e p re m ie ra K w ia tk o w ­
s k ie g o , a b y  z a  2 0  la t s to s u n e k  lu d n o ś c i ro l ­
n ic z e j d o  n ie ro ln ic z e j n ie w y n o s i ł , ja k te ­
r a z 7 :3 le c z 5 :5 , d o c h o d z ą c p rz y ty m  d o  
s tw ie rd z e n ia , iż p o tr z e b a n a  to  o k o ło  4  m i­
l ia rd ó w  z ło ty c h ro c z n ie . N ie je s t to s u m a  
j io n a d  p o ls k ie  m o ż liw o ś c i . B y  h a s ło  to  z re ­
a l iz o w a ć p o tr z e b a  ty lk o  dużo optymizmu i 
wiary.

L ic z n ie z e b ra n a p u b l ic z n o ś ć n a g ro d z i ła  
w y w o d y  m in .-  R o s e g o o k la s k a m i n ie ty lk o  
ż u w a g i , n a c ie k a w ie u ję tą t r e ś ć r e f e r a tu .,  
ję c z  ta k ż e  z e  w z g lę d u  n a  p ię k n ą  - fo rm ę w y ­
p o w ie d z i . z  k tó re j b i ła  g łę b o k a  w ia ra  w  s iu  
s z n o ś ć  g ło s z o n y c h , te ż .  (X >



N r . 8 3 DCBA

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

N ie d z ie la , d n ia 1 0  k w ie tn ia  1 9 3 8  r .

8 ,0 0 S y g n a ł c z a s u i p ie ś ń „ B o g u ro d z ic a * . 

8 ,0 5  D z ie n n ik  p o ra n n y . 8 ,1 5 A u d y c ja d la w s i .  

9 ,0 0 T ra n s m is ja n a b o ż e ń s tw a z k o ś c io ła ś w .  

K rz y ż a w  W a rs z a w ie . 1 0 ,3 0 M u z y k a (p ły ty ) .  

1 1 ,3 0 T ra n s m is ja z e S z k o ły P ra c y S p o łe c z n e j  

w  C ie s z y n ie . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u i h e jn a ł z  

K ra k o w a . 1 2 ,0 3  P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  ( z K a to ­

N ie d z ie la , d n ia  1 0 k w ie tn ia r .

g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  K ra k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c ja  

p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,3 0 W ia d o m o ­

ś c i g o s p o d a rc z e . 1 5 ,4 5 „ Z  p ie ś n ią p o k ra ju  . 

1 6 ,1 5  O rk ie s tra  ro z ry w k o w a  p o d  d y r . B ro n is ła ­

w a N a g u je w s k ie g o . 1 6 ,3 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  

1 7 ,0 0  „ N a  s z la k u  1 5 0  ty s ię c y  w o lt z  M o ś c ie  d o  

S ta ra c h o w ic "  —  p o g a d a n k a . 1 7 ,1 5  K o n c e r t s o ­

l i s tó w  ( z e L w o w a ) . 1 7 ,5 0  P o g a d a n k a  s p o r to w a  

i w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 1 8 ,1 0 M e lo d ie w ło ­

s k ie (p ły ty ) . 1 8 ,3 0 P ro g ra m n a ju t ro . 1 8 ,3 5  

A u d y c ja d la w s i . 1 9 ,0 0 A u d y c ja s t r z e le c k a .  

1 9 ,3 0 „ D y s k u tu je m y " : S to s u n k i f in a n s o w e w  

m a łż e ń s tw ie —  d ia lo g J a d w ig i K ra w c z y ń s k ie j  

i J e rz e g o  T a y lo ra . 1 9 ,5 0  P o g a d a n k a a k tu a ln a .  

2 0 ,0 0  K o n c e r t ro z ry w k o w y . W y k o n a w c y : M a ła  

O rk ie s tra  P . R . p o d  d y r . Z d z is ła w a  G ó rz y ń s k ie ­

g o , Z o f ia  T o rn o  —  p io s e n k i , K o n ra d  Ż e le c h o w ­

s k i —  b a ry to n . W  p rz e rw ie o g o d z . 2 0 ,4 5 :  

D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 1 ,4 0  N o w o ś c i p o e ty c k ie .  

2 2 ,0 0 K o n c e r t s y m fo n ic z n y . W y k o n a w c y : O r ­

k ie s tr a  P . R . p o d  d y r . Z b ig n ie w a D y m m k a . —  

2 2 ,5 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r ­

n e g o . P rz e g lą d  p ra s y  i K o m u n ik a t m e te o ro lo ­

g ic z n y .
P o z n a ń . 1 3 ,0 0  Ż y c ie k u l tu ra ln e  i s p o łe c z n e  

P o z n a n ia . 1 3 ,0 5  G iu s e p p e  V e rd i : O p e ra  „ A id a . 

W  p rz e rw ie o  g o d z . 1 4 .0 5  P rz e g lą d  g ie łd o w y .  

1 8 ,1 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  lo k a ln e . 1 8 ,1 5  P ro ­

g ra m  n a  ju t ro . 1 8 ,2 0 S k rz y n k a o g ó ln a . 1 8 ,3 0  

P o g a d a n k a  s p o łe c z n a . 1 8 ,3 5  M u z y k a  d la  d z ie ­

c i . 1 8 ,5 5 „ C o d z ie c i u s ły s z ą w  r a d io ? " . 2 3 ,0 0  

R o z m a ito ś c i . P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 7 ,2 5 R y g a , K o n c e r t c h o p in o w s k i . 2 0 ,0 0  

B ru k s e la  f la m , „ C z a rn e  f io łk i" —  o p e ra . 2 0 ,1 0

| METROPOLIS lIHGFEDCBA od JUTRA NIEDZIELI 10 b. m.

Seanse 4,45 • 6,45 - 8,ł5 —— ——  ——

„SOItJTJ KReUTZEROWSKfl” 
w/g głośnej powieści LWR TOŁSTOJA

na tle muzyki BEETHOVENA, CHOPINA, CZAJKOWSKIEGO

sławy europejskie z "

Peter Petersen. — Albrecht Schoenhals.
Wzrusza:ące przeżycia ludzkie w tragicznym borykaniu się

MIŁOŚCI - ZAZDROŚCI - I NAMIĘTNOŚCI

Tzlfi w sobotę d o raz ostatni „ALARM w PEKINIE** z Gustawem Froelichem

Woj. Maruszewskl wraz z dyrektorem Funduszu 
Pracy zwiedzi przyłączone powiaty

W  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia  p . w o ­

je w o d a M a tu s z e w s k i w  to w a rz y s tw ie d y ­

r e k to ra  W o j. B iu ra  F u n d u s z u  P ra c y  p . in ż .  

Z a k rz e w s k ie g o  w y je d z ie  n a  o b ja z d  p rz y łą ­

c z o n y c h  p o w ia tó w . C e le m  te j p o d ró ż y  b ę ­

d z ie  z o r ie n to w a n ie  s ię  w  p o tr z e b a c h  i s k o n  

t r o lo w a n ie  p ra c  F u n d u s z u  P ra c y  w  ty c h  p o

Bank Związku Spółek Zarobkowych otwiera 

oddział w Rzeszowie
O ż y w io n a  w s p ó łp ra c a  n a  p o lu  g o ­

s p o d a rc z y m , ja k a  n a w ią z a ła  s ię  m ię ­
d z y C e n tr a ln y m  O k rę g ie m  P rz e m y ­

s ło w y m  a  W ie lk o p o ls k ą z n ie w o li ła ,  

z d ą ż a ją c y  z a  p o trz e b a m i ż y c ia  B a n k  

Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  w  P o ­

z n a n iu  d o  o tw a rc ia O d d z ia łu s w e j  

in s ty tu c j i w  R z e s z o w ie .

B u d a p e s z t . K o n c e r t o rk ie s tro w y . 2 0 ,3 0 L il le . 

„ I ta lia  w  m u z y c e "  —  k o n c e r t o rk ie s tro w y . 2 0 ,3 0  

L o n d y n  R e g . M a z u rk i C h o p in a  i S z y m a n o w s k ie

TAHKOW^ WÓDKI 

CIESZYŃSKIE

g o . 2 0 ,3 5 S z to k h o lm , K o n c e r t s y m fo n ic z n y .  

2 0 .4 0  B ru k s e la  f ra n c . U tw o ry  F ra n c k a .

„ N A  S Z L A K U  1 5 0 .0 0 0  V O L T “  

o d c z y t p r z e z r a d io . —  . . .

D n ia 1 1 k w ie tn ia  o  g o d z . 1 7 ,0 0  in ż . O lg ie rd  

C h e łm ic k i w  o d c z y c ie  p . t . „ N a s z la k u  1 5 0 ,0 0 0  

v o l t z  M o ś c ie d o  S ta ra c h o w ic " o p o w ie o  c e n ­

n e j z d o b y c z y  n a s z e g o  p rz e m y s łu  e le k try c z n e g o ,  

ja k ą je s t w  P o ls c e p ie rw s z a l in ia p rz e m y s ło ­

w a , b a rd z o  w y s o k ie g o  n a p ię c ia , b ie g n ą c a  z  M o ­

ś c ie d o  S ta ra c h o w ic . Z n a c z e n ie  je j , ta k  z p u n ­

k tu  w id z e n ia c z y s to  te c h n ic z n e g o  ja k  i e k o n o ­

m ic z n e g o  je s t o lb rz y m ie .

w ia ta c h .

O b ja z d  p o trw a  d o  c z w a r tk u  d n ia  1 4  b m .

N ie w ą tp lw ie z a p o z n a n ie s ię z lo k a ln y ­

m i w a ru n k a m i p rz e z  p . W o je w o d ę  o ra z  p .  

d y r . in ż . Z a k rz e w s k ie g o  w p ły n ie d o d a tn io  

n a  te m p o  p ra c  p ro w a d z o n y c h  p rz e z F u n ­

d u s z  P ra c y .

D e z y c ja  m ia ro d a jn y c h  w ła d z  B a n  
ik u  z o s ta ła  ju ż p o w z ię ta . W  n a jb liż ­

s z y m  c z a s ie s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y  

p o w o ła n ia  d o  ż y c ia a g e n tu ry  B a n k u  

Z w ią z k u S p ó łe k Z a ro b k o w y c h w  
R z e s z o w ie . J e d n o c z e ś n ie p ro w a d z o n e  

s ą  s tu d ia  n a e w e n tu a ln o ś c ią  o tw a r ­

c ia  o d d z ia łu  w  S a n d o m ie rz u .

S tr . 1 1

Komunikaty teatralne

—  T e a tr  W ie lk i. D z iś p re m ie ra b a le tu  
S z y m a n o w s k ie g o „ H a rn a s ie ” o ra z S tra w in - .  
s k ie g o „ P ło m ie n n y p ta k ” . K ie ro w n ic tw o  
m u z y c z n e  d y r . d r  Z y g m u n t L a to s z e w s k * 1  * *, n a  
le t u k ła d u  M . S ta tk ie w ic z a , d e k o ra c je  i k o ­
s t iu m y  p ro je k tu  Z y g m . S z p in g ie ra .

w ic ) . 1 3 ,0 0  P rz e g lą d  k u l tu ra ln y . 1 3 ,1 0 „ P e re ­

g ry n a c je  d o  Z ie m i ś w ię te j —  M ik o ła ja  K rz y ­

s z to fa R a d z iw iłła -S ie ro tk i ( r e c y ta c je p ro z y ) .  

1 3 ,3 0  M u z y k a  o b ia d o w a  ( z e  L w o w a ) . 1 4 ,1 5  A u ­

d y c ja d la  w s i . 1 5 ,4 5  „ W s z y s tk ie g o  p o  t r o c h u "  

—  a u d y c ja  d la  d z ie c i . 1 6 ,0 5  U tw o ry  M a u ry c e g o  

M o s z k o w s k ie g o  w  w y k o n a n iu  J e rz e g o  L e fe ld a

i Ig n a c e g o R o s e n b a u m a (2 fo r te p ia n y ) , L id i i  

K m ito w e j i A n to n ie g o  S z a f ra n k a (2 s k rz y p ie c ) , 

o ra z  T a tia n y  N o lle r -M a z u rk ie w ic z o w e j ( ś p ie w ) ,  

1 6 ,4 5  „ A m e r —  p o n u ry  c ie ń  S a h a ry " o p o w ie ś ć  

m ó w io n a . 1 7 ,0 0  „ N a d a le k ic h  m o rz a c h "  —  a u ­

d y c ja  m u z y c z n o  - s ło w n a . 1 7 ,5 0  C h w ila  B iu ra  

S tu d ió w . 1 8 ,0 0 A u d y c ja m u z y k i r e l ig i jn e j . —  

T ra n s m is ja  z  k o ś c io ła  E w a n g e l ic k o  - A u g s b u r ­

s k ie g o . 1 9 ,0 0 T e a tr W y o b ra ź n i : „ P o k ło n z a  

z w y c ię s tw o " —  k o m p o z y c ja s łu c h o w is k o w a z  

te k s tó w  k s ię d z a P io tr a S k a rg i . 1 9 ,3 0 .  A rie o -  

p e re tk o w e w  w y k o n a n iu p o ls k ic h ś p ie w a k ó w  

(p ły ty ) . 2 0 ,3 5 P ro g ra m  n a ju t ro . 2 0 ,4 0 P rz e ­

g lą d  p o l i ty c z n y . 2 0 ,5 0  D z ie n n ik  w ie c z o rn y . —  

2 1 ,0 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z e  w s z y s tk ic h  R o z ­

g ło ś n i P . R . 2 1 ,1 5 O p o w ie ś ć o B e e th o v e n ie  

( a u d y c ja o s ta tn ia ) : „ S y m fo n ia r a d o ś c i . 2 2 ,5 0  

O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o . 

K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 8 ,3 0  Z  n a s z e j i o b c e j m u z y k i (p ły ­

ty ) , 8 ,5 0  D la  g o s p o d y ń  w ie js k ic h  —  p o g a d a n k a .  

1 0 ,3 0  P ro g ra m  n a  ju t ro . 1 0 ,3 5  O d  T a rt in ie g o  d o  

R e s p ig h ie g o  —  p ły ty - 1 3 ,0 0 „ W  g łę b ia c h  P o ­

łu d n io w e j A fry k i"  —  f e l ie to n . 1 5 ,4 5  N ie d z ie ln e  

p o p o łu d n ie u w u ja s z k a K a z ia —  a u d y c ja d la  

d z ie c i . 1 9 ,3 0  K o n c e r t ro z ry w k o w y . W  p rz e r ­

w ie o  g o d z . 2 0 ,0 5  „ K o ń s k a k u ra c ja " —  s k e c z  

J e rz e g o G e rż a b k a , 2 0 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to ­

w e  lo k a ln e . 2 3 ,0 0  M u z y k a  s a lo n o w a  (p ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 6 ,3 0 F lo re n c ja . „ L a G io c o n d a " —  o p e ra ,  

1 7 ,0 0  R z y m . K o n c e r t in s t ru m e n ta ln o  • w o k a l ­

n y . 1 8 ,3 0 L o n d y n R e g . N ie d z ie ln y k o n c e r t  

s y m fo n ic z n y . 2 0 ,0 0  S a a rb ru e c k e n . „ In d ig o —  

o p e re tk a . 2 0 ,0 0 R a d io P a r is . „ K ru c ja ta d z ie ­

c ię c a " —  o ra to r iu m . 2 1 ,1 5  D e u ts c h la n d s e n d e r .  

R e c ita l fo r te p ia n o w y .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L  

P o n ie d z ia łe k , d n ia  1 1 k w ie tn ia  1 9 3 8 r .

6 ,1 5 P ie ś ń „ K ie d y  r a n n e w s ta ją  z o rz e " . ’  —

6  2 0 G im n a s ty k a . 6 ,4 0 M u z y k a (p ły ty ) . 7 ,0 0  

D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ) . 8 ,0 0  

A u d y c ja d la  s z k ó ł . 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la s z k ó ł .  

1 1 ,4 0  O d  w a rs z ta tu  d o  w a rs z ta tu : „ J a k  k s z ta ł ­

c im y c z e la d n ik ó w  i te rm in a to ró w  . 1 1 ,5 7 S y -

—  „ R e q u ie m ” W . A . M o z a r ta . J u tro o  
g o d iz . 2 0 o d b ę d z ie s ię w  T e a tr z e W ie lk im  
k o n c e r t r e l ig ijn y z w s p ó łu d z ia łe m  C h o ru  
F ilh a rm o n ic z n e g o , O rk ie s try  ' S y m fo n ic z n e j  
s tó ł . m . P o z n a n ia , s o l is tó w  p p u  H a lin y  D u -  
d ic z - L a to s z e w s k ie j , E . S z a b ra ń s k ie j , M -  
S a le c k ie g o i K . U rb a n o w ic z a . W y k o n a n e  
z o s ta n ie p ię k n e „ R e q u ie m ’ 4 * 6 W . A . M o z a r ta  
n a  c h ó ry , s o la  i o rk ie s tr ę  p o d  d y re k c ją  d y r -  
d r Z y g m u n ta L a to s z e w s k ie g o . „ R e q u ie m  
p o p rz e d z i c z ę ś ć s y m fo n ic z n a w  k tó re j o r ­
k ie s tr a  o d e g ra  R . W a g n e ra  w s tę p  d o  „ P a r -  
s i f a la ” i „ C u d W ie lk o p ią tk o w y ” .

—  T e a tr  P o lsk i. D z iś p ra p re m ie ra  J a n a  
C z e rk a s a „ N o w o n a ro d z o n a ” p o d r e ż y s e r ią  
p . W ł. C z e n g e re g o . ' W  n ie d z ie lę p o p o łu d ­
n iu  p o  c e n a p h  d o  p o ło w y  z n iż o n y c h  p o  r a z  
o s ta tn i k o m e d ia  W ł; F o d o ra  „ T a je m n ic a  Ł e

—  T e a tr P e r y fe r y jn y . W  n ie d z ie lę w  
s a l i k in a „ P o lo n ia ” u l . M a rs z . F o c h a 1 7 5 , 
o d e g ra n y b ę d z ie m e lo d ra m a t F r . D o m n ik a ; 
„ M iło ś ć n a C h w a lis z e w ie ” . - D e k o ra c je p ro ­
je k tu  p ro f . W ł. R o g u s k ie g o . B ile ty  o d  5 9  g r .  
P rz e d s p rz e d a ż w  lo k a lu p . G rz e g o jz e w ic z a  

n a m ie js c u , te l . 6 5 -9 7 . r  ,

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

N a z a s a d z ie a r t . 6 7 6 — G S 1 k . p . c . o g ła ­
s z a m , ż e w  d n iu  1 3  m a ja 1 9 3 8 r . . o  g o d z . 9  
p rz e d p o łu d n ie m o d b ę d z ie s ię w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  R o g o ź n ie  p o k ó j n r , 1 6  l ic y ta c ja  
n ie ru c h o m o ś c i , p o ło ż o n e j w  B ia łę ż y n ie  p o w ;  
o b o rn ic k i , z a p is a n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j  
S ą d u  G ro d z k ie g o  w  R o g o ź n ie , to m  I k a r ta  
2 . n a n a z w is k o d łu ż n ik a H u g o n a M u lle ra  
z  B ia łę ż y n a .

N ie ru c h o m o ś ć B ia łę ż y n  s k ła d a  s ię  z d o ­
m u m ie s z k a ln e g o z p o d w ó rz e m  i o g ro d e m  
d o m o w y m , s ta jn i, o b o ry , w o z o w n i, s to d o ły ,  
s z o p y d o n a rz ę d z i, s k le p u z ś p ic h ie r z e m ,  
ś w in ia m i, d re w n ik a , s z o p y d o to r fu , i k u ­
c h n i d o  p a s z y  o ra z . 2 3 .8 4 -6 9 h a  z ie m i o rn e j.

N ie ru c h o m o ś ć B ia łę ż y n o s z a c o w a n o n a ’ 
s u m ę  3 1 .0 3 1 ,6 6  z ł . C e n a  w y w o ła n ia  2 3 .2 7 3 ,7 5

W y s o k o ś ć r ę k o jm i, ja k ą l ic y ta n t p rz y ­
s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n ( z ło ż y ć , , 
w y n o s i 3  1 0 3 .1 7  z ł . L ic y ta n t w in ie n  p rz e d ło ­
ż y ć ró w n ie ż w y m a g a n e z e z w o le n ie w ła d z y  
n a  n a b y c ie  te j n ie ru c h o m o ś c i (A r t . 7 0 2  i 7 1 6  
k . p . c . o ra z  a r t. IX . p rz e p . w p ro w a d ź , k o ­
d e k s p o s t , c y w .)

R ę k o jm ia p o w in n a b y ć z ło ż o n a w  g o to -  
w iź n ie a lb o w  ta k ic h p a p ie ra c h  w a r to ś c io ­
w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in -  
s ty tu c y j , w  k tó ry c h  w o ln o u m ie s z c z a ć  fu n ­
d u s z e m a ło le tn ic h . P a p ie ry w a r to ś c io w e  
p rz y ję te b ę d ą w  w a r to ś c i 3 /4 c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j .

P rz y l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta ­
w o w e w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a t ­
k o w y m  p u b l ic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę ­
d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n ­
n e . P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  n rz e s z -  
k o d ą d o b c y ta c ji i p rz e s ą d z e n ia w ła s n . n a  
r z e c z n a b y w c y b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą  
d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  
n ie ru c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d e g z e k u c j i  
i ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  S ą ­
d u , n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie  e g z e k u c j i .

W  c ią g u -o s ta tn ic h  2  ty g o d n i p rz e d  l ic y ta ­
c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ie ru c h o m o ść  w  d n i p o w  
s z e d n ie  o d  g o d z in y  8  m e j d o  1 8 - te . j . a k ta  z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e ­
g lą d a ć  w  S ą d z ie .

R o g o ź n o , d n ia  8 k w ie tn ia  1 9 3 8  r .

(— ) P  -<  w c z y ń sk i,

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o .

Odcinek kulturalny

Statkiemicz ó peaci^

—  P ro s z ę  m i c o ś  p o w ie d z ie ć  o  p ra ­

c a c h w s tę p n y c h d o w y s ta w ie n ia  

„ H a rn a s i“  —  p y ta m  p ro fe s o ra  c h o re ­

o g ra f i i T e a tru  W ie lk ie g o  M a k s y m i­

l ia n a  S ta tk ie w ic z a .

—  Z a p e w n e  z d a je  s o b ie  p a n  s p ra ­

w ę  z  t r u d n o ś c i n a  ja k ie  n a p o ty k a l iś ­

m y  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  te g o  w id o w i ­

s k a . D z ię k i je d n a k  w y trw a ło ś c i d v r .  

L a to s z e w s k ie g o , k tó ry  s ta r a ł ja k  n a j ­

b a rd z ie j u ła tw ić  p ra c ę  n a d „ H a m a s ia  

m i ‘ ‘ p rz e z  w y s ta w ie n ie o p e r o m a ­

ły c h  f r a g m e n ta c h  b a le to w y c h , z a m ie -  
r /o n a  r z e c z  d o p ro w a d z i l iś m y  d o  s k u t  

k u . P rz e d e w s y s tk im  m ie l iś m y  z b y t  
s z c z u p ły  z e s p ó ł b a le to w y , to  te ż  s k u t ­

k ie m  p ie rw s z y c h  s ta r a ń  b y ło  w y d a t ­

n e  p o w ię k s z e n ie  z e s p o łu .

W  d a ls z y m  c ią g u  p . S ta tk ie w ic z  o -  

ro w ia d a  ju ż  o  p ra c a c h  ś c iś le  z w ią z a -  
1 rc h  z te m a te m  , ,H a rn a s ió w “ . O  a u -  

■ n ty z m  r e g io n a ln y s t ro n y  e tn o g ra -  

' z n e j d b a ł d r . J e rz y  M ło d z ie jo w s k i,  

ta k , ż e c a łe  o d tw o rz e n ie  g ó ra ls k ie g o  

ż y c ia je s t o p a r te  ś c iś le n a  i s to tn y c h  

z w y c z a ja c h  i o b y c z a ja c h .  .

S z y m a n o w s k i p o z o s ta w ił  

'■~  'ło w e w s k a z ó w k i je ś l i  

o s a m e k o m p o z y c je ?

—  N ie , ż a d n y c h w s k a z ó w e k  o ­

nad „Jłatoiatiami

p ró c z k ró tk ie g o , d o ś ć s k ą p e g o  s t r e ­
s z c z e n ia  i p la n u . B u d o w a s c e n , b a le ­

to w y c h  n a le ż y  d o  m n ie .

D e k o ra c ja  Z y g m u n ta  S z p in g ie ra  d o  b a le tu  „ H a rn a s ió w " .

—  W  ja k i s p o s ó b  p a n  u k ła d a  ta ­

n ie c  i ja k ie  s ą  p rz y ty m  t r u d n o ś c i?
D o w ia d u ję  s ię , ż e t r z e b a  p rz e d e  

w s z y s tk im  p o z n a ć  m e lo d ię , te k s t m u -

z y c z n y , k tó ry  je s t p o d z ie lo n y  n a  n u ­

m e ry . K a ż d y  ta k i n u m e r  —  to  ja k b y  
je d n a  f r a z a  b a le tu , k a ż d y  ta k t —  to  

ja k b y  je d e n  k ro k . D o  k a ż d e g o  'a k tu  

p o m y ś lą s ię f ig u ry , p o s u n ię c ia , m a ­

ją c  w  w y o b ra ź n i ju ż  c a ło ś ć o b ra z u .  
P ra c a  b y ła b y  ła tw ie js z a , g d y b y  n ie  u -  

s ta w ic z n e z m ia n y  ry tm u . P o n ie w a ż  
z  n a tu ry  je s te m  c ie k a w y , z a g lą d a m  

d o  w y c ią g u  fo r te p ia n o w e g o : n p . je ­

d e n  z n u m e ró w m a ta k ą  b u d o w ę :  
d w a  ta k ty  3 /8 , p o  je d n y m  z  9 /1 6 , 4 /8 ,  
5 /8 , d w a  2 /8  i t r z y  6 /1 6 . S z y m a n o w s k i

je s t o k ro p n y  p o d  ty m  w z g lę d e m  —  

g d y  m a  s ię ju ż m n ie jw ię c e j u k ła d  
p o s z c z e g ó ln y c h f ig u r , p rz y s tę p u je  

s ię  d o  p ie rw s z y c h , s u ro w y c h  ć w ic z e ń  

(p . S ta tk ie w ic z  n a z y w a  to  „ c z a rn ą  ro ­

b o tą * ) . J e s t to  p ra c a  c ię ż k a  i ż m u d ­

n a . K ie d y  ju ż  z e s p ó ł p o z n a  ja k o  ta k a  
f ig u rę , n a s tę p u je  o c z y s z c z a n ie , ta k ie  

p o p ro s tu  „ o b ra b ia n ie "  k a ż d e g o  c z ło n  
k a  b a le tu .

S a m  w ie m i le to k o s z tu je  s i ł i 

p łu c , b o  d z ię k i u p rz e jm o ś c i m e g o  ro a  

m ó w c y , b y łe m  n a  k i lk u  p ró b a c h  i 

le k c ja c h  b a le tu . T a m te n  z a  g łę b o k o  
s ię s k ło n i ł , ź le r ę k ę  w y c ią g n ą ł , n ie ­

o d p o w ie d n ią  p o s ta w ę -  p rz y b ra ł, ta m ­
ta  z n ó w  n ie  s ta n ę ła  n a  p a lc a c h  ta m  p i  

ru e t c z y  c h a s s e , ta m  z n ó w  d ru g a  p o ­

z y c ja  i tp . i tp . W y m a g a  to  w s z y s tk a  

o d c h o re o g ra fa  l ic z e n ia , d y ry g o w a ­

n ia , k rz y c z e n ia  n a w e t , w y b ija n ia  ta lk  
tu , p o p ra w ia n ia , p o k a z y w a n ia , k i l ­
k u n a s tu  p a r  o c z u , a  o d  z e s p o łu  w y ­

t rw a ło ś c i i d u ż e g o . z a p a s u  s i ł .

—  G d y  ju ż c a ło ś ć  je s t z o rg a n iz o ­

w a n a , p rz y c h o d z ą  p ie rw s z e p ró b y  1 
o rk ie s tr ą . . . n o  i p re m ie ra .

P ra c a  w re c ią g le , n a w e t ro b i s i (  
je s z c z e  p ró b y  p o  p re m ie rz e .

Ż e g n a m  p . S ta tk ie w ic z a , d o m y ś il i  

ją c  s ię , ż e  m a  je s z c z e  p ra w d o p o d o o tu e  

p rz e d  s o b ą  d u ż o  p ra c y  n a d  „ w y g m  
d z e n ie m “ o s ta te c z n y m w y k o n a m i  

, ,H a rn a s i“  i „ P ło m ie n n e g o  p ta k a ’ * .

W . B tn a k
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G d y  n e rk i n ie d o s ta te c z n ie w y d a la ją z  
o rg a n iz m u  w o d ę , trz e b a  je  p o b u d z ić  d o  w y ­
d a jn ie js z e g o  d z ia ła n ia . W  ty c h w y p a d k a c h  
n a le ż y  s to s o w a ć ś ro d k i p o b u d z a ją c e d z ia ­
ła n ie  n e re k . Z io ła p rz e c iw k o  c h o ro b o m  n e ­
re k  i p ę c h e rz a  U R O T A N  O S K A R A  W O J -  
N O W S K IE G O  d z ia ła ją m o c z o p ę d n ie i b a  
k te r io b ó jc z o . P o b u d z o n e n e rk i w y d a la ją  
p ły n n e p ro d u k ty ro z k ła d u , c h ro n ią c o rg a ­

p. Wojewoda w Kaliszu
N a  in n y m  m ie jsc u  d o n o s im y  o  z a m ie rz  t-  

n y m  o b je ż d z ie  p rz e z w o je w o d ę M a ru s z e w -  
s k ie g o w  to w a rz y s tw ie d y re k to ra F u n d u ­
s z u P ra c y p o w ia tó w p rz y łą c z o n y c h d o  
W ie lk o p o ls k i.

J a k  s ię d o w ia d u je m y , w  d n iu d z is ie j­
s z y m  p . w o je w o d a  b a w i w  K a lisz u .

T o w a rz y s z y m u n a c z e ln ik w y d z ia łu  
O p ie k i S p o łe c z n e j R a k o w s k i o ra z ra d c a  
N ik o d e m sk i z  w y d z ia łu  s a m o rz ą d o w e g o .

Przerwa w komunikacji 
tramwajowej

D z iś ra n o  o  g o d z . 7 .3 5 n a s tą p iła p rz e rw a  
w k o m u n ik a c ji tra m w a jo w e j. P rz e rw a  
trw a ła  d o  g o d z . 8 . G d y  w  s p ra w ie  te j z w ró  
c il iśm y s ię d o d y re k c ji e le k tro w n i m ie j­
s k ie j , ta o ś w ia d c z y ła , z a s trz e g a ją c s o b ie  
n ie u rz ę d o w o ść in fo rm a c ji, ż e p rz y c z y n y  
p rz e rw y  ru c h u s z u k a ć n a le ż y  w  P . K . E .

D y re k c ja P . K . E . n a to m ia s t z a k o m u n i­
k o w a ła n a m , ż e p rz e rw a n a s tą p iła z w in y  
e le k tro w n i.

Jutro wykład
Zofii Kossak-Szczuckiej

Z n a k o m ita a u to rk a c y k lu p o w ie ­
ś c i h is to ry c z n y c h  w y g ło s i w  n ie d z ie ­
lę  o ’g o d z . 2 0  w  a u li U n iw . P o z n . p re -
le k c ję  d o ty c z ę -c ą  je d n e g o  z  n a ja k tu a l  
n ie jsz y c h  z a g a d n ie ń  ż y c ia p o ls k ie g o . 
Z a g a d n ie n ie to w i°ż e s ię z s n - ra w tj  
u n a ro d o w ie n ia i u m o c n ie n ia w ia ry  
k a to lic k ie j n a K re sa c h p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ic h , z a g ro ż o n y c h fa lą u k ra -  
in iz a c ji .

P rz e d s p rz e d a ż b ile tó w  w  A rc h i-  
d ie c . In s ty t . A k c ji K a to l. —  A l. M a r ­
c in  k o w s ik ie g o  2 2  i w  K s ię g . ś w . W o j­
c ie c h a  o ra z  o d p 'o d z . 1 8 ,3 0  w  k a s a c h  
b ile to w y c h  w  h a li U . P .

Kwttika

—  P o d k o ła m i s a m o c h o d u . W c z o ra j o  
g o d z . 1 9 p rz y n a ro ż n ik u u l. W o d n e j i K la ­
s z to rn e j. z d a rz y ł s ię w s trz ą s a ją c y  w y p a d e k .  
N ie j. J ó z e fa S z p ic g a rd , z a m . p rz y u l. M o ­
s to w e j. p rz e c h o d z ą c p rz e z je z d n ię w p a d ła  
p o d n a d je ż d ż a ją c y s a m o c h ó d o s o b o w y . —  
S z p ic g a rd t J ó z e fę , u k tó re j le k a rz p o g o to ­
w ia ra t . (6 6 -6 6 ) s tw ie rd z ił s k o m p lik o w a n e  
z ła m a n ie le w e j n o g i, p rz e w ie z io n o d o  s z p i­
ta la  m ie is k ie g o .

—  „ Z a p a lo n y ”  c z y te ln ik . N a g o rą c y m  u -  
o z y n k u k ra d z ie ż y k s ią ż e k w  je d n e j z c z y ­
te ln i T C L  w  P o z n a n iu  u ję to  3 0 - le ln ie g o  T a -

Kgiiilitliiinittfmiil'iiiffli
In s ty tu c ja b a n k o w a p ra w a p u b lic z n e g o o  p u p ila rn e j p e w n o ś c i

Bilans roczny (netto) 

w dniu 31 grudnia 1937 r.

Stan czynny: Stan bierny:

z ł

1 . K a s a  i s u m y  d o  d y s p o z y c ji 1 .2 7 5 .3 3 6 .4 5  

2 . B ile ty s k a rb o w e . . . 2 .5 0 0 .0 0 0 .—

3 . W a lu ty  z a g ra n ic z n e . «  1 8 5 .7 3 3 .6 9

4 . P a p ie ry  w a rto śc io w e . . 3 .6 1 7 .5 1 3 .4 7

5 . P a p ie ry  w a rto śc io w e  u s ta w .

k a p ita łu  z a p a s o w e g o . . 1 .9 4 2 .2 2 4 .2 6

6 . B a n k i k ra jo w e . . * • 5 .5 0 6 .8 0 1 .—

7 . B a n k i z a g ra n ic z n e . » »  1 0 1 .3 1 4 .6 5

8 . D y s k o n to . . . .. .  3 .7 7 7 .4 9 0 .8 8  

9 . P ro te s ty . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 2 2 9 .2 5 5 .2 7

1 0 . K re d y ty w  ra c h u n k a c h

b ie ż ą c y c h . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 .8 0 4 .9 3 5 .7 8

1 1 . P o ż y c z k i te rm in o w e » » 3 .3 3 6 .1 9 5 .0 1  

1 2 . N ie ru c h o m o ś c i . • • . 1 .1 6 8 .5 4 6 .0 3  

1 3 . R ó ż n e ra c h u n k i . . . . 1 .4 6 9 .0 0 1 .4 8  

1 4 . D łu g o te rm in o w e  p o ż y c z k i

o b lig a c y jn e . . . .. . . .. . . .. . . .. . .  1 0 .1 9 4 .4 3 3 .—

1 5 . R a c h u n k i d z ia łu  k re d y tu

d łu g o te rm in o w e g o • , . 2 5 .3 9 5 .7 4 7 .0 2  

Z Z Z  6 2 .5 0 4 .5 2 7 .9 9

L  D łu ż n ic y  z ty tu łu

g w a ra n c y j  1 5 3 .5 0 0 .—

2 . In k a s o . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .   3 0 8 .7 1 0 .0 4  

n iz m  o d z a tru c ia to k sy n a m i z a w a r ty m i w  
m o c z u . W e w s z y s tk ic h s c h o rz e n ta c n n e r ­
k o w y c h  p o trz e b n a  je s t a n a liz a  m o c z u  i p o ­
m o c  le k a rsk a . S to s o w a n ie  z ió ł z e  z n . s ło w n .  
U ro ta n  je s t b a rd z o  p o m o c n e , a b y  p o b u d z ić  
o rg a n y  w y d a la n ia  m o c z u . A d re s  d la  b e z p o ­
ś re d n ic h z a m ó w ie ń : O s k a r W o jn o w s k i, 
W a rs z a w a , W o jc ie c h a  G ó rs k ie g o  3  m . 4 .

d e u s z a a s z c z e w e k ie g o , z a m ie sz k a łe g o  L a w f-  
c a -w ie ś .

— > U ję c ia  i k a ry . W  u h . d o b ie  p o lic ja  z a ­
trz y m a ła  J a m ry k ę W a c ła w a , la t 2 9 . b e z s ta  
łe g o m ie js c a z a m ie s z k a n ia , p o sz u k iw a n e g o  
p rz e z P o s te ru n e k  P . P . w  M u ro w a n e j G o ś li­
n ie i S ą d  G ro d z k i w  R o g o ź n ie . P o z a ty m  
s p o rz ą d z iła 1 4 d o n ie s ie ń k a rn y c h , u k a ra ła  
d o ra ź n ie 7 8  o a ó b , u p o m n ia ła 1 0 z a p rz e k ro ­
c z e n ie p rz e p is ó w  o ru c h u  k o ło w y m  i a d m i­
n is tra c y jn y c h , p rz y trz y m a ła z a o p ils tw o 4  
o s o b y , p o d e jrz a n y c h  o  k ra d z ie ż e  2  o s o b y , z a  
p rz e k ro c z e n ie p rz e p isó w  s a n ita rn o  - o b y c z a  
jo w y c h s p o rz ą d z iła 2 d o n ie s ie n ia . P a tro l  
p o lic y jn y m o to c y k lo w y s p o rz ą d z ił 6 d o n ie ­
s ie ń  k a rn y c h , u k a ra ł d o ra ź n ie 1 3  o e ó b . u p o ­
m n ia ł 1 3 o e ó b z a p rz e k ro c z e n ie p rz e p is ó w  
o ru c h u  d ro g o w y m .

Z ekranu

„CZŁOWIEK, KTÓRT ŻYŁ DWA RAZY”
W y ś w ie tla n y w  k in ie „ Ś w lt ‘ ’ f i lm  p o d  

p o w y ż s z y m  ty tu łe m  n a le ż y  d o f i lm ó w  m o c ­
n y c h . J e s t o n d la w id z ó w  o s iln y c h n e r ­
w a c h . A k c ja n a d z w y c z a j ż y w a , w  n ie k tó ­
ry c h m o m e n ta c h s iln ie d ra m a ty c z n a , trz y ­
m a  b e z u s ta n n ie  w id z ó w  w  n a p ię c iu . W  ro ­
l i c z ło w ie k a k tó ry  d w a ra z y  ż y ł o g lą d a m y  
R a lp h a B e lla m y .

TELEGRAMY

Daladler tworzy nowy rząd
Senat olbrzi mlę większością odwówlł pełnomocnictw gabinetowi Bluma

Paryi, 9. 4. (PAT).

P o s ie d z e n ie  S e n a tu , k tó re  z d e c y d o w a ło  

o  lo sa c h  u c h w a lo n e j ju ż  p rz e z  Iz b ę  D e p u to ­

w a n y c h u s ta w y o  p e łn o m o c n ic tw a c h d la  

rz ą d u , p o trw a ło  d łu ż e j n iż  te g o  s p o d z ie w a ­

n o  s ię i ńii z a p o w ia d a n o .

P o  o b ra d a c h k o m is ji b u d ż e to w e j S e n a ­

tu , k tó ra  w  c z w a r te k  n ie m a l b e z d y s k u s ji  

2 5  g ło sa m i p rz e c iw  6  ty lk o  o d rz u c iła  a  l i­

m in e p e łn o m o c n ic tw a , s p o d z ie w a n o  s ię , ż e  

S e n a t w  ró w n ie  s z y b k im  te m p ie  z a ła tw i s ię  

z ty m  p ro je k te m  u s ta w  n a  p le n u m . L ic z o n o , 

ż e p o  p rz e m ó w ie n iu  s p ra w o z d a w c y  k o m is ji  

f in a n so w e j n a jw y ż e j je d e n  lu b  d w ó c h  s e n a ­

to ró w  z a b ie rz e g ło s , c e le m  u m o ty w o w a n ia  

s w e g o g ło s o w a n ia . N ie l ic z o n o s ię je d n a k , 

a n i z  w y s tą p ie n ie m  p re m ie ra  a n i te ż  z  ty m , 

a b y z a b ra ł g ło s n a jg ro ź n ie js z y p rz e c iw n ik  

B lu m a o d  p o c z ą tk u is tn ie n ia  o b e c n e j le g i-  

z ł

1 . K a p ita ł z a k ła d o w y  . « . 3 .0 0 0 .0 0 0 .—

2 . K a p ita ły re z e rw o w e . . 8 .8 0 0 .4 4 4 .3 6

3 . F u n d u s z  a m o r ty z a c y jn y  

n ie ru c h o m o ś c i  •  •  «  <  4 1 8 .9 2 7 .3 6

4 . W k ła d y  . . .  .  .  .  2 1 .3 5 9 .4 3 0 .3 7

5 . R a c h u n k i b ie ż ą c e  .  ,  . 7 .4 1 5 .1 3 8 .3 1

6 . R ó ż n e  n a ty c h m ia s t p ła tn e  

z o b o w ią z a n ia . .  •  «  •  4 .6 8 2 .8 0

7 . B a n k i k ra jo w e  «  •  «  •  4 7 4 .6 7 9 .7 5

8 . Z a s ta w  w a lo ró w . . . .  1 .9 7 8 .—

9 . R ó ż n e  ra c h u n k i . • « « 1 .7 3 2 .9 1 2 .3 5

1 0 . L is ty  z a s ta w n e (o b lig a c je ) 1 0 .1 9 4 .4 3 3 .—

1 1 . R a c h u n k i d z ia łu  k re d y tu

d łu g o te rm in o w e g o • « • 8  2 9 0 .4 8 8 .4 0

1 2 . Z y s k . , . t . 8 1 1 .4 1 3 .2 9

_ _ _ _  6 2 .5 0 4 .5 2 7 .9 9

1 . Z o b o w ią z a n ia z ty łu łu  

u d z ie lo n y c h  g w a ra n c y j . 1 5 3 .5 0 0 .—

2 . R ó ż n i z a in k a s o  . • « . 3 0 8 .7 1 0 .0 4

s la tu ry  b . p re m ie r i m in is te r f in a n só w  s e n . 

C a illa u x .

S p ra w o z d a w c a k o m is ji f in a n só w  s e n a to r  

A b e l G a rd e y  s c h a ra k te ry z o w a ł p ro je k t u -  

s ta w y  ja k o  d a ją c y  rz ą d o w i n ie o g ra n ic z o n e  

p e łn o m o c n ic tw a  i z m ie rz a ją c y  k o n s e k w e n ­

tn ie  i n ie u c h ro n n ie  d o  in f la c ji , g o s p o d a rc z e j  

iz o la c ji F ra n c ji o ra z d o  p o w s z e c h n e j k o le ­

k ty w iz a c ji k ra ju .

P o  p rz e m ó w ie n iu  s e n . G a rd e y , s e n . s o ­

c ja lis ty c z n y  P e to u lle  p o le m iz o w a ł z  p rz e c i­

w n ik a m i rz ą d u .

P o  je g o  p rz e m ó w ie n iu  w s z e d ł n a  try b u n ę  

p re m ie r B lu m , w y g ła sz a ją c  z  g ó rą  g o d z in n e  

p rz e m ó w ie n ie , k tó re  w  p ie rw s z e j c z ę ś c i p o  

ś w ię c o n e b y ło  p o le m ic e z e s p ra w o z d a w c ą  

k o m is ji f in a n s o w e j s e n a tu , a c z ę ś c io w o z  

o p o n e n ta m i w  Iz b ie D e p u to w a n y c h .

W  d ru g ie j c z ę ś c i p rz e m ó w ie n ia  p re m ie r  

p rz e s z e d ł je d n a k  n a  p ła s z c z y z n ę  p o lity c z n ą ,  

w y s tę p u ją c n ie ra z b a rd z o  o s tro  p rz e c iw k o  

S e n a to w i.

P o  p rz e m ó w ie n iu  B lu m a , w s z e d ł n a  try ­

b u n ę p rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji f in a n s o w e j 

s e n . C a illa u x , a b y  w  n ie d łu g im  le c z z ja d li­

w y m  p rz e m ó w ie n iu  o d p o w ie d z ie ć  B lu m o w i.

P rz e m ó w ie n ie  p . C a illa u x , k tó ry  w y s tą ­

p ił p rz e c iw k o  B lu m o w i ja k o  rz e c z n ik  b ro ­

n ią c y  ro li S e n a tu  w  ra m a c h  re p u b lik i i k tó ­

ry o ś w ia d c z y ł, ż e „ S e n a t n ie p o z w o li s ię  

z e p c h n ą ć  d o  ro i i in s ty tu c ji re je s tru ją c e j ja k  

n o ta r iu s z u c h w a ły Iz b y D e p u to w a n y c h " ,  

w y w o ła ło  o w a c je  z e  s tro n y  o lb rz y m ie j w ię ­

k s z o ś c i Iz b y p o d je g o a d re s e m . O w a c jo m  

ty m  p rz e c iw s ta w iła s ię w rz a w a w z n ie s io ­

n a p rz e c iw  p . C a illa u x  z lo ż y d e p u to w a ­

n y c h , w ś ró d k tó ry c h z n a jd o w a ło  s ię w ie lr  

s o c ja lis tó w  i k o m u n is tó w .

N a s tę p n ie o d b y ło  s ię g ło s o w a n ie . 

d a ło  rz ą d o w i n ik le js z ą  je sz c z e  i lo ś ć  g ło s ó w  

w  S e n a c ie , n iż  te g o  s ię  n a w e t s p o d z ie w a n o ,  

g d y ż  4 9  p rz e c iw  2 2 3 . W  o s ta te c z n y m  w y n i­

k u  ,i lo ść  g o łs ó w , k tó ra  p a d ła  z a  rz ą d e m  n ie  

d o s ię g ła  n a w e t 5 0 -c iu .

R Z Ą D  B L U M A  P O D A J E  S IĘ  D O  

D Y M IS J L

P o  p o s ie d z e n iu  S e n a tu  o  g o d z . 1 8 ,3 0  p re  

m ie r B lu m  z w o ła ł n a ty c h m ia s t p o s ie d z e n  e

Ciężkie chwile Barcelony
Sytuacja na froncie kafslońskim

S a la m a n k a , 9 . 4 . (P A T ) .

K o m u n ik a t o f ic ja ln y k w a te ry  
g łó w n e j d o n o s i, ż e p o z a ję c iu w ie l­
k ic h e le k tro w n i w o d n y c h S a n L o ­
re n z o  i C a m a ra s a , B a rc e lo n a z o s ta ła  
p o z b a w io n a  c a łk o w ic ie p rą d u e le k ­
try c z n e g o . O d d z ia ły  le g io n is tó w  z d o  
b y ły  b a rd z o  w a ż n e  s ta n o w is k a  n a  p ó ł  
n o c n y -z a c h ó d  o d  C h e r ta . K o rp u s  a r ­

r/ Uczoii czutioją 
lUŁtlurftląlluiL.
gdyż naukowo opracowany krem Abarid. 

sporządzony laboratory|nie z wyciągów 
Cebulek lilii białej i miodu, działa odżywczo 
I pobudzająco na tkanki skóry, usuwa 
Zmarszczki, plamy i pryszcze, nadając 
tworzy Pani wygląd świeży i młodzieńczy.

KREM ABARID

R a d y  M in is tró w , z a ś  o  g o d z . 1 9 ,4 5  rz ą d  p o ­

d a ł s ię  d o  d y m is ji .

P o p rz y ję c iu d y m is ji p re m ie ra B lu m a ,  

k tó re m u  p re z y d e n t re p u b lik i p o w ie rz y ł a ż  

d o  c z a s u  u tw o rz e n ia  n o w e g o  g a b in e tu  p ro ­

w a d z e n ie a g e n d  rz ą d o w y c h , w  P a ła c u  E li­

z e jsk im  p rz y ję c i z o s ta li o  g o d z . 2 1  p rz e w o ­

d n ic z ą c y  S e n a tu  J e a n n e n e y  i Iz b y  H e rr io t

K ró tk o  p o  g o d z . 2 2  p re z y d e n t re p u b lik i  

f ra n c u s k ie j L e b ru n  p rz y ją ł b y łe g o  p re m ie ­

ra i d o ty c h c z a so w e g o  m in is tra w o jn y , D a -  

la d ie ra , z k tó ry m  o d b y ł d łu ż s z ą ro z m o w ę .

O p u s z c z a ją c  o  g o d z . 2 3  P a ła c E liz e js k i,  

D a la d ie r o ś w ia d c z y ł, ż e  p rz y ją ł m is ję  u tw o  

rż e n ia  n o w e g o  g a b in e tu .

W e d łu g A g e n c ji H a v a sa D a la d ie r b ę ­

d z ie u s iło w a ł u tw o rz y ć g a b in e t o  n ie w ie l­

k ie j i lo ś c i m in is tró w , p o c z ą w s z y  o d  s o c ja ­

l is tó w , d o  g ru p y  F la n d in a .

P a ry ż j 9 . 4 . (P A T ) .

D a la d ie r d z is ia j ra n o  w z n o w ił ro z m o w y  
z p rz e d s ta w ic ie la m i s tro n n ic tw , k tó re ro z -  
n o c z ą ł ju ż  w c z o ra i. O d b y ł o n  k o n fe re n c je  z  
B ln m e m , R e y a n u d  i m a rsz . P e ta in e m . W  
k o ła c h  p o lity c z n y c h  n ie p rz y p u s z c z a ją , b y  
l is ta  rz ą d u  m o g ła  b y ć  u s ta la n a w c z e śn ie j,  
n iż  w  n ie d z ie lę ra n o . P rz e d o s ta te c z n y m  
u fo rm o w a n ie m  g a b in e tu D a la d ie r b ę d z ie  
c h c ia ł n ie w ą tp liw ie  z a p o z n a ć  s ię z  u c h w a ­
ła m i ra d v  n a ro d o w e j s tro n n ic tw a s o c ja lis ty  
c z n e g o , k tó ra z o s ta ła  z w o ła n a  n a d z is ia j  
w ie c z o re m . R o z s trz y g n ie o n a s p ra w ę c z y  
s o c ja liś c i w e z m ą  u d z ia ł w  rz ą d z ie  D a la d ie r  
c z v  te ż  o k a ż ą  ty lk o  p o p a rc ie .

D z is ia j ra n o  o d b v ło  s ię  p o s ie d z e n ie  g ru p  
p a r la m e n ta rn y c h s e n a to ró w i d e p u to w a ­
n y c h  ra d v k a ln y c h .

W  k o ła c h  z b liż o n y c h  d o  D a la d ie r p rz y ­
p u s z c z a ją , iź  g a b in e t je g o  b ę d z ie  o p a r ty  n a  
s tro n n ic tw ie ra d y k a ln y m , p ra w d o p o d o b n ie  
e d n a k  w e z m ą  w  n im  ró w n ie ż  u d z ia ł p e w n e  

e le m e n ty c e n tro w e o ra z , b y ć m o ż e , k ilk u  
fa c h o w c ó w  z j> o z a p a r la m e n tu . C h a u te m n s  
• B o n n e t w e jd ą  d o  n o w e g o  rz ą d u . D a la d ie r  
p ra g n ą łb y  rz e k o m o  p o w ie rz y ć p o r tfe l m i­
n is tra s p ra w z a g r . b y łe m u p re m ie ro w i 
C h a u te m p s .

W e d łu g  n a jb a rd z ie j o p ty m is ty c z n y c h  o -  
c z e k iw a ń , rz ą d  z o s ta n ie  u fo rm o w a n y  w  c ią  
g u  d n ia  ju trz e js z e g o , a  w e  w to re k  d e k la ra ­
c ja  n o w e g o  g a b in e tu  b y ła b y  ju ż o d c z y ta n a  
w  o b u c ia ła c h s p ra w o z d a w c z y c h , k tó re  
p rz e d  fe r ia m i ś w ią te c z n y m i u d z ie li ły b y  rz ą ­
d o w i D a la d ie r p e łn o m o c n ic tw .

m ii G a lic ji o c z y s z c z a ,  o k o lic e P e n n a -  
ro y a , a  p o s u w a ją c s ię n a p rz ó d , o b ­
s a d z ił s z c z y t G ra lla , E s p a d e lla  i s z e ­
re g  in n y c h .

N a f ro n c ie C o rd o b y  n a  o d c in k u  
E s p ie l w o jsk a rz ą d o w e a ta k o w a ły  
g w a łto w n ie s ta n o w is k a p o w s ta ń c z e ,  
je d n a k a ta k i te z o s ta ły o d p a r te i  
d u ż y m i s tra ta m i d la n ą d g ją J ^ c y c h .
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dziecięcy mało używany —  

sprzedam tanio. Sw Stanie 

ława (W iniary) 21 m. 10
6847

Litery 

metalowe blacharstwobudwla  

ne. galanteryjne wykonuje 

fachowo najtaniej. B. Nowa­
kowski mistrz blacharski ul- 
Dąbrowskiego 32

Lis 

czerwony okazyjnie, Górna 

W ilda 26 m 2.

Kapelusze 

damskie nowości wiosenne 

niebvwałv wybór najtaniej 
Lewicka W ielka 8 i Krasze­
wskiego 17 68~6

n.iuoicy’cW eclac*- 
D” ’ ilLe  spod*- W o największych  

"* 9  niuctycieli 23 »

Kolonlalka 

zaprowadzona 11 lat dobry 

punkt handlowy stosunki 
rodzinne korzystnie Górna 

W ilda 96. 6743

27 30

Maszynę 

do szyda wpuszczaną fa­
bryczni s nową korzystnie 

Fa „Gumy“ Grudnia 15 

w podwórzu 68 3

I M Ś -O O

..(.tarek dried  W  BardM  
^ ’Sly. Spody skórzane.

w  N O W Y M

Abażury 
piękne fasony 

0,90  

lampki 
na nocne stoliki 

4.80

Żelazka
Elektryczne a gwarancją 

9,50

rówery półbaloa- 
a gwarancją

78.- 

tarówkl 
oświetleniowe 

oszczędnościowe

0  65

Dywetyaa bratowe k»b beige. 

SpedałM podeszwa.

23W31
Skórzane w kolorze beige, białym  

t granatowym

Dla alesanckleso Pana. 
Bardzo wygodny w kolorze brą­

zowym i czarnym.

Komplety detektorowe 

s głośnikiem „Rola**

16,50

Radioodbiorniki
na 6'1 rat po

3,10

Stare aparaty prayjmujerm  

jako wpłatę.

Pożyczki 
Państwowe 

100 za 100

Rowery 

części, najtaniej poleca no­
wo  założony skład Chwslisze 

wo 3 Józef Krajewski 685

Centrum

^jpazEDftżT^I

j. k amiAj s k i
Poznań 

Stary Rynek 18/14 
Asygnaty „Kredyt0 
B. Cukrownictwa 

detal — hurt

Restauracja-
Kawiarnia

centrum Poznania, zapro 
wadzona dobra klientela 
Cena VC0 gotówką Oferty 
N K 6792

Motory
stały 220 3/4 I 1 k. m. MIc 
klewlcia 9 W arsztat 6793

B UZ*I 
HAFT-W A^E 

stroje krakowskie I Serdact- 
ki gunie, pantofle, kierpce, 
serwety i pasiaki łowickie, 
kasety, albumy i duły wy­
bór nowości poleca 

Sztuka Ludowa

S p r z e d a m BA 

psa foxtener, c ystej rasy 
bardzo ładny W . Garbary 
46 m 7 6793

Sprzedam  
rower męski, św. Marcin 
15 m 10, N K 6857

W ózek 
dziecięcy w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Ul. W spól­
na 11 m 1 ‘ &768

R o w e r ,  
stoły, kanapy, krzesła—  
Ratajczaka 21. Strzelni­
c a .  6766

R a d io
Philipsa, duży dywan<  4 1 * u u z y a y w a ii

Plac wolności 14 korzystnie a p r z e d a m . -

gmach To  w. „Przezorność*

K i D m y
na dogodne warunki

Adres N. Kur jer. 491

„ S in g e r a
m a s z y n ę  d o  s z y c i a  w p u ­

s z c z a n ą  t a n i o  s p r z e d a  —  

P a t r . ‘ '

S p r z e d a m  

niee kuchenny gaz, węgiel 
Srelsgowska 21 6674

Tanie 
modne keoelusze koszule 
krawat poleca znana firma 
Pietrzykowski W ielka 8 

6791

Ursqdsenle składowe 
tanio do nabycia — repoay-J 
orium, azafr itd. — cena 

150 zł Zgł. Leciejewak, Mo 
<dlnot W awrzyniaka 4.

Dwa i kuchnia 
r preynależoościami pray Go-t a n i o  s p r z e a a  —  ł  

J a c k o w s k ie g o 3 6 , 'o l a n ie , K ł e m . J a n i c k ie g o  1 3 .

6 7 6 4  N  K  6 8 6 1

w Bydgoszczy

Polskiej Sp. Akc.

Persif

d o b r o d  w y r o b ó w

D o  w ie lk ie g o  s p r z ą ta n ia  u ż y w a jc ie  

z n a n y c h  z e  s w e j

N u m e r  a k t : I  K m . 4 8 /3 8 .

O B W IE S Z C Z E N I E  

0  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  P o z n a n i u  

I . r e w i r u  C i b i c k i J a n  m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  w  

P o z n a n i u  u l . B e r w i ń s k i e g o  n r . 1  n a  p o d s t a ­

w i e  a r b  6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u b l i c z n e j  

w i a d o m o ś c i , ż e  d n i a  1 3 . 4 . 1 9 3 8  r . o  g o d z .  

1 1 ,3 0  w  P o z n a n iu  u l .  S b  R y n e k  n r . 5 2  o d b ę ­

d z i e  s ię  I - a  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c n  

F e l ik s a  K a c z m a r k a ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  2 - c h  

l a m p  d e k o r a c y jn y c h , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą ­

c z n ą  s u m ę  z ł 5 5 0  g r  — .

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i c y ­

t a c j i w  m i e j s c u  i c z a s i e  w y ż e j o z n a c z o n y m .

P o z n a ń ,  d n i a  8 . 4 . 1 9 3 8  r .

C i b i c k i , k o m o r n i k . -

O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o r n i k  r e w . V . w  P o z n a n i u  u l . P o c z ­

t o w a  2 2  W . T r z e c i a k  n a  z a s a d z i e  a r t . 6 0 2  

k p c . p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j w i a d o m o ś c i , ż e  

o d b ę d ą  s i ę  l i c y ta c j e  r u c h o m o ś c i n a l e ż ą c e  

d o  d ł u ż n i k ó w  w  P o z n a n iu :

d n ia  1 3 . I V . 1 9 3 8  o  g o d z . 1 1 - t e j u l . W i e ­

ż o w a  1 0  I l - g a  l i c y t a c ja  u r z ą d z e n i a  s k ł a d u  

o b u w n i c z e g o , o s z a c .  n a  5 3 0 ,—  z ł , r o w e r , w a  

l i z k i ,  n a r z ę d z i a  ś lu s a r s k ie ,  c z ę ś c i  u b r a ń  m ę ­

s k ic h  i d a m s k ic h  ‘ d r o b n e r z e c z y o r a z  o  

g o d z . 1 3 - t e j u l . 2 7  G r u d n i a  1 4  o b u w ie  d a m ­

s k ie  3 0  p a r  o s z a c .  n a  3 0 0 ,—  z ł .

D n i a  1 4 . I V . 1 9 3 8  o  g o d z . 1 0 - te j  p l . W o l ­

n o ś c i 1 1  L  l i c y t a c j a  a p a r a t y  l e k a r s k i e d o  

e l e k t r y z a c j i , n a ś w ie t l a n ia  i t r a n s f o r m a to r  

d o  l a m p y  k w a r c o w e j o s z a c . n a 9 8 0 ,—  z ł ,  

o  g o d z . 1 2 - t e j  u l . F r . R a t a jc z a k a  1 2  d y w a n y ,  

o b r a z y , k r y s z ta ł y , o d b i o r n i k  r a d i o w y , m a ­

s z y n ę  d o  s z y c i a  i  2  k o s t i u m y  d a m s k ie  o s z a c .  

n a  6 5 2 ,—  z ł .

D n i a  1 4 . I V . 1 9 3 8  o  g o d z . 1 4 .3 0  p l . D z i a ­

ł o w y  9  j e d n a  w a g a  u c h y l n a  b i a ł a  S c h e m b e -  

r a  o s z a c . n a  6 5 0 ,—  z ł .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i c y ­

t a c j i w  m i e js c u  i c z a s i e  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o m o r n i k .

znane od 90 lat na całym  fiwieeie nie zawiodą

W iem wyk ir n?inowszych wzarow i tolorow
dl* Pań I Panów

M o le n J
Poznań, ulica 27-go Grudnia 12

Plac Świętokrzyski 1

Otwierajcie szafy I 
Przesiadajcie garderobę!

do

Przynoście waszą odzież wiosenną 

farbowania i chemicznego czyszczenia

Najlepiej
czyści chemicznie 1 farbije

BAR&)A-KAŁAMAJ!KI
Filie we wszystkich dzielnicach Poznania

Mistrs 
krawiecki przyjmle posadą 
do firmy na kresy Oferty 
N K 479

k ^ > j
Prótny 

pokój na 1— 2 osób pewne­
mu płatnikowi Górecka l07 
Poznań - Dębiec Gospodara

Marasa
pani poaaukuje atansego pa* 
na a całkowitym  ntrayuianieui 
lub boa. Sw. Marcia 15 tn. 5 

675t

Ładny
duży plerwszorządnem utrzy 
mantem 2— 3 oanom tanio 
Pierackiego 9 m 6 6934

W spólny  
inteligentnemu pier* ezorsę 
dno utrzymanie tanio takie 
przyjezdnym. Pierackiego 9 
m. b. 6774

NAUKA

MOMłTB

Znana Adarell 
przepowiada 

z Braminów i rąkl 1 zloly 
Poznań — Podgórna 13 
mleszonle 10. Ha prowln- 
clą nie wyjeżdżam 5428

Pana
Stanisława L. który był 
przed gmachem sądu okrę­
gowego przepraszam wyje­
chałam proszą wiadomość 
H. G. *865

RÓtNl~y||
IMW.IW

Bezrob lny  
prosi litościwych o uży­
wane ubranie — starszy 
wiek. Oferty N K 494

Słynna  
chlromantka trafnie prze­
powiada przyszłość przesz­
łość teraźniejszość orzeko- 
na| nie pożałujesz Szew­
ska 21 m 5 68Ó2

pokoje kuchnia 1 5. Ada 
ma Biedrzyckiego 13 I 
piątro (Łazarz) obok Bła 
żeja W inklera 6863

P o tr z e b n y  

młodszy człowiek jako po­
słaniec stała praca gwa­
rancja 80 zł gotówki Pair. 
Jackowskiego 31 W arsztat 
podwórze 6784

Stenografii 
pisania maszyną, księgowoś­
ci w języku polskim i nie­
mieckim. Strzelecka *2 6855

AOZRYWW

W epantsły  
film morski ,.Syn Admira­
ła'* Lewis Stone Ruay Kee­
ler Kino W ilsona Lr/?rz 

6 S 5 9

Uenenlcu  
uczeń fryzjerski bez kaucji 
dobrej rodziny do pierwszo­
rzędnego zakładu, Marcin 
68 6850

Pomocnik 
fryzlerski z onoulacją te- 
lazkową może slą zgłosić 
W lerzbiądce 19 

Słniąea 
potrzebna od zaraz W ro- 
nlecka 3 m 13 w podwórzu 
parter  6780

P o s lu g a c z k a  

z praniem 3 do 4 razytyg 
W rotkowska Zacisze 2 part.

Kilku  
ludzi Jako posłańców od 
lat 21 przyjmle Biuro po­
słańców Stary Rynek 43 

6782

Star*aa 
niezależna mieszkaniem  
pozna emeryta Oferty N  
K 6864

K in o

Tęcza W ilda Margaret Sul- 
lavan w film ie MAdieu'*

6858

POSZUKUJĄ >11 W ózki flzieclece
Dobrze 

polecone uczciwe małżetst- 
wo bezdzietne poszukuje 
stróżostwa od 1. 4. Oferty 
N K 480

s tr ó f to s tw a  

w willi szuka bezdzietny 
emeryt Łask, oferty N K 
4 8 6

K a p e lu s z e  ty lk o  u  T o n ia s k a  5 ? ^

wwlelklm  wyborze I najtaniej poleca 

S K Ł A D  F A B R Y C Z N T  

„EDKA“
Poznań • Podgórna 10.
F ir m a  p o ls k o  • e h r i  e ś c f ja f t s k ■ g

Ostatnie nowości wiosenna i wszelkie inr.a 

gatunki w największym wyborze

r



Jesteśmy soli Jarni, popieramy 

firmy chrześcijańskiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

I

Do wiosennej toalety
pończochy, rękawiczki, bieliznę, gorsety, bluzki, szatę, wstążki fantazyjneEDCBA

=

I

Ważne: Wszelkie towary tylko pierwszej jakości E
(niewybrakowane) ■ IW  I wTŁ

J

\ S R u m o n  
3 U B IL A T

K A N T O R O W I  C Z

Z a m ó w ie n ia ś w ią te c z n e :

n a

v%
T o r ty  

H e rb a tn ik i 

B a b k i 

D rz e w c e  

C z e k o la d k i
o ra z w s z e lk ie g o  ro d z a ju  w y ro b y c u k ie rn ic z e  

ty lk o  w  z n a n e j c u k ie rn i

A. Fan grał
P o z n a A , F r . R a ta jc z a k a  3 7

T e le fo n  E k s p e d y c ja  2 3 -9 8  —  L o k a l 5 7 -4 4

Ha Sinica

O s z c z ę d n y  k o le jn rz
k u p u je  ty lk o  w  P O L S K IE J  C E N T R A L I

S p ó łd z . S p . P ra c . K o l.

w  P o z n a n iu  - S ta ry  R y n e k  4 0 -4 7 .  

n a jw ię k s z e j S p ó łd z ie ln i te g o  ro d z a ju  w  P o ls c e  

K a ż d e  k u p n o d a je  k o rz y ś ć  I  

P o le c a m y  n a  „ S E Z O N  W IO S E N N Y **  
m a te r ia ły  d a m s k ie , m ę s k ie , je d w a b ie  
w  n a jn o w s z y c h  g a tu n k a c h  1 k o lo ra c h .  
N a s z e  d e w iz y :  g a tu n k i p ie rw s z o rz ę d n e ,  

w y b ó r w ie lk i, c e n y  n a jn iż s z e .
P . P . U rz ę d n ik o m  

s p rz e d a je m y n a m ie s ię c z n e  d o g o d n e  s p ła ty .

iLfan^ci mióóMM

K A P E L U S Z E  - K O S Z U L E  -  K R A W A T Y
p o le c a w  w ie lk im  w y b o rz e ta n io

S T . C E G Ł O W S K I
Roznań9 uL Pocztoua 3

Przyjmuje asygnaty „KRED Y T“

'f iu x le A )

jjlH ■ " l

ZANIM ZAKUPISZ

tycezud taidkanecK^

:ll|b

udelikdtniu • //■ 
upiększaj chroni 7/« 

cere '

F A L K IE W IC Z’O O Z N A N

d la T w o ic h n a jm ils z y c h , p ro s im y p rz e d te m  z w ie d z ić  

n a s z e  o k n a  w y s ta w o w e , o ra z  b o g a to  z a o p a trz o n y  

s k ła d . M a ją c  w ła s n ą  fa b ry k a c ję ,  je s te ś m y  w  m o ż n o ś c i 

s łu ż y ć n a s z e j S z a n K lie n te li p o  c e n a c h  ja k n a jn iź s z y c h , 
z a w s z e  ś  w  i e  ż  y  m  i I n a jle p s z y m i - w y ro b a m i

J A J K A  c z e k o la d o w e

Bcacia Ulietke 

Tel. 31-01 P o z n a ń , P ie ra c k ie g o  8 , Teł. 31-01

^lll— ....... ... ..........=II||f

S e rw is y , S z k ło  s to ło w e , 

K ry s z ta ły  p la te ro w a n e , Z a s ta ­

w y , S z tu ć c e , S p rz ę ty  k u c h e n n e , 

IVYPRA IVY

W.JDHSZEK
P o z n a ń , Ś w lę to s ła w s k a  n r . 1

(n a ro ż n ik  u l. W o d n e j)

a ro m a ty c z n a , I f  O f R
ś w ię ta ■  *

FIRĄ^IKI gotowe F z metra

MĄTERy dekoracyjne i meblowe 

w każdej jakości I stylu, 

ly ia n y , c W n lW , p o n io s ły , o ra z M ik i to ilc trs k le ■ n o k a  
NAJWIĘKSZA FIRMA W POLSCE

P O Z N A Ń  —  S T A R Y  R Y N E K  4 4 , n a r . W c in a j.

P o ń c z o c h y  •  R ę k a w ic z k i  
B lu z k i
S z a le  I c h u s tk i J e d w a b n e  

B ie liz n a  -  T ry k o ty
o ra z

A R T Y K U Ł Y  M Ę S K IE
p o le c a m y  w  w ie lk im  w y b o rz e

niiiflsii /
S . z  o .  o .

P o c z to w a  4

^IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIPIlillllllllllllllMIIIIIIIlIfllO

■ Z A K U P U  Ś W IĄ T E C Z N E ! I
O liw y  p ro w a n o k le 1 s to ło w e , o p ła tk i d o  
m a z u rk ó w ,  a r ty k u ły  k o s m e ty c z n e  i  d ro g ę -  
ry jn e , m y d ła , p e r fu m y , w o d y k o lo ń s k le ,  
p u d ry , k re m y —  —  —  — —  —  —  —  

u s k u te c z n ia  s io  t ra d y c y jn ie  n a jk o rz y s tn ie j:

•'t.
W C E N T R A L N E J  D R O G E R II

P . I /3 S  4

P e rs il

H E R B A T A
|  J . C Z E P C Z y f lS K I I

S T A R Y  R Y N E K  8 , te l. 4 5 -1 S  (z b ió r .) 8 8 -2 4  = =
= =  3 3 -1 5 , 8 2 .8 8 , 8 1 -1 5= =

O d d z ia ł : D ro g e r ia  U n lw e rs u m  
u l. F r . R a ta jc z a k a  8 8 . T e le fo n  2 7 -4 9

Vwniiiimiani.nm.iiiaiF
tylko

Ratajczaka ^0

T e l. 1 6 -0 4  Rok załóż. 1904 

B e z p o ś re d n i im p o r t !
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PRZEMÓWIENIE Czas usprawnić motoryzacjęihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

i Zycie współczesne upływa dziś 5) Tramwaje miejskie winny być 
’ pod znakiem motoryzacji. Dużo zaopatrzone w kierunko - wskazy

• . » * * *____ J___ ar ia ot a nimi na rn7«

Prezesa T-wa Przemysłowców p. Kochanowicza 
wygłoszone w dniu 3 kwietnia w sali Towarzystwa Wioślarskiego sję 0 tym roówi i pisze, jednakże 

na uroczystości przyuczenia 4-ch powiatów i mia.ta
do Wielkiego Pomorza  | Są w niej jeszcze niedociągnię- j

. .i-  moo  cia, które należy usunąć, aby we-
I Jeżeli świadomy swej roli spo- ku do poziomu  w r. 1928 prze-1 w|a^cjwe tery

łecznej obywatel będzie ożywiony kroczył dopiero cytrę BD. ścisłym związku z motory-
myślą, że tworzyć znaczy promie- Inne — i to metylko wielkie na- kwestia przygoto-

rody zn.c«,e n., o. lyro «l‘k“ wa„j. „dpowi.dnich kadr do 

 wyprzedały. Byłoby rzeczą dla . jów co jest kardy- 

przyszłości ekonomicznej narodu? . 6 ...
i dla państwowości naszej nad 

wyraz niebezpieczną, gdybyśmy 

orzezu mor-. . , ... .... w tym naturalnym i zdrowym wy-

iu obowiązku reJ krysta,,zu’%. ł,5 ,dązenia 1 P°: ściga pracy i produkcji międzyna-| 
mnażają wszelkie dobra, gwarantu- rodowej nie dotrzymali im w naj- 

jące doskonalszą i jaśniejszą przy- bliższej już przyszłości kroku, 

szłość. j Musimy stanąć przynajmniej na

Panie Wojewodo!

Wasza Ekscelencjo.

Panie i Panowie.
W dniu, w którym powołani niować i dawać z siebie coś naj' 

jesteśmy, aby stanąć do codzien- bardziej wartościowego innym —  

nej i wytrwałej pracy nad rozwo- os{ąga czyn;ąc to wyższe wewnę- 

jem ziem Pomorza, a tym samym |rzne zadowolenie i przyczynią się 

nad wzmocnieniem postawy P.ze- Wytiyarzania atmosfery, w kto- 

czypospolitej na wybrzeżu mor- i r-. Urv<łłJ;Tli;a ; no.

skim — w zrozumieniu 

i zaszczytu, jaki nas spotyka, wy­

raźna gotowość oddania się z za­

pałem w służbę zamierzeń pionier-. i r -j y.. ' . • — , ■
czych Państwa i jego myśli twór-1 A dóbr tych odczuwamy wszy- równi z innymi, jeśli nie chcemy 

czej, uosobionej w reprezentowa- scy brak jeszcze niezmierny, do- znaleźć się w roli jednej z euro- 

nym tu przez Pana Wojewodę tkliwy. Oto np. wskaźnik polskiej pejskich kolonu przemysłu i gopo- 

Rządzie. produkcji przemysłowej w stosun- 

dla posługiwania się nimi na roz­

gałęzieniach torów.
6) Przejazdy kolejowe winny 

być widoczne i odpowiednio za­

bezpieczone.
7) Młodzież szkolna winna mieć 

wpojone zasady zachowania się na 

drogach publicznych.

darstwa światowego.
A w tym oczekującym nas wiel' 

 kim wysiłku każdy i każde z nas

winno robić swoje.
Powstają nowe potężne okręgi 

przemysłów kluczowych w central­

nych połaciach Rzeczypospolitej —  

nie mogą zostawać w tyle, w swo- 

„ , i , . । i . y t i im oczywiście zakresie, ziemie któ-
Palenie tytoniu w autobusach I autobusowych, czy tez został co t-i^ przeznac£eniu swym są wro- 

pasazerskich jest urzędowo zabro- nięty zakaz palenia. 1 o ostatnie do szerokich jróg światowych 

nione i we wszystkich były umiesz- byłoby bardzo dziwnym i niezro-1  - 
czone przepisowe napisy na tablicz- zumiałym, ponieważ na kolejach 

kach. Od pewnego czasu tabliczki są w wagonach przedziały dla pa- j 

te ze wszystkich autobusów zosta- lących i niepalących.

Prosimy władze o wyjaśnienie, przemysłu, jak Bydgoszcz, Gru-

Dlaczego usunięto tabliczki 

z zakazem palenia?

ły usunięte; jakim prawem?

Należy koniecznie wyjaśnić, czy 

to jest samowola przedsiębiorców

• Pomorze do nich właśnie na­

leży.
Powiększone Województwo, mi­

mo posiadania takich ośrodków

z. z.
 

a

osnuta na tle Żywota i Męki 
JEZUSA CHRYSTUSA

od Niedzieli Palmowej do Wielkiego Czwartku 

w „SŁOńCU"

Wielkie misterium religijne ,Gol- Początek dziś w niedzielę o 3 

gola" dzięki staraniom Chrześcijań- w dnie powszednie o 5-ej. Przyj- 

”  muje się zamówienia

z

Wielkie misterium religijne .Gol-

skiego Uniwersytetu Robotniczego 

zostało sprowadzone kolosalnym  

nakładem kosztów i pod Wielkim  

Protektoratem J. E Ks. Biskupa 

Karola Radońskiego zostanie od 

dziś wyświetlana w „Słońcu**.

Arcydzieło to wystawione jest 

w wielkim tygodniu w 14 miastach 

największych jednocześnie.

Protektorat na całą Polskę tego 

arcydzieła obięła Akcja Katolicka.

Film ten jest 100 procentowo 

dźwiękowy i po raz pierwszy w  

Polsce. Chyba nie zabraknie je" 

dnego polaka chrześcijanina, który­

by nie obejrzał to wielkie arcy­

dzieło i misterium religijne.

się zamówienia zbiorowe 

okolicy na specjalne seansy.

Mlesleczne zebranie 

związku Lekarzy P.
Zarząd Związku Lekarzy P. P.

Oddziału Włocławskiego przypo­

mina swym członkom o zebraniu 

miesięcznym, które odbędzie się 

w dniu 12.IV. b. r. o godz. 20-ej 

w Resursie Obywatelskiej, ul. Ko­

ściuszki 5. Na porządku dziennym  

referat dr. Antoniego Puzyrewicza 

p. t. „Missed abortion.

Święeone
Dzieci Ochronki na Grzywnie 

Szlachetnemu ofiarodawcy jednej 

złotówki zgotowały niespodziankę 

„święcone" które wygrać można 

nabywając los w firmie: ।

K. Organiściak 3 Maja 34,!

St. Óźminkowski PI. Wolnoś- mysł Włocławka wyraża hołd 

ci 6, Fotograf K. Szałwiński, j twórcom Wielkiej Gdyni i Wiel- 

I. Nowostawski 3 Maja, Flora 

3 Maja 7.

Ciągnienie w czwartek dn. 14 

kwietnia o godz. 6 pp. przy udziale 

n Ks. Proboszcza, kierownika Opieki 

“• Społecznej i przedstawiciela Poli­

cji.

O  

prosi

Młodzież okodemlcKs 
rozpoczyna 

zielony karnawał
Studenci z Włocławka witając 

wiosnę zbierają się w drugie świę­

to w „Ziemiańskiej**, aby w do 

brym i wesołym gronie swoich 

stałych gości zachować tradycję 

najmilszych chwil w szrankach 

tańeów.

Obowiązki gospodarza raczył 

przyjąć senior A. K. W. dr. Jan 

Gruchalski.

nalnym warunkiem należytego jej 

rozwoju.
Czy założenia te są wykonane? 

Nie.
Najlepszym tego dowodem są 

wysunięte przez sfery zaineresowa- 

ne bolączki, których likwidacja 

winna czym prędzej nastąpić.
W pierwszym rzędzie należy 

przeprowadzać selekcję kandyda- i 
tów na szoferów zawodowych,! 

których przeszkolenie winno znaj­

dować się w rękach fachowców —  

rzemieślników, ma to na celu za­

pewnienie bezpieczeństwa publicz­

nego przez zmniejszenie nieszczęś­

liwych wypadków, spowodowa­

nych niejednokrotnie nieumiejętnoś­

cią kierowców, po wtóre zabezpie­

czenie przed uszczupleniem mająt­

ku narodowego w konsekwencji 

tychże wypadków.
2) Kwalifikowanie szoferów za­

wodowych winno się odbywać 

przed komisjami z ramienia rzemio­

sła, wzgl. od czasu uregulowania 

tej kwestii winni być dopuszczeni 

do komisyj przedstawicieli samo­

rządu gospodarczego rzemiosła.

3) Ze względu na ciążącą od­

powiedzialność szoferostwo zawo­

dowe winni być wliczone do 

rzemiosła, a me jak dotychczas do 

służby domowej.

4) Dla uprawnienia porządku na 

drogach publicznych zwiększyć na­

leży ilość lotnych kontroli policji 

drogowej.

najtaniej poleca 

l Walhwsiii 

Wytwórnia cukrów  
WŁOCŁAWEK  

Kościuszki 6.

z wisłu
Stan wody na Wiśle pod 

Włocławkiem wynosił onegdaj 

-f-290 cm. Spodziewany jest dal­

szy nieznaczny przybór.

W. — J --------------- # ----------

^dziądz. Gdynia i nasz Włocławek 

. ma — oblicze dzielnicy przede 

wszystkim rolniczej.

Niech od dziś celem skoordy­

nowanych wysiłków naszej myśli, 

inicjatywy i tak niezbędnego czyn­

nika pracy fizycznej będzie odpo­

wiednie zharmonizowanie w naszej 

połaci produkcji przemysłowej 

z rolniczą i postawienie Pomorza 

w szeregu dzielnic nietylko świa­

domie, ale jaknajwydajniej pełnią­

cych swą rolę w życiu gospodar­

czym Państwa.

Panie Wojewodo! Pragniemy, 
 

aby znalazł Pan w nas pomocne 

narzędzie w realizowaniu wszelkich 

wartości Województwa i kraju.

Nie mylę się chyba oświadcza­

jąc, że prżemysł Włocławka, któ­

rego tu jestem * yrazicielem, do­

cenia wagę współdziałania w wy­

pełnianiu zadań, jakie w nowym  

układzie stosunków się jawią. Bo 

jednak — zbliżeni dzisiejszą chwi­

lą do morza i F  

w nową do pewnego stopnia or- 
bit, polityki gospodarczej, jakei odd } w fii N,świętaIeg. 

Ziem. Pomorskie) w naturalnym - jezu,ow.go we Włocławku 

, biegu rzeczy jest wyznaczona. | pod 8wyJ<)kim protekt((.

Witając Pana Wojewodę, prze- ratem Najdo^tojnieszego Pasterza 

Ł Ł 1 • • ł ■ j E. Ks. Biskupa Karola Mieczy­

sława Radońskiego Ordynariusza 

diecezji Włocławskiej na uroczy­
stości Zielonych Świątek Wielką 

Pielgrzymkę 2-dniową do Często­

chowy na Jasną Górę, w celu 

uproszenia Matki Najświętszej o 
łaskę szybkiego wybudowania Świą 

tyni ku czci Najświętszego Serca 

Jezusowego we Włocławku. Piel­

grzymkę poprowadzi Przewielebny 

Ksiądz Henryk Edward Demrych, 

Proboszcz parafii Najśw. Serca Je­

zusowego we Włocławku.

Zbiórka pątników nastąpi w dniu ctwa.

4 czerwca r. b. w kościele Naj-| ■■■■■■■■

świętszego Serca Jezusowego przy^ Laf|)i 1^,^)  

ul. Leśnej Nr. I, gdzie zostanie
odprawione uroczyste nabożeństwo, Z okazji Świąt Wielkanocnych 

• godzinie 19-ej, po którym piel- kąpiele w Łaźni miejskie przy ul. 

grzymka wyruszy procesjonalnie na . Biskupiej będą czynne w czwar- 

dworzec kolejowy, skąd odjazd!tek, piątek i sobotę od godz. 

nastąpi między godz. 10 — II g-ej rano.

Me no Kujmath
Dziś o godz. 9:15 w sali Jkino 

,Corso" odbędzie się amatorskie 

przedstawienie dla rekrutów w wy­
konaniu zespołu tetralnego Koła 

Młodzieży Wiejskiej Młodzieży 

Wiejskiej z Grabkowa.

Odegrane zostanie „Wesele na

I Kujawach".

kiego Pomorza.

łaskawe nabywanie losów

AWCHMfASt TASlETKC

Zarząd Ochronki I ASPIRIN

L O K A I
znany na Pomorzu ze swej jakości

po l ec a ; śniadania — Obiady -- Kolacje

Restnarncja „O* Gracjana-
TORUŃ, ulica Szczytna 2, róg Szerokiej.

.”c„h°dli™yl Katolickie Stowarzyszenie Kobiet
wieczorem. Odjazd z Częstocho­

wy w dniu 6 czerwca r. b. w go­

dzinach wieczorowych.

Bilet w obie strony kosztuje 

tylko złotych 11.
Żadne dodatkowe 

bierane nie będą.

Karty uczestnictwa 

nabycia w kancelarii 

Serca Jezusowego we 

ul. Leśna Nr. 1, w Klasztorze O.O. 

Reformatów, w Polskim Biurze 

Podróży „Orbis" w/m., w Księ­

garni Powszechnej, ul. Brzeska 4 

oraz w „Wspólnej Pracy", ulica 

3-go Maja.

Uwaga: Uprasza się o wcześ­

niejsze nabywanie kart uczestni-

dopłaty po-

są już do 

par. Najśw. 

Włocławku

Zapotrzebowanie na wzelkleso rodzalu druki 
najlepiej uskutecznić

w Zakładach Graficznych

B" 0 Piotrowscy
WŁOCŁAWEK, OL PRZEDMIEJSKA 20, TEŁ. 11-00 

 

e Czyś Już złożył Obywatelu ofiarę dla 

wdów i sierot po policjantach, poległych 

w Twojej obronie, nabywając ozdobne zawia­

domienie o akcji zbiórkowej. Jeżeli nie —  

spiesz się, by nie zabrakło Twego nazwiska 

na liście ofiarodawców.
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E x p re s s K u ja w s k i, n ie d z ie la  -  p o n ie d z ia łe k 1 0 -1 1 k w ie tn ia 1 9 3 8 r . [

K o lo  T o  w . p o ls k o -w ę g ie rs k ie g o  
im . S te fa n a B a to re g o

Z a d a n ie m  T o w a rz y s tw a p o ls k o - 
w ę g ię rs k ie g o je s t o p a s a ć c a łą P o l­

s k ę s ie c ią k ó ł p o ls k o -w ę g ie rs k ic h , 
k tó re b y —  w z m ie n io n e j s y tu a c ji 
p o lity c z n e j E u ro p y , p ra c o w a ły n a d  
z b liż e n ie m  p o ls k o -w ę g ie rs k im , n a d  

u ś w ia d a m ia n ie m s p o łe c z e ń s tw a o  
ro li, ja k ą W ę .ry o d e g ra ły ju ż w  
n a s z e j h is to r ii w  c ią g u p rz e s z ło  ty ­

s ią c le c ia , n a d  k o rz y ś c ia m i, ja k ie  w y ­

n ik n ą ć  m o g ą  w  s p le c e n iu  d ło n i ty c h  
d w ó c h ta k p o k re w tfy c h s o b ie ry ­

c e rs k ic h n a ro d ó w , ja k im i s ą P o la c y  
i W ę g rz y .

K o ła ta k ie b ą d ź is tn ie ją ju ż  
b ą d ź  te ż  p o w s ta ją  w ła ś n ie  w  G d y n i 
w K a to w ic a c h , w G ro d n ie , w  
O s tro łę c e , w  W iln ie , w  M ła w ie , 
a c z ło n k o w ie  ic h  z a p o z n a ją c  s ze ro ­

k ą p u b lic z n o ś ć z k u ltu rą , z d o b y ­

c za m i n a u k i i c y w iliz a c ji W ę g ró w , 
w y p e łn ia ją z a d a n ia , ja k ie n a k ła d a  
S ta tu t T o w a rz y s tw a  p o ls k o -w ę g ie r ­

s k ie g o im . S te fa n a B a to re g o .

W ło c ła w e k , te n p ra s ta ry g ró d , 
s to lic a K u ja w , je d e n z p ie rw s z y c h  
z a in te re s o w a ł s ię c e la m i T o w a rz y ­

s tw a .
O b e c n ie w ła ś n ie , ja k o u k o ro n o ­

w a n ie d z ia ła ln c ś c i d o ty c h c za s n ie ­

o fic ja ln e j, re a lizu je  s ię K o ło  p o ls k o - 
w ę g ie rs k ie  im . S te fa n a B a to re g o  w e  
W ło c ła w k u , k tó re g o w a ln e z e b ra ­

n ie o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łe k  
II b . m . o g o d z 1 7 -e j w  s a li p o ­

s ie d z e ń  B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a r ­

s z a w ie S . A ., O d d z ia ł w W ło ­

c ła w k u , p rz y u l. K o ś c iu s z k i 3 .

W s z y s c y c i, k tó ry m  id e a z b liż e ­

n ia d w ó c h n a ro d ó w , P o ls k i i W ę ­

g ie r te g o ta k b a rd z o k a to lic k ie g o , 

ja k i P o ls k a k ra ju le ż y n a s e rc u , 
p o w in n i w s tę p o w a ć w s z e re g i 
c z ło n k ó w K o ła i p ro s z e n i s ą u -

„Zdrowe, silne i dobrze wychowane dzieci 

to przyszła siła obronna Państwa"

(—) MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ

P A M IĘ T A J C IE  O  W IE L K A N O C N Y M  D A R Z E  

D L A D Z IE C I B E Z R O B O T N Y C H !

Przyjemnie spędza się czas z 4-ma gwiazdami

J E A N  H a R L O W  —  W IL IA M  P O W E L  
M Y R N A  L O T —  S P E N C E R  T R A C Y  

„Jego złoto rybko
2 -g i o b ra z i W ie lk a s e n s a c ja

Dodart wielkanocny^

dn OSTKEDA
H w u m u  i W Ł W w . - w —

Z n a k o m ity z e s p ó ł z ło ż o n y z w s c h o d z ie g d z ie  n ie u s ta n n ie  w a lc z ą  

----- - - ------ . r - . s a m y c h g w ia z d te j m ia ry c o n ie - w o j*k “  T hardymi zbun- 
p rz e jm ie o ła s k a w e w z ię c ie ja k o d ż a ło w a n a  J e a n H a rlo w , ś w ie tn y to w a n y c h a ra b ó w . N a ty m t le

W illia m P o w e ll, p ię k n a M y rn a  
L o y  i n ie z ró w n a n y S p e n c e r T ra c y  

I J e g o Z ło ta R y b k a " z a lic z a s ię  
d o n a jle p s z y c h  f ilm ó w  te g o ro d z a ju  
a n a jle p s z y m te g o d o w o d e m  je s t 
d łu g o trw a ły  s u k c e s  w  w a rs z a w s k im  
k in ie „ R ia lto ** , g d z ie b y ł w y ś w ie -| _ . 
t la n y p rz e z 1 0 ty g o d n i. F ilm  je s t o 1 2 .2 0 w  p o ł. o d b ę d z ie s ię je - 
ś w ie tn ie w y re ż y s e ro w a n y p rz e z d e n u lg o w y p o ra n e k f ilm u „ K s ią -j  

m is trz a J a c k C o n w a n ’a , k tó ry p o - ż e  i ż e b ra k “ . P o le c a m y w s z y s t-  
tra fił s tw o rz y ć s c e n y n ie za p o m n ia - k im  m iło ś n ik o m  p ię k n e g o  f ilm u te n

n a jlic z n ie js z e g o  u d z ia łu  w  z e b ra n iu . 

Z a K o m ite r O rg a n iz a c y jn y  

W. o.

Niezrównana książka z prze­
pisami Dr. A. Oetkera p. t. 
„Dobra gospodyni piecze sa­
ma0 jest do nabycia we wszy­
stkich sklepach kolonialnych 

i księgarniach. Cena obniżo­
na 30 groszy.

> js k a b ry ty js k ie z h o rd a m i z b u n - 

o s n u te s ą  p rz y g o d y  re p o rte ró w  w o ­

je n n y c h , k tó rz y z n a ra ż e n ie m  w ła ­

s n e g o ż y c ia z b ie ra ją s e n s a c je d la  
ś w ia ta . W  g ł. ro li w y s tą p u je b o ­

h a te rs k i J o h n W a y n e i p ię k n a  
G w e n G a z e  o ra z  w o js k a b ry ty js k ie

U w a g a : p rz y p o m in a m y , ż e d z iś
T o  i o w o> ♦ <ł 1 ♦ d ’ •»> ♦

Szkło stołowe, galanteryjne, 

restauracyjne oraz porcelana i fajans 

p o je d y n c zo i w  k o m p le ta c h k o rz y s tn ie d o  

n a b y c ia p rz e d Ś w ię ta m i w c h rz e ś c ija ń s k ie j f irm ie

we Włocławku, Plac Wolności 1 (o b o k H o te lu „ V ic to r ia " ) 

R e p re z e n ta c ja n a jle p s ze j k ra jo w e F a b ry k i S z k ła  

„Zawiercie’ 

:> ♦ <i. —> ♦ * ........-"-b ♦ <

K ln o -te a tr „c o r s  Q “ , u l. C y g a n k a 1 2

Wielki potffiiójny program!
4  g w ia z d y :

J e a n  H a rlo w ,

W illia m  P o w e ll, 

M y rn a  L o y .

z k e c z o m
„ W s z y s tk ie g o p o tro c k o ”

N a w ie c z o rz e „ W s z y s tk ie g o p o  

g r., tro c h u ** b y ło rz e c z y w iś c ie w s z y ­

s tk ie g o p o tro c h u ...

n ie z ró w n a n y o b ra z .

tu a u u o a v j. C e n y m ie js c : p a rte r 5 0

W  o g n iu  p o c is k ó w " o s n u - g a le ria 2 5 g r.

i D z iś o 1 2 .2 0 w  p o łu d n ie !

w i“ n a w id o k k a m ie n n y c h s e k u n ­

d a n tó w  i b e z p rz e rw y  p iją c y c h  a n - 
t id u e a la n tó w d o s ta ł lite ra c k ie j 
c z k a w k i, m ru c z ą c w  p rze rw a c h :—  
ty le z m a rn o w a n e j... ty le z m a rn o ­

w a n e j.,.

n e .

2 -g i o b ra z to s e n s a c ja e g z o ty c z ­

n a p -t.
ta n a t le w y d a rz e ń n a d a le k im

A u to r s k e c z u .S p ra w a h o n o ro -

S p e n c e r T ra c y . >

w  k a p ita ln y m  f ilm ie  „ M G M U p . t .

„Jego złota rybka”
2 -fl o b ro z s e n s a c ja e s z o ty c z n o l-

„W ogniu pocisków11
J o h n W a y n e -  G w e n G a z e , w o ls k a  b ry ty js k ie , a ra b o w ie .

U w a g a ! Dziś o godz. 12.20wpoi, ulgowy 
poranek filmu „KSI/^ZE i ŻEBRflK“ z Er- 

rolem Flynnem i fenomenalnymi 
braćmi - bliźniakami.

Ważne dla zakładów pracy.

O b o w ią z u ją c e  o d  ’h g o  k w ie tn ia  1 9 3 8  r .

TABLICE
d o o k llc z o n lo s k ła d e k o d p ro c o w n ik ó w  I p ro c o d o w c y

n a

F u n d u s z P ra c y , F u n d u s z B e z ro b o c ia , U b e z p ie c z e n ia S p o -

a*

P . B rz e c z k o w s k a d o b rz e  o d ś p ie ­

w a ła a r ię z o p e re tk i „ O  w s c h o ­

d z ie s ło ń c a ** i ta n g o „ P  ó  j d  ż “ . 
Ś w ie tn ie b rz m ia ły d o ln e p a rtio  

g ło s o w e . P rz y je m n ie b y ło , 
o  o

T a n ie c g ro te s k o w y w  w y k o n a ­

n iu p ro f. K u ry łły i m ło d z iu tk ie j 
i B ą k o w s k ie j z a c h w y c ił w id o w n ię . 

P a rtn e rk a p ro f. K u ry łły z a p re z e n ­

to w a ła s ię ś w ie tn ie . Z a s łu g a w  

ty m  n a s z e g o z n a n e g o m is trz a . P . 
B ą k o w s k a z d ra d z iła n ie p rz e c ię tn e  
w a lo ry s c e n ic z n e , 

e  o
♦

„ B ła s z c z y k o w a ** w w y k o n a n iu  
p . M . K o w a le w s k ie j, p o z a le k k ą  

s z a rż ą , p ra w d o p o d o b n ie s p o w e d o -  
Iw a n ą z b y t c z ę s ty m c h ic h o te m je j 

'p a rtn e ra , p o d b iła w id o w n ię . W ia -  
i d e m o : —  d o ś w ia d c z e n ie  s c e n ic z n e , 

s w o b o d a ru c h ó w , o p a n o w a n ie , p o ­

to k s łó w ...

P ro f. K . S y p n ie w s k i ś p ie w a ł 
d w ie s ta re p io s e n k i. P u b lic z n o ś ć  

w ię c e j in te re s o w a ła s ię je g o w y ­

s m u k łą  s y lw e tk ą  w  d o s k o n a le s k ro ­

jo n y m fra k u , n iż p ro d u k o w a n y m i 

u tw o ra m i.

1 U U U U 9 Z I la c y j F u u U U S c O C Z rO D O C la ^ V /u C Z p iC C Z C u Ia O D O - F l* F k I •  / 'x  i i •
łe c z n e . P a ń s tw o w y p o d a te k d o c h o d o w y i s p e c ja ln y; * W iW a w s k ie g o O d d z ia -

7 K  7 H 1 |łu  Z w ią z k u O c h o tn ik ó w W o je n ­

n y c h A . P . w y b ra n y Z a rz ą d  u k o n -d la P ra c o w n ik ó w U m y s ło w y c h —  W y p ła ty m ie s ię c z n e

i ty g o d n io w e p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h —  W y p ła ty m ie s ię ­

c z n e i ty g o d n io w e z u w z g lę d n ie n ie m  s k ła d e k o d ro b o tn i­

k ó w  s e z o n o w y c h

opracował Czesław Józef Piotrkowicz
re fe re n t U b e z p . S p o łe c z n e j w W a rs z a w ie

d o n o H y d a w  f irm ie „ B -c ia P io tro w s c y " , W ło c ła w e k

C e n a  z l. 3 .5 0 .

Z w . O th o in lltó tt W o je n n v th O d d z . w e W ło tła w k a
N a . d o ro c z n y m  w a ln y m  z e b ra n iu  

łu  Z w ią z k u O c h o tn ik ó w W o je n -  

s ty tu o w a ł s ię n a s tę p u ją c o :

D r. F ra n c . S z u m m e r —  p re z e s , 
W in c e n ty C e n t —  w ic e p re z e s , 
K a ro l Z a b ło c k i —  s e k re ta rz , F ra n ­

c is z e k B o b ita ń s k i —  z a s tę p c a s e ­

k re ta rz a , A d o lf B ie d rz y c k i s k a r ­

b n ik , K a z im ie rz C ie ś le w ic z  —  z a *  

s tę p c a s k a rb n ik a , J a n Z a le s k i —  
p re ze s • K o m is ji R e w iz y jn e j, L u -

—  k ie ro w n ik S e k c ji K u lt. O ś w ia t., 
J ó z e f M ilc z a re k i J a n  D o m a n o w s k i 
—  c z ło n k o w ie , J ó z e f  M ilc z a re k  —  
k ie ro w n ik  w y s z k o le n ia w o js k o w e g o .

K ie d y „ P a n J ó z e f W y p ije w s k i 

w y s z c z e g ó ln ia ł  s ię "  n a  s c e n ie , w ó w ­

c z a s a u to r te g o  m o n o lo g u  w y s z c z e ­

g ó ln ia ł s ię z a k u lis a m i: le ż y m ó j 
m o n o lo g ... d ia b li n a d a li... k a ż d e  
s ło w o m a w a g ę ... a tu ... W  m ię ­

d z y c z a s ie , z d ą ż y ł z m ie n ić k a m a s z e  

—  z p ra w e j n o g i w ło ż y ł b u t n a  
le w ą i o d w ro tn ie . U s p o k o ił s ię , 
g d y z e rw a ł s ię g rz m o t o k la s k ó w  

i e n e rg ic z n e w o ła n ia —  „ A u to r n a  
s c e n ę !**

N o w y Z a rz ą d , k tó ry e n e rg ic z n ie  

p rz y s tą p ił d o p ra c y z o rg a n iz o w a ł 

d o ty c h c z a s 2 p o d o d d z ia ły Z w ią z ­

k u O c h o tn . W o j. w  Ś m iło w ic a c h  

i w  L u b ie n iu  —  k ie r . p . B ro n is ła w  

D o b re c k . W  n a jb liż s z y m c z a s ie  

z o rg a n iz o w a n e  z o s ta n ą p o d o d d z ia ły  

d w ik O rs z t i L e o n a rd M a re c k i —  w d a ls z y c h m ia s te c z k a c h n a s z e g o  
c z ło n k o w ie . B o le s ła w G ra b o w s k i p o w ia tu .

Ł o k o l-k o w o le r p o trz e b n y o d  
z a ra z d o d u ­

ż e g o d w o ru . W y m a g a n e k w a lif i­

k a c je , p ie rw s zo rz ę d n e ś w ia d e c tw a  
i re fe re n c je . W ia d o m o ś ć : m a j. 
B ru s z e w o , p -ta C h o d e c z , p o w . 
w ło c ła w s k i.

C a łk o w ite  u rz ą d z e n ie  k a w ia re n ­

k i lu b s k le p u ta n io s p rz e d a m . 
O fe rty p o d „ Z a ia z ** o d a d m in i­

s tra c ji E ip re s s u  K u ja w s k ie g o  W ło c ­

ła w e k .

R e d a k to r: W a le r ia n  G lin ie c k i. Z a tł. G ra f. p .f. .B -C IA  P IO T R O W S C Y ” , W ło c ła w e k ', P rz e d m ie ja k . 2 0 . T .l.f .n 1 1 -0 0 .
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W y d a w c a : S te fa n  P io tro w s k i.


